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Meandry rynku żywnościowego

Więcej cieląt -  to wyższa 
produkcja wołowiny
WARSZAWA PAP. Rolnictwo weszło w fazę odbudowy po­

głowia trzody chlewnej. Świadczą o tym: utrzymujący się 
wciąż popyt na prosięta i  większa niż w poprzednich latach 
selekcja loszek przeznaczonych do dalszego chowu. W lipcu 
ub. r. trzody chlewnej było ok. 1 min sztuk więcej, niż w tym 
samym czasie poprzedniego roku.

PODWYŻKA cen skupu z lip - 
ca ub. r. zwiększyła nieco wśród 
rolników indywidualnych zain- 

n r n h lp m u  tresowanie ‘chowem bydła

Z  prac Prezydium Rządu

Główne
rozwoju kraju
W C Z O R A J  P r e z y d iu m  R z ą d u  ro z ­

p a t r z y ło  w s tę p n ie  g łó w n e  p r o b le m y  
s p o łe c z n e g o , g o s p o d a rc z e g o  i  p rz e ­
s tr z e n n e g o  r o z w o ju  k r a ju  w  ła ta c h  
1988—1995. P o d s ta w ą  d o  d y s k u s j i  b y  
ł o  o b s z e rn e  o p ra c o w a n ie  K o m is j i  
P la n o w a n ia  p r z y  R a d z ie  M in is t r ó w  
s p o rz ą d z o n e  w  o p a r c iu  o  w y n ik i  
a n a l iz  i  p ro g n o z  n a u k o w y c h .  P rz e d  
s ta w io n e  w  n im  z o s ta ły  z  je d n e j  
s t r o n y  p o t r z e b y  s p o łe c z n e , z d r u ­
g ie j  zaś — w e w n ę tr z n e  i  z e w n ę tr z ­
n e  w a r u n k i  r o z w o ju .

N a  ty m  t ł e  p o d d a n o  d y s k u s j i  k ie  
r n n k i  d z ia ła ń , k t ó r o  z a p e w n i ły b y  
ro z w ią z a n ie  n a jw a ż n ie js z y c h  p r o ­
b le m ó w  d z ie s ię c io le c ia  w y n ik a ją ­
c y c h  z k o n f r o n ta c j i  w ie lu  o g r a n i­
c z e ń : d e m o g ra f ic z n y c h ,  s u ro w c o -

(Dokoficzenie na str. 2)

Jutro sesja WRN
w Szczecinie

J U T R O  o d b ę d z ie  s ię  V  se s ja  W o ­
je w ó d z k ie j  R a d y  N a r o d o w e j w  Szcze 
c in ie .  P o rz ą d e k  d z ie n n y  o b ra d  p rz e  
w id u je  m . i n .  u s ta n o w ie n ie  w o je ­
w ó d z k ie g o  p la n u  s p o łe c z n o -g o s p o d a r  
czeg o  n a  r o k  1985 w r a z  z w o je w ó d z ­
k im i  p r o g r a m a m i o s z c z ę d n o ś c io w y ­
m i i  a n t y in f la c y jn y m i ,  u s ta n o w ie ­
n ie  b u d ż e tu  W R N  o ra z  p la n u  w o je ­
w ó d z k ie g o  fu n d u s z u  r o z w o ju  k u l t u ­
r y  n a  r o k  1983. P o d ję te  z o s ta n ą  po ­
n a d to  u c h w a ły  o  r a m o w y m  p r o g r a ­
m ie  d z ia ła n ia  W R N  w  la ta c h  1994—88, 
d o k o n a n e  b ę d ą  o c e n y  s ta n u  r e a liz a ­
c j i  u c h w a ł  W R N  w  s p r a w ie  p r o g r a ­
m u  k o m p le k s o w e g o  k s z ta łt o w a n ia  i  
w y k o r z y s ta n ia  z a s o b ó w  w o d n y c h  w  
w o je w ó d z tw ie  o ra z  w  s p r a w ie  ro z -

(Dokończenie na str. 2) 

Obrady kierownictwa 

PRON i OPZZ

Wspólnie
o naszych sprawach

W A R S Z A W A  P A P . J a k  in fo r m u ­
je  b iu r o  R a d y  K r a jo w e j  P R O N . 
iS  te n . o d b y ło  s ię  s p o tk a n ia  P re ­
z y d iu m  K o m ite tu  W y k o n a w c z e g o  
R a d y  K r a jo w e j  P R O N  z k te r o w ń l-  
s tw e m  O g ó ln o p o ls k ie g o  P o ro z u m ie ­
n ia  Z w ią z k ó w  Z a w o d o w y c h .

P rz e w o d n ic z ą c y  O P Ź Z  A l f r e d  
M io d o w ic z  p rz e k a z a ł d e k la r a c ję  
p r z y s tą p ie n ia  d o  P R O N . u c h w a lo n ą  
p rz e z  1 Z g ro m a d z e n ie  O P Z Z  w  B v  
to m iu .

K ie r o w n ic tw o  O P Z Z  z g ło s i ło  r ó w  
n ie ż  s w o je  u c z e s tn ic tw o  w  a k c j i  
N a ro d o w e g o  C z y n u  P o m o c y  S z k o ­
l e  o ra z  p r z e d s ta w iło  s ta n o w is k o  
d o ty c z ą c e  u d z ia łu  O P Z Z  w  k o n s u l 
t a c j l  z a ło ż e ń  o r d y n a c j i  w y b o rc z e j 
d o  S e jm u  P R L

W  Słupsku

Uruchamiają
trolejbusy

S Ł U P S K  P A P . O d  22 l ip e a  b r .  
u l ic a m i S łu p s k a  k u r s o w a ć  bę dą  
t r o le jb u s y  T a k ą  d e c y z ję  p o d ję ły  
w ła d z e  w o je w ó d z k ie  l  m ie js k ie . '  a i? 
c e p tu ją e  w  p e łn i  u c h w a łę  n o w o  
w y b r a n e j  r a d y  p r a c o w n ic z e j W o je ­
w ó d z k ie g o  P rz e d s ię b io rs tw a  K o m u ­
n ik a c j i  w  S łu p s k u . I n ic ja t y w ę  p o d ­
c h w y c i ła  z a ło g a  K o m u n a ln e g o  
P rz e d s ię b io rs tw a  N a p ra w y  A u to b u ­
s ó w  „ K a p e n a "  —  p rz e d s ię b io rs tw a  
w y s p e c ja l iz o w a n e g o  w  k a p i ta ln y c h  
re m o n ta c h  k r a jo w y c h  a u to b u s ó w . 
P o s ta n o w io n o  t u  ro z p o c z ą ć  p r o ­
d u k c ję  w o z ó w  t r o le jb u s o w y c h  w  
o p a r c iu  o  p o ja z d y  a u to b u s o w e  — 
m o n tu ją c  w  n ic h  s i l n i k i  e le k t r y ­
c z n e  i  in n e  u rz ą d z e n ia . T r a k c ję  e- 
le k t r y c z n a  z a in s ta lu ją  e k ip y  g d a ń ­
s k ie g o  . .E łe k t r o m o n ta ż u ”  1 m ie j ­
s c o w y c h  w y s p e c ja l iz o w a n y c h  p rz e d  
s ie iu o rs tw .

O d  m a rc a  d o  l ip c a  p la n u je  s ię
u ru c h o m ie n ie  p ie rw s z e j  l i n i i  t r o ­
le jb u s o w e j  łą c z ą c e j ś ró d m ie ś c ie  z 
n a jo d le g le  >sz v u i o s ie d le m  „ B u d o w -  
n ie z v c h  P o ls k i L u d o w e j” . W  p r z y ­
s z ło ś c i o la n o  ie  s ię  ta k ż e  u r t ic h o -  | 
m ie n ie  l i n i i  t r o le jb u s o w e j  d ó  U s tk i .  1

pasowego. Spadł bowiem skup 
cieląt użytkowych, a to świad­
czy. że więcej pozostawiono ich 
w gospodarstwach chłopskich 
do dalszego chowu. Uzyskany 
postęp nie może jednak zado­
walać. W 1934 r. skierowano 
bowiem na rzeź ponad 1,3 min 
małych cieląt, tj. tylko o 100 
tys. mniej niż w 1983 r. Dane 
te informują, że do dalszego 
chowu nie wykorzystuje się na 
dal ok. 30 proc. cieląt. Najwię­
cej małych cieląt trafia na 
rzeź w ramach tzw. uboju gos­
podarczego w bezpośrednim są­
siedztwie dużych aglomeracji.

(Dokończenie na str. 2)

S U R O W A  w  t y m  r o k u  z im a  
je s t  s z c z e g ó ln ie  c ię ż k a  d la  p ta ­
k ó w .  N ie  z a p o m in a ją  o  ty m  
m ie s z k a ń c y  W y b rz e ż a , k tó r z y  
s y s te m a ty c z n ie  d o k a r m ia ją  
k a c z k i ,  m e w y  i  ła b ę d z ie . N ic  
w ię c  d z iw n e g o , że ty s ią c e  o ta -  
k ó w  g ro m a d z ą  s ię  w o k ó ł  k a ż ­
d e g o  m o la .

N A  Z D J Ę C IU :  s e t k i  » tu k ó w  
n r z y  m o lo  w  S o p o c ie .

C A F  -  J . - U k le je w s k i
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31 tys. wagonów na morzu

Potrzebny je s t  
nowy prom kolejowy

WARSZAWA PAP. Nie mogą narzekać na brak klientów 
promy kursujące na 176 km trasie Świnoujście — Ystad, a 
więc na najkrótszym odcinku morskim między Polską a 
Szwecją.

W UB. R. ZANOTOWANO, 
wydatny wzrost przewozów. 
Morzem przepłynęło np. ponad 
31 tys. wagonów (czyli o ponad 
5 tys. więcej niż w 1983 r.), 
z których można byłoby sfor­
mować ok. 600 pociągów towa­
rowych. Promy zabrały też ok. 
25 tys. samochodów ciężaro­
wych (większość to potężne 
TIR-y), tzn. o przeszło 1,80 
tys. więcej niż rok wcześniej. 
Zwiększył się też znacznie 
ruch turystyczny między obu 
krajami, czego wyrazem było 
obsłużenie na tej trasie przez 
żeglugę promową prawie 124 
tys. pasażerów — o blisko 39 
tys. więcej niż rok wcześniej. 
Wielu z nich podróżowało z 
własnymi pojazdami — naliczo­
no w ub. r. przeszło 28 tys. sa­
mochodów osobowych.

Dla naszej gospodarki szcze­
gólne znaczenie maja kursują-! 
ce na tym odcinku promy ko- 
lejowo-samochodowe „M ikołaj 
Kopernik”  i ..Jan Heweliusz” .

‘ # » - J f r t  - %

Dzięki nim, bez kosztownego i 
czasochłonnego przeładowywa­
nia towarów z pociągu nasta - 

(Dokończenie na str. 2)

Wokół jifolektii ordymic|i wyborczej

Uwagi i propozycje szczecinian
457-54 — telefon punktu konsultacyjnego RW PRON

TRWA dyskusja nad założe­
niami do projektu ustawy „O r­
dynacja wyborcza do Sejmu 
PRL” Najczęściej dajemy wy­
raz swym opiniom w zwykłych 
rozmowach. Ich efektem bywa 
telefon do punktu konsultacyj­
nego Rady Wojewódzkiej PRÓN. 
propozycja złożona na piśmie 
lub zgłoszona telefonicznie do 
redakcji. Jak nam powiedziano 
w RW PRON. gdzie telefonicz­
ny dyżur ..konsultacyjny” w 
sprawie założeń do projektu 
ordynacji trwa codziennie od 
godz. 10 do 15 — „frekwencja”  
obywateli miasta i województ­
wa jest spora. Niektórzy przy­
chodzą osobiście i na piśmie 
przekazują swoje uwagi, wnio­
ski, propozycje. Także i takie 
jakich nie obejmują propono­
wane w założeniach rozwiąza­
nia.

Szczupłość gazetowych ła­
mów nie pozwała na prezento­
wanie pełnych wypowiedzi. Dla 
tego przedstawiamy ich zapis 
w skrócie. Telefonujący do 
PRON (a także do redakcji 
„Kuriera Szczecińskiego” ) z re­
guły przedstawiają się pełnym 
imieniem i nazwiskiem. Nie­
którzy chcą pozostać anonimo­
wi.

Nie tylko propozycja obniże­
nia dolnej granicy wieku po­
słów do 13 łat wzbudza zain­
teresowanie. Obywatele wypo­
wiadają się też w innych spra 
wach.

„Posłowie, pod groźbą utraty 
mandatu, powinni spotykać się 
ze swymi wyborcami. Dlatego 
muszą odbywać się publiczne 
dyskusje i  spotkania. Zapis o 
tym  powinien znaleźć się w

ustawie „Ordynacja wyborcza 
do Sejmu PRL”.

Nie wszyscy posłowie spoty­
kają sic obecnie z tymi. którzy 
ich wybrali. Zapominają, kto 
im  zaufał. Poseł w trakcie ka­
dencji powinien rozliczać się z 
działalności w Sejmie, mówić 
wyborcom dlaczego w konkret­
nej sprawie głosował ..za”  lub 
„przeciw” .

„Chodzi mi o tajność aktu 
głosowania. Dlatego nie jakaś 
kabinka gdzieś w kącie, do 
której trzeba przejść ńa oczach 
całej komisji, ale zasłona mię­
dzy miejscem pobrania karty 
do głosowania a urną..

Kiedyś tak było, że samo 
wejście za kotarę źle widziano. 
Dla jasności: opowiadam się za 
ludową władzą, zaufanie dla

(Dokończenie na str. 2)

Szwecja

Budowa
środków zaufania
S Z T O K H O L M  P A P . D z iś  w  s to ­

l i c y  S z w e c ji  ro z p o c z n ie  s ię  V  ses ja  
k o n fe r e n c j i  w  s p ra w ie  ś r o d k ó w  b u  
d o w y  z a u fa n ia  i  b e z p ie c z e ń s tw a  w  
E u ro p ie . B io rą  w  n ie j  u d z ia ł p rz e d  
s ta w ic ie le  35 p a ń s tw  — s y g n a ta r iu ­
s z y  A k t u  K o ń c o w e g o  z H e ls in e k  
(K B W E ) , w  ty r a  d e le g a c ja  D o lska .

Afera Redera w Austrii

Żądanie dymisji 
ministra obrony
W IE D E Ń  P A P . W ic e k a n c le rz  A u ­

s t r i i  i  p rz e w o d n ic z ą c y  p a r t i i  l ib e ­
r a ln e j ,  N o r b e r t  S te g e r ,  z a g r o z i ł  w  
p o n ie d z ia łe k  w ie c z o re m  w y s tą p ie ­
n ie m  2 k o a l i c j i  r z ą d o w e j,  u tw o r z o  
n e j  z s o c ja l is ta m i.  Jeś li k a n c le r z  
F r e d  S in o w a tz  n ie  za żą d a  d y m is j i  
m in is t r a  o b ro n y . F r ie d b e lm a  F r is -  
c h e n s c h la g e ra . S te g e r  o z n a jm i ł,  że 
F r is e h e n s c h la g e r , b ę d ą c y  ta k ż e  
c z ło n k ie m  p a r t i i  l ib e r a ln e j ,  p o p e ł­
n i j  b łą d .  p r z y jm u ją c  w  c z w a r te k  
n a  lo tn is k u  w  G ra z  u w o ln io n e g o  
p rz e z  W ło c h y  n a z is to w s k ie g o  z b ro d ­
n ia rz a  w o je n n e g o , W a lte r a  R e d e ra .

Rodzina kontra mafkr

Walka o synów
Joe Dassina

PRZED 4 laty. w sierpniu 
1980 r. depesze agencyjne przy­
niosły wiadomość o nagłej 
śmierć bardzo łubianego fran­
cuskiego piosenkarza, Joe Das

(Dokończenie na str. 3)

Nieco „cieplej"
SZCZECIŃSCY meteorolodzy 

znów nieco optymistyczniej pa­
trzą na nadchodzące dni. Jut 
od dziś nastąpi lekkie ocieple­
nie związane ze zmianą cyrku­
lacji powietrza. Po wiatrach 
północnych i północno-wschod­
nich powieje tym razem z po­
łudniowego zachodu.

Dzisiejszej nocy zanotowano 
'w  Szczecinie minus 6 st. C.
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Io w y  prom kolejowy
(Dokończenie ze str. 1)

tek i  odwrotnie można tą linią 
przewozić tysiące ton towarów. 
W. zeszłym roku np. w wago­
nach ustawionych na promie 
przetransportowano w obu kie­
runkach ok. pół miliona ton la 
dunków. Ok. 60 proc. z nich 
stanowią towary eksportowane 
przez nas do Szwecji, jak np.: 
cement, produkty chemiczne 
(np. kauczuk syntetyczny), 
meble, węgiel drzewny, papie­
rówka, części do maszyn, stal, 
wyroby koszykarskie. W prze­
ciwnym kierunku, a więc do 
Polski, wozi się m. in. chemi­
kalia, tekturę, papier i celulo­
zę, drut walcowany, blachę, 
maszyny. Gdybyśmy nie posia­
dali promów regularnie pływa­
jących do Ystad, nasz handel 
ze Szwecją — wzajemnie bar­
dzo korzystny — trzeba byłoby 
znacznie ograniczyć. Wynika to 
stąd, że w przypadku niektó­
rych towarów koszty transpor­
tu sięgają 60 proc. wartości 
transakcji. Dysponowanie przez 
nas linią promową pozwala te 
wydatki znacznie zredukować.

N A D E R  c h ę tn ie  z  n a sze g o  p o łą ­
c z e n ia  p r o m o w e g o  k o r z y s ta ją  te ż  
in n e  p a ń s tw a . D o  p o r tu  p ro m o w e -

5o  w  Ś w in o u jś c iu  c o d z ie n n ie  p r z y j­
e ż d ż a ją  d z ie s ią tk i  w a g o n ó w  w y p e l 

n io n y c h  to w a r a m i m . in .  z p o łu d ­
n io w e j  E u ro p y .  Z  J u g o s ła w ii  ja d ą  
tą  d ro g ą  n p .  m e b le , z  R u m u n i i  
w ę g ie l d r z e w n y ,  w y r o b y  z  d r e w ­
n a  1 k o r z y  k a r s k ie ,  s p rz ę t d o  o g rz e  
w a n ła ,  w y p o s a ż e n ie  m ie s z k a ń . W ę ­
g r z y  naszą  l i n ią  d o s ta rc z a ją  S k a n ­
d y n a w o m  lo d ó w k i ,  a lu m in iu m ,  s ta l  
c z y  m e b le . Z  k o le i  A u s t r ia c y  t r a n s  
p o r tu ją  tą  d ro g ą  s k ó r y  i  a p a r a ty  
r a d io w e  o ra z  te le w iz y jn e .

R ó w n ie ż  S z w e d z i za  p o ś re d n ic ­
tw e m  o b u  p r o m ó w  k o le jo w y c h  e k s  
p o r t u ją  n a  p o łu d n ie  p o k a ź n ą  Ilo ś ć  
s w o ic h  p r o d u k tó w .  D o  I r a n u  w o -

Główne problemy
rozwoju kraju

(Dokończenie ze str. 1)
w y c h  l  e n e rg e ty c z n y c h  z p o t r z e ­
b a m i w  z a k re s ie  k o n s u m p c ji ,  o -  
c h r o n y  ś ro d o w is k a , a  ta k ż e  o d n o ­
w y  m a ją t k u  p ro d u k c y jn e g o .

U z n a n o , że d z ia ła n ia  te  p o w in n y  
z m ie rz a ć  p rz e d e  w s z y s tk im  d o  p o ­
p r a w y  e fe k ty w n o ś c i  g o s p o d a ro w a ­
n ia  p rz e z  z w ię k s z e n ie  n a k ła d ó w  in  
w e s ty c y jn y c h  n a  m o d e rn iz a c ję  a pa 
r a tu  w y tw ó rc z e g o , p rz y s p ie s z e n ia  
w y m ia n y  t o w a r o w e j  i  w s p ó łp ra c y  
z z a g ra n ic ą , w  t y m  z w ła s z c z a  z 
k r a ja m i  s o c ja l is t y c z n y m i o ra z  p e ł­
n ie js z e g o  w y k o r z y s ta n ia  w  g o s p o ­
d a rc e  o s ią g n ię ć  n a u k i  i  p o s tę p u  
n a u k o w o - te c h n ic z n e g o .

P o s ta n o w io n o , że  d o k u m e n t  te n , 
w z b o g a c o n y  o  u w a g i  zg ło szo n e  w  
d y s k u s j i ,  p rz e d ło ż o n y  z o s ta n ie  R a ­
d z ie  M in is t r ó w .

W  k o le jn y m  p u n k c ie  r o z p a t r y ;  
w a n e  b y ły  p r o b le m y  o szczę d n o śc i 
w  g o s p o d a rc e  n a ro d o w e j.

N a s tę p n ie  P r e z y d iu m  R z ą d u  za ­
p o z n a ło  s ię  z  p rz e b ie g ie m  r e a liz a c ji  
z a d a ń  o b ję ty c h  p o ro z u m ie n ie m  
m ię d z y  rz ą d a m i P R L  i  Z S R R  o  
w s p ó łp r a c y  w  z a k o ń c z e n iu  b u d o ­
w y  z a k ła d ó w  h u tn ic z y c h  w  n a s z y m  
k r a ju .  D z ię k i  p o m o c y  k r e d y to w e j  
Z S R R  w z n o w io n o  w  r o k u  u b ie g ­
ły m  b u d o w ę  In w e s ty c j i  p r z e rw a ­
n y c h  w  la ta c h  1980—1981.

P r e z y d iu m  R z ą d u  o c e n iło  za a w a n  
s o w a n ie  d o ty c h c z a s o w y c h  p ra c  i  
p o d ję ło  d e c y z je  p o z w a la ją c e  na  te r  
m in o w e  o d d a n ie  o b ie k tó w  d o  u -  
ź y tk u .

żą  o n i  p a p ie r ,  m a s z ty  te le te c h ­
n ic z n e . t e k tu r ę ,  d o  W ło c h  e ksp e ­
d iu ją  ta rc ic ę ,  n a  W ę g r y  c e lu lo z ę , 
s to p y  że la z n e  i  m a s z y n y . O d b io r ­
cą  s z w e d z k ic h  to w a r ó w  w ę d r u ją ­
c y c h  p rz e z  Y s ta d  i  Ś w in o u jś c ie  
je s t  r ó w n ie ż  T u r c ja .

S p ra w n a  o b s łu g a  t y c h  p rz e w o ­
z ó w  o ra z  k o r z y s tn e  w a r u n k i  f in a n ­
so w e  ty c h  u s łu g  są g łó w n ą  p r z y ­
c z y n ą  ta k  d u ż e j i  ro s n ą c e j p o p u ­
la r n o ś c i t e j  l i n i i .  .

O b e cn e  o ż y w ie n ie  h a n d lu  m ię d z y  
S z w e c ją  a P o ls k ą , Jak te ż  nasze ­
g o  p ó łn o c n e g o  są s ia d a  z in n y m i  
k r a ja m i  E u ro p y  s p r a w ia ,  że z a p o ­
t r z e b o w a n ie  n a  p rz e w o z y  p r o m a m i 
m ię d z y  Ś w in o u jś c ie m  a Y s ta d  
zw ła s z c z a  k o le jo w y m i  w c ią ż  ro ś ­
n ie .  N ie s te ty ,  z a s p o k o je n ie  te g o  po  
p y t u  b ę d z ie  c o ra z  t r u d n ie js z e ,  g d y ż  
p o te n c ja ł  p rz e w o z o w y  o b u  p ro m ó w  
k o le jo w o - s a m o c h o d o w y c h  je s t  ju ż  
w  z a sa d z ie  w y c z e rp a n y .

W TEJ SYTUACJI koniecz­
ne się staje wprowadzenie na 
tę linię kolejnego, trzeciego 
promu przystosowanego m. in. 
do transportu wagonów. Czy­
nione są starania zmierzające 
do zdobycia takiej jednostki. 
Ma ona wozić jednak nie ty l­
ko tabor kolejowy i samocho­
dowy, ale również pasażerów. 
Niewykluczone, że będzie to 
prom zasilany... węglem, przy 
czym zostanie w nim wtedy za­
stosowana najnowocześniejsza, 
wyjątkowo efektywna metoda 
wykorzystania „czarnego pali­
wa” . Tymczasem „M ikołaj Ko­
pernik”  pływający już 11 lat na 
tej trasie (często kilkanaście go 
dżin na dobę), coraz częściej 
wymaga remontu. To samo za­
czyna dotyczyć „Jana Heweliu­
sza” . będącego już dość długo 
w intensywnej eksploatacji.

Z naszej strony konieczna 
jest też modernizacja układu 
torowego w Świnoujściu oraz 
znajdującej się tu przystani 
promowej. Szwedzi natomiast 
deklarują, że, o ile stanie się 
realne uruchomienie przez nas 
nowego promu, przystąpią oni 
do dalszego unowocześniania 
portu Ystad, a szczególnie sta­
nowisk do obsługi polskich jed 
nostek. Podejmą oni też elek­
tryfikację lin ii kolejowej 
Ystad — Malmoe, służącej do­
tąd głównie do transportowania 
towarów przywożonych z Pol­
ski.

ARCHIWA! NE zdjęcia z pierwszej defilady Wojska Polskie­
go na ulicach Katowic w styczniu 1945 roku.

W 40 roczricę pierwszej defilady WP w Katowicach

4 lutego spotkanie 
kombatantów

29 STYCZNIA 1945 ROKU, w 
dwa dni po wyzwoleniu Kato­
wic przez Armię Radziecką 
przybyły do miasta pierwsze od 
działy Wojska Polskiego, wcho 
dzące w skład 10 dywizji pie-

Sesja WRN
(Dokończenie ze str. I)

w o ju  p r a c o w n ic z y c h  o g r ó d k ó w  d z ia ł 
k o w y c h  w  la ta c h  1982—85.

R a d n i p o d e jm ą  ta k ż e  u c h w a łę  o 
p r z e k a z a n iu  o b ie k tó w  Z e s p o łu  S z k ó ł 
C h e m ic z n y c h  n a  rze cz  tw o rz ą c e g o  
s ię  U n iw e r s y te tu  S z c z e c iń s k ie g o  
o ra z  u c h w a łę  o  u tw o r z e n iu  w o je ­
w ó d z k ie g o  fu n d u s z u  p o m o c y  U n i ­
w e r s y te to w i  S z c z e c iń s k ie m u . S e s ja  
t r a k t o w a ć  b ę d z ie  ró w n ie ż  o  p o w o ­
ła n iu  z e s p o łó w  k o n t r o ln o - w iz y t a c y j -  
n y c h  r a d y  d la  z b a d a n ia  ł  s k o n s u lto  
w a n ia  te m a tó w  m a rc o w e g o  p o s ie d zę  
n ia  W R N , m a ją c e g o  d o ty c z y ć  m . In .  
o c e n y  w a r u n k ó w  p r a c y  1 t y c ia  lu d ­
n o śc i w ie js k ie j ,  w a r ia n to w y c h  z a ło ­
że ń  d o  p r o je k tu  w o je w ó d z k ie g o  p la  
n u  s p o łe c z n o -g o s p o d a rc z e g o  n a  la ta  
1986—90 o ra z  k o n t r o l i  s ta n u  i  sp o ­
s o b u  p r z y g o to w y w a n ia ,  r o z p a t r y w a ­
n ia  i  s ta n o w ie n ia  u c h w a ł r a d  n a ro ­
d o w y c h  o p la n a c h  s p o łe c z n o -g o s p o ­
d a rc z y c h .  <c)

Ujęto sprawców
zbrodni w Białymstoku

B IA Ł Y S T O K  P A P . J u ż  p o  d w ó c łi  
g o d z in a c h  z a t rz y m a n y  z o s ta ł je d e n  
ze s p ra w c ó w  b ru ta ln e g o  n a p a d u  w  
B ia ły m s to k u  n a  w ła ś c ic ie la  k io s k u  
w a rz y w n o -s p o ż y w c z e g o  o ra z  je g o  
o jc a . N ie d łu g o  p o te m  u ję to  6 i n ­
n y c h . O k a z a li  s ię  n im i  u c z n io w ie  
b ia ło s to c k ic h  s z k ó ł z a w o d o w y c h . O 
s zcze g ó ła ch  te g o  w y d a rz e n ia ,  k tó re  
w s trz ą s n ę ło  m ie s z k a ń c a m i m ia s ta , 
p o in fo r m o w a n o  28 b m ! w  czas ie  
k o n fe r e n c j i  p r a s o w e j w  m ie js c o ­
w y m  R U S  W .

25 b m . o k .  g o d z . 21.30 w  k io s k u  
w a rz y w n o -s p o ż y w c z y m  p r z y  u l.  
G a jo w e j.  w  k tó r y m  p r z e b y w a l i  34- 
- łe t n l  J a n  D . w ra z  ze s w y m  o jc e m  
6 8 - Ie tn im  W a c ła w e m  D . ro z le g ło  s ię  
s tu k a n ie  d o  o k n a . O b a j m ę ż c z y ź n i 
w y s z l i  n a  d w ó r  1 w ó w c z a s  J a n  
D . z o s ta ł z n ie n a c k a  u d e rz o n y . G d y  
u p a d ł z a a ta k o w a ła  g o  g ru p a  m ło ­
d y c h  m ę ż c z y z n , b i ją c  1 k o p ią c .  W a

c ła w  D . p r ó b o w a ł  b r o n ić  s y n a , a le  
je d e n  z n a p a s tn ik ó w  u d e r z y ł s ta r ­
szego c z ło w ie k a  n o że m  w  o k o l ic e  
s e rca . C ię ż k o  ra n n e g o  b a n d y c i 
w r z u c i l i  d o  s to ją c e g o  o b o k  sa m o ­
c h o d u  d o s ta w c z e g o . J a n  D . p o  od ­
z y s k a n iu  p r z y to m n o ś c i z a w ia d o m ił 
m il i c ję .  P r z y b y ły  na  m ie js c e  le k a rz  
s tw ie r d z i ł  zg o n  W a c ła w a  D . Jeg o  
s y n  w  s ta n ie  c ię ż k im  p rz e b y w a  w  
s z p ita lu .  J a k  s ię  o k a z a ło  s p r a w c  
b e s t ia ls k ie g o  n a p a d u  n ie  b y l i  te g o  
d n ia  w  s z k o le , od  ra n a  p i l i  n a to ­
m ia s t  a lk o h o l.

W o b e c  tr z e c h  p o d e jrz a n y c h .  19- 
- le tn ic h :  J a ro s ła w a  O ., L e s z k a  W . 
i  A d a m a  Z . p r o k u r a to r  z a s to s o w a ł 
ty m c z a s o w e  a re s z to w a n ie . C z te re c h  
p o z o s ta ły c h  s p ra w c ó w  u m ie szczo n a  
w  s c h r o n is k u  d la  n ie le tn ic h .  D o ­
c h o d z e n ie  w  te j  s p ra w ie  p ro w a d z i 
R U S W  p o d  n a d z o re m  P r o k u r a tu r y  
R e jo n o w e j w  B ia ły m s to k u .

choty, sformowanej 6.X.1944 r. 
na Rzeszowszczyźnie. Dywizja 
ta przeszła bojowy szlak, wal­
cząc nad Nysą Łużycką, biorąc 
również udział w wyzwoleniu 
Czechosłowacji. Potem uzyska­
ła nazwę 10 Sudeckiej Dywizji 
Piechoty.

4 L U T E G O  1945 r .  g e n . A le k s a n ­
d e r  Z a w a d z k i w  o to c z e n iu  s w o ic h  
w s p ó łp r a c o w n ik ó w ,  ja k o  p e łn o ­
m o c n ik  rz ą d u  p o ls k ie g o  n a  w o je ­
w ó d z tw o  ś lą s k ie ,  p r z y jm o w a ł z  t r y ­
b u n y , u s ta w io n e j p r z y  g m a c h u  
T e a t r u  im .  S ta n is ła w a  W y s p ia ń ­
s k ie g o  — h is to r y c z n ą  d e f i la d ę  o d ­
d z ia łó w  25 p p . s ta c jo n u ją c e g o  v  
C h o rz o w ie , 29 p p  — z  S o sn o w ca  
o ra z  27 p p  i je d n o s te k  p u łk u  a r ­
t y l e r i i  le k k ie j  — z  m ie js c e m  p o ­
s to ju  w  K a to w ic a c h .

{ ’ r z e d  10 la t y  re d a k c ja  ..W ie c z ó r ”  
w  K a to w ic a c h  z o rg a n iz o w a ła  s p o t­
k a n ie  u c z e s tn ik ó w  o w e j  p ie rw s z e j 
d e f i la d y  W o js k a  P o ls k ie g o  w  K a ­
to w ic a c h .

W 40 ROCZNICĘ wyzwolenia 
Śląska i  Zagłębia redakcja 
„Wieczoru”  pragnie wrócić do 
tych pamiętnych chwil i  spot­
kać się z żołnierzami jednostek 
10 Sudeckiej Dywizji Piechoty

Kombatanci, żołnierze WP, ci 
którzy odpowiedzieli na ten 
apel 10 lat temu — oraz ci, któ 
rzy ze względów losowych wów 
czas nie przybyli — proszeni 
są o przyjęcie zaproszenia re 
dakcji „Wieczoru” na kolejne 
kombatanckie spotkanie, które 
odbędzie się 4 lutego br. w  Ka­
towicach.

Zgłoszenia można kierować 
listownie (z dopiskiem na koper­
c ie— Defilada 1945) na adres: 
Redakcja „Wieczór”  40-953 Ka­
towice skr poczt. 337 lub tele­
fonicznie pod nr nr 538-333. 
538-573 bądź 537-901.

Uwagi i propozycje szczecinian
(Dokończenie ze str. 1)

niej demonstruję udziałem w 
wyborach Chcę wybierać naj­
lepszych. Wyborcom trzeba i  
można zaufać” ...

„Przed laty utarło się u nas 
„głosowanie bez skreśleń” . 
Uznaję to za błąd. Powinniśmy 
wybierać posłów, a nie tylko na 
nich głosować. Społeczeństwo 
do tego dorosło” .

„Musi być pełna infoa-macja 
© kandydatach na posłów. Nie 
skrócone życiorysy, ale k im  kto 
jest — jak pracuje, czym Się 
wyróżnia” .

„Trzeba wrócić do powojen­
nej tradycjii polskiego parla­

mentu. W Sejmie powinni zna­
leźć się też zwykli robotnicy i  
chłopi. Ustalić dła nich ofcreślo 
ną liczbę mandatów” .

„Opowiadam się za dwudnio­
wymi wyborami. Może być tak, 
że ktoś nie zdąży przyjść na 
głosowanie w  niedzielę, albo 
tego draa źle się poczuje. Na­
stępnego — jest gotów iść do 
wyborów, więc...”

„W  społeczeństwie polskim 
jest wielu emerytów, ludzi — 
jak potwierdza to życie — sy­
tuowanych nader skromnie. Czy 
nie powinni mdeć swego przed­
stawiciela. albo przedstawicieli, 
w  Sejmie? Założenia do projek 
tu  ordynacji przewidują zgłasza

nie kandydatów przez organiza 
cje społeczne. Jest nią Związek 
Emerytów. Powinien on wyty­
pować również swego kandyda­
ta. Może >rna szczeblu”  list re­
gionalnych? Taki człowiek bro­
niłby w Sejmie Interesów ludzi 
skromnie sytuowanych” .

Przytaczamy opinie ludzi, 
zgłaszających je do PRON, a 
także do naszej redakcji. Za­
chęcamy do udziału w  dysku­
sji. Łamy naszej gazety są ot­
warte dla wniosków, propozy­
cji, uwag i  opinii o założeniach 
do projektu ordynacji wybor­
czej.

(W. Jur.)

Nowy numer „Morza i Ziemi"

Lód na Słonecznym
S P R A W A  — w  z a sa d z ie  — je s t 

zn a n a . S p o łe c z n ik  z s a m o rz ą d u  
o s ie d lo w e g o  n a  S ło n e c z n y m  c h c ia ł 
u rz ą d z ić  d la  d z ie c i ś l iz g a w k ę . W  
n o c y  k to ś  r o z k r ę c i ł  w ę ż e  z w o d ą  
i  o s ie d le  z a m ie n i ło  s ię  w  w ie lk ie  
lo d o w is k o .  S k ie ro w a n o  w ię c  w n io ­
se k  o ... u k a r a n ie  g o  p rz e z  k o le ­
g iu m , a g d y  ta  p ró b a  s p a l i ła  na 
p a n e w c e , p o s ta n o w io n o  „ w in n e g o ”  
u s u n ą ć  z  s a m o rz ą d u . P is z e  o  ty m  
K r y s ty n a  P o h l w  r e p o r ta ż u  p t .  
„ W y r z u c a n ie  o b y w a te la  T u r k a ”  w  
n a jn o w s z y m  n u m e rz e  ty g o d n ik a  
„ M o rz e  i  Z ie m ia ” , k t ó r y  ju t r o  u -  
k a ż e  s ię  w  s p rz e d a ż y .

W s trz ą s a ją c ą  o p o w ie ś ć  z n a jd u je ­
m y  w  r e p o r ta ż u  p t .  „C z a s  b iu r o ­
k r a c j i ” . J e s t to  s u c h ą  r e la c ja  ze 
s ta ra ń  lo k a to r ó w  je d n e g o  z b u ­
d y n k ó w  p r z y  B u lw a r z e  B e n io w ­
s k ie g o , k tó r z y  o d  la t  z a t ru w a n i  
są p rz e z  cza d  w y d o b y w a ją c y  s ię 
z n ie s z c z e ln y c h  p rz e w o d ó w  k o m i­
n o w y c h .. .

O  t r u d a c h  p r a c y  na  p o k ła d z ie  
h o lo w n ik a  p o d c z a s  z im y  c z y ta m y  
w  r e la c j i  o t .  „ L o d o w y  h o r r o r ” .

W a r to  p o le c ić  ta k ż e  te k s t  p t .  
„ K o n w o je  n a  z a c h ó d ” . J e s t to  
f r a g m e n t  z a p o m n ia n e j k s ią ż k i  K .  
G o lc z e w s k ie g o  p t .  „ P r z y m u s o w a  
e w a k u a c ja  z n a d b a ł ty c k ic h  p r o ­
w i n c j i  I I I  R z e szy ” . O p o w ia d a  w  
n ie j  — w  o p a r c iu  w y łą c z n ie  o  n ie ­
m ie c k ie  ź r ó d ła  — o  d ra m a c ie  l u ­
d n o ś c i c y w i ln e j  p rz y m u s o w o  
e w a k u o w a n e j n a  zach ód .

Proces o rewindykację 
80 min złotych

W R O C Ł A W  P A P . P rz e d  S ą d e m  
W o je w ó d z k im  w e  W ro c ła w iu  28 b m . 
w z n o w io n y  z o s ta ł p ro c e s  o  r e w in ­
d y k a c ję  80 m il io n ó w  z ł. P o z w a n y m  
Jest J ó z e f P in io r  — b y ły  s k a r b n ik  
w  b . Z a rz ą d z ie  R e g io n u  D o ln y  
Ś lą s k  N S Z Z  „ S o lid a r n o ś ć ” , n a to ­
m ia s t p o w o d e m  — K o m is ja  ds. Z a  
r z ą d u  M a ją t k ie m  Z w ią z k ó w  Z a w o ­
d o w y c h  w  W a rs z a w ie .

Sąd o d c z y ta ł o d p o w ie d ź  p o z w a ­
n e g o  n a  t r z y  p is m a  s t r o n y  p o w o ­
d o w e j.  w  k t ó r e j  w n o s i o n  o  o d ­
d a le n ie  p o w ó d z tw a  w o b e c  — je g o  
z d a n ie m  — b r a k u  p o d s ta w y  fa k ­
ty c z n e j  o ra z  z u w a g i n a  p rz e d a w ­
n ie n ie  roszcze ń . P r o k u r a to r  z w ró ­
c i ł  u w a g ę , że J ó z e f P in io r  w  c h w i­
l i  p o b ie ra n ia  80 m in  z ł n ie  w s k a ­
z a ł m ie js c a  z ło ż e n ia  t e j  g o tó w k i,  
a  ta k ż e  n ie  p r z e d s ta w ił  d o k u m e n tu  
ś w ia d c z ą c e g o  o  je j  r o z l ic z e n iu .  J . 
P in io r  o d m ó w i ł  s k ła d a n ia  ja k i c l i k o l  
w ie k  d a ls z y c h  w y ja ś n ie ń ,  o d w o łu ją c  
s ię  d o  z ło ż o n y c h  p rz e z  s ie b ie  p is m  
p ro c e s o w y c h .

P e łn o m o c n ik  k o m is j i  s tw ie r d z i ł ,  
że m ie n ie  w  k w o c ie  80 m in  z ł zo ­
s ta ło  p o w ie rz o n e  J . P in io r o w i  ja k o  
d e p o z y t z o b o w ią z k ie m  Jego r o z l i ­
c z e n ia . K w e s t ię  p rz e d a w n ie n ia  ro s z  
c z e ń  — d o d a ł — n a le ż y  r o z p a t r y ­
w a ć  u w z g lę d n ia ją c  t e r m in  3 - le tn i,  
a  n ie  r o c z n y .

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU :
m /s  „ A n d r z e j  B o ro w y ”  d o  

K o p e n h a g i
m /s  „ S u w a łk i ”  d o  D a n i i  
m /s  „ P io t r k ó w  T r y b u n a ls k i ”  

d o  D a n ii
S T A T K I  N A  W E J Ś C IU :

n ie  s p o d z ie w a n e

Produkcja wołowiny
(Dokończenie ze str. I)

Skup skór wskazuje, że ubój 
gospodarczy objął w ub. r. po­
nad 1 milion małych cieląt.

Wysuwane są więc pytania, 
m. in. i w trwającej obecnie 
konsultacji cen artykułów żyw 
nościowych, czy nie można ' o- 
graniczyć gospodarczego uboju 
cieląt i  pokątnego handlu cie­
lęciną.

Doświadczenia wielu gmin do 
wodzą, że można ograniczyć to 
niekorzystne zjawisko i skiero­
wać do gospodarstw zaintereso­
wanych produkcją żywca wo­
łowego znacznie więcej niż do­
tychczas cieląt.

Szacuje się, że np. gospodar­
stwa państwowe mogą rocznie 
powiększyć zakup cieląt o ók. 
250 tys. i  rozszerzyć dzięki te­
mu produkcje żywca wołowe­
go o prawie 100 tys. ton. PGR, 
którym opłaca się chów mło­
dego bydła, są zainteresowane 
skupem cieląt pochodzących z 
krzyżówek z rasami bydła mięs 
nego. Takie sztuki uzyskują bo

wiem lepsze przyrosty i wyższą 
wagę rzeźną.

C E N T R A L N IE  p o d ję te  z o s ta ły  de  
c y z je  s tw a rz a ją c e  m o ż liw o ś ć  s k u ­
te c z n ie js z e g o  o d d z ia ły w a n ia  w s z y s t­
k ic h  z a in te re s o w a n y c h  na  o g r a n i­
c z e n ie  u b o ju  i  ro z s z e rz e n ie  o d c h o ­
w u  c ie lą t  w  p ie rw s z y m  p ó łro c z u  
b r .  M in is te r s tw o  R o ln ic tw a  i  G o ­
s p o d a r k i Ż y w n o ś c io w e j z a le c i ło  m . 
in .  p rz e d s ię b io rs tw o m  o b r o tu  z w ie ­
r z ę ta m i h o d o w la n y m i p o d ję c ie  k o n  
t r a k t a c j i  c ie lą t  p o c h o d z ą c y c h  z 
k r z y ż o w a n ia  r o d z im e g o  b y d ła  z r a ­
s a m i m ię s n y m i.  D o k o n y w a n e  b ę d ą  
b i la n s e  s k u p o w a n y c h  c ie lą t  u ż y t k o ­
w y c h .  a t o  p o z w o li  s z y b k o  k ie r o ­
w a ć  m ło d e  z w ie rz ę ta  z te re n ó w  
g d z ie  sa ic h  n a d w y ż k i,  d o  g o s p o ­
d a r s tw  s ta w ia ją c y c h  n a  s k u p  b y d ła  
o p a s o w e g o  w  in n y c h  re g io n a c h . 
P r z e r z u ty  m ię d z y  re g io n a m i r e a l i ­
zo w a n e  b ę d ą  o c z y w iś c ie  t y l k o  w ó w  
czas. g d y  na  d a n y m  te re n ie  za ­
b r a k n ie  c ie lą t  p o c h o d z ą c y c h  z b l i ­
ż e j  p o ło ż o n y c h  g o s p o d a rs tw . D ą ­
ż y  s ię  ró w n o c z e ś n ie  d o  m a k s y m a l­
n e g o  o g ra n ic z e n ia  p o ś re d n ic tw a  —  
S ło w e m  d o  te g o . a b y  z a in te re s o w a ­
n e  g o s p o d a rs tw o  o d e b r a ło  c ie lę ta  
u ź *  ■'■ '-we b e z p o ś re d n io  z  p u n k t u  
sk  ’  w  d n iu  k ie d y  d o s ta rc z y  Je 
s p rz e d a ją c y  r o ln i k  P o n a d to  w  p rz e  
m y ś lę  m ię s n y m  p ro w a d z o n a  b ę d z ie  
s e le k c ja  c ie lą t  s p rz e d a w a n y c h  
p rz e z  r o ln ik ó w  n a  rz e ź  1 w s z y s t­
k ie  s z tu k i  n a d a ją c e  s ię  d o  d a lsze ­
g o  c h o w u  o fe r o w a n e  b ę d ą  r o ln i ­
k o m  z a in te re s o w a n y m  p r o d u k c ją  
ż y w c a  w o ło w e g o .
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W a lka  o syn ó w  
Joe D assina

(Dokończenie ze str. 1) lotniczego, a ten — w zamian 
za 30 tys. dolarów — zorgani- 

sina. Zmarł w  młodym wieku, zował pułapkę. Przyjął do spół- 
u szczytu powodzenia, podczas k: niezbyt uczciwego policjan- 
urlopu, który spędzał na sło- ta, inspektora Le Bricquera i 
necznej Tahiti. Przeprowadzał policyjnego konfidenta Stepha- 
wówczas rozwód z żoną, Chri- ne’a Boulota. Scenariusz był 
stine Delvaux, z którą miał prosty: pod byle pretekstem 
dwóch synów. związanym z je j b. mężem zwa

Na wiadomość o śmierci pio- biają wdowę do Fouqueta, ele- 
senkarza, przyleciała na Tahiti ganckiego lokalu na Polach Eli 
jego matka i wywiozła dzieci zejskich. Podczas rozmowy fin - 
do siebie, do Stanów Zjedno- guj ą wezwanie je j do telefonu, 
czonych, by stworzyć alibi dla Co ma dać okazje do niepo- 
przyszłej batalii o opiekę nad strzeżonego wsunięcia saszetki 
nimi. Urzędnik sądowy w Palm z narkotykiem do pozostawio- 
Springs w K aliforn ii wyjaśnił nej  przez nią torebki czy pła- 
jednak. że rozwiązanie takie za SZCza. Potem skorumpowany po 
pewnić mogą wyłącznie poważ- lic jant odegra komedię z wy- 
ne powody, które mogłyby mat kryciem narkotyku, co da wy­
kę dzieci zdyskwalifikować, ja - starczająco mocny dowód, by 
ko ich naturalną i  prawowitą Sąd pozbawił matkę synów, 
opiekunkę. Ćhristine Delvaux, zdziwiona

Rodzina piosenkarza wzięła pr0§ką 0 spotkanie, była nie- 
się do dzieła. Jak doniosła fran ufna> Poszła do Fouqueta, ale 
cuska prasa, siostra zmarłego ^  zostawiła ani torebki, ani 

Julie Dassin weszła w kon- pjaszcza. Nie przeszkodziło to 
takt z Raymondem Thiry, p i- trzem wspólnikom w złożeniu 
lotem prywatnego towarzystwa na piśmie zeznań źe wszystko 

odbyło się prawie tak, jak so­
bie umyślili! A więc, że młoda 
kobieta za 12 tys. fr. 
kupiła od jednego z nich 15 g 
kokainy, czego pozostali byli 
naocznymi świadkami. Przez 
jednego z nich zostało to prze­
tłumaczone na angielski i wszy 
scy wspólnicy udali się do Ka­
liforn ii, by ustnie poświadczyć 
zeznania.

Wdowa po piosenkarzu rów­
nież stawiła się w  sądzie — 
najpierw amerykańskim, a póź­
niej francuskim, gdzie cała ma­
chinacja wyszła na jaw. Pry­
watny pilot pokajał się bo­
wiem, „odszczelcał”  zeznania, 
zaś siostra piosenkarza również 
biła się w piersi i  uskarżała na 
tych, którzy nabrali ją na 30 
tys. dolarów (stracone bezoo- 
wrotnie). Nieuczciwy inspektor 
policji tłumaczył się, że dzia­
ła ł w... dobrej wierze. Julie 
Dassin uwolniono z zarzutu 

przekupienia świadków. Orga­
nizator pułapki R. Th iry został 
skazany na 2 lata więzienia (ale 
z zawieszeniem) i karę grzyw­
ny, zaś zdemoralizowany polic­
jant Le Bricquer — na półtora 
roku więzienia (także z zawie­
szeniem).

Wizyta papieża

Dziś Ekwador
R Z Y M  — H A W A N A  P A P . P a p ie ż  

J a n  P a w e ł I I  p o  o d p r a w ie n iu  m s z y  
p o io w e j  w  s to l ic y  W e n e z u e li,  C a ­
ra c a s , i  s p o tk a n iu  z  r o b o tn ik a m i 
w e n e z u e ls k im i o d le c i  d z iś  d o  E k w a  
d o r u .

Budżet wojskowy USA
W A S Z Y N G T O N  P A P . M in is te r  O- 

b r o n y  U S A , C a s p a r W e in b e r g e r  o d ­
b y ł  p o u fn e  s p o tk a n ie  z  p r z y w ó d c a ­
m i  r e p u b lik a n ó w  w  K o n g re s ie .  J a k  
p o d a je  ro z g ło ś n ia  t e le w iz y jn a  
C B S , s z e f P e n ta g o n u  d o m a g a ł s ię  
ó d  k o n g re s m a n ó w  z a tw ie rd z e n ia  b u  
d ż e tu  w o js k o w e g o  n a  n a s tę p n y  r o k  
f in a n s o w y  P r o je k t  b u d ż e tu , p r o p o ­
n o w a n y  p rz e z  m in is te r s tw o  o b ro n y , 
o p ie w a  n a  r e k o rd o w ą  s u m ę  313 m ld  
d o la ró w .

Portugalia

Zamach
na o krę ty  NATO
L I Z B O N A  P A P . D o  n ie u d a n e g o  

z a m a c h u  d o k o n a n e g o  w  p o n ie d z ia ­
łe k  o  ś w ic ie  n a  o k r ę t y  N A T O  w  
p o r c ie  l iz b o ń s k im  p rz y z n a ła  s ię  po d  
z ie m n a  o r g a n iz a c ja  le w a c k a  p o d  
n a z w ą  „F P -2 5 ” . i n f o r m a c ję ' tę  o r ­
g a n iz a c ja  p rz e k a z a ła  te le fo n ic z n ie  
za  p o ś re d n ic tw e m  a n o n im o w e g o  ro z  
m ó w c y  d o  b iu r a  a g e n c j i  A F P  w  
L iz b o n ie .

J a k  p o in fo r m o w a ł r z e c z n ik  p o r ­
t u g a ls k ie j  m a r y n a r k i  w o je n n e j ,  za ­
m a c h u  d o k o n a n o  p r z y  u ż y c iu ' 
t r z e c h  g r a n a tó w  w y s tr z e lo n y c h  z 
m io ta c z a , z a in s ta lo w a n e g o  p r a w d o ­
p o d o b n ie  w  je d n y m  z o g r o d ó w  w  
p o b l iż u  l i z b o ń s k ic h  d o k ó w  s to c z n i 
A lc a n ta ra ,  g d z ie  z n a jd o w a ły  s ię  o -  
k r ę t y .  G r a n a ty  s p a d ły  d o  w o d y  w  
o d le g ło ś c i o k . 100 m  o d  Je d n e g o  z 
n ic h .

Chleb
odległej' epoki

G E N E W A  P A P . G r u p ie  a rc h e o lo ­
g ó w  s z w a jc a rs k ic h  d o p is a ło  w y ­
ją tk o w e  szczęśc ie . P o d c z a s  p ra c  
w y k o p a l is k o w y c h ,  p ro w a d z o n y c h  
w  z a c h o d n ie j c z ę ś c i k r a ju ,  z n a ­
le ź l i . . .  b o c h e n e k  C h le b a . B a d a n ia  
w y k a z a ły ,  że u p ie c z o n o  g o  p rz e d  
5 ty s ią c a m i la t .  M im o  iż  o d  te g o  
cz a s u  b o c h e n e k  m o c n o  s c z e rs tw ia ł 
i  p r z y p o m in a ł  ra c z e j k a m ie ń ,  n a ­
u k o w c y  są n ie z w y k le  z a d o w o le n i.  
J e s t to  b o w ie m  n a js ta r s z y  c h le b , 
j a k i  d o tą d  z n a le z io n o .

Pojedynek z rekinem
A L G IE R  P A P . P r a w ie  p ó l  g o d z i 

t i y  t r w a ł  r o z p a c z l iw y  p o je d y n e k  
n ig e r y js k ie g o  r y b a k a  A lh a d z i  Y e -  
t u  z  t r z y m e t r o w y m  r e k in e m ,  k t ó ­
r y  z a p lą ta ł s ię  w  z a rz u c o n e  s ie c i.  
W s trz ą s a n a  p o tę ż n y m i u d e rz e n ia m i 
o g o n a  ro z w ś c ie c z o n e g o  d r a p ie ż n ik a  
m o r s k ie g o  n ie w ie lk a  łó d ź  Y e tu .  b y  
la  b l is k a  w y w ró c e n ia  s ię . O z n a ­
c z a ło b y  t o  p e w n ą  ś m ie rć ,  g d y ż  
w o k ó ł  ło d z i  z g ro m a d z iło  s ię  m n ó ­
s tw o  r e k in ó w .  N ig e ry js k ie g o  r y b a ­
k a  u r a to w a ł  p r z e p ły w a ją c y  w  p o ­
b l iż u  t r a w le r .  S w ó l n ie b e z n ie c z m  
p o łó w  A lh a d z t  p r z e k a z a ł ja k o  d a r  
fe d e ra ln e m u  m u z e u m  o c e a n o g r a f i­
c z n e m u .

Rozmowy rozbrojeniowe

0. Palmę spotyka się 
z A. Papandreu
A T E N Y , S Z T O K H O L M  P A P . P r e ­

m ie r  S z w e c ji  O lo f  P a lm ę  w  d ro ­
d ze  p o w r o tn e j  z I n d i i  z a t r z y m a  s ię  
d z iś  w  A te n a c h , b y  k o n ty n u o w a ć  
z  p r e m ie re m  G r e c j i  A n d re a s e m  P a ­
p a n d re u  z a p o c z ą tk o w a n e  w  D e lh i 
n a  k o n fe r e n c j i  s z e ś c iu  p a ń s tw  na  
s z c z y c ie  r o z m o w y  r o z b ro je n io w e .  
W  D e lh i  s p o tk a l i  s ię  p r z y w ó d c y  
I n d i i ,  M e k s y k u ,  A r g e n t y n y ,  T a n z a ­
n i i ,  S z w e c ji  i  G r e c j i ,  a b y  o m ó ­
w ić  s p r a w y  p o k o ju  ś w ia to w e g o  i  
ro z b ro je n ia  n u k le a rn e g o .

Kolii weźmie odział
w zlocie rewizjonistów
K A N C L E R Z  K O H L  p o tw ie r d z i ł  o -  

s o b iś c ie , w  w y w ia d z ie  d la  z a c h o d -  
n io n ie m ie c k ie j  t e le w iz j i  Z D F , że 
w e ź m ie  u d z ia ł  w  w y z n a c z o n y m  n a  
14—18 c z e rw c a  b r .  z lo c ie  r e w iz jo ­
n is ty c z n e g o  „ z lo m k o s tw a  Ś lą z a ­
k ó w ” . R ó w n o c z e ś n ie  s z e f b o ń s k ie -  
g o  g a b in e tu  u s i ło w a ł  z b a g a te liz o ­
w a ć  s k a n d a l p o l i t y c z n y  z w ią z a n y  
z  p r o w o k a c y jn y m  a r ty k u łe m  o rg a ­
n u  z io m k o s tw a  „ D e r  S c h ie s łe r ” , 
z a w ie ra ją c y m  s c e n a r iu s z  „ p o n o w ­
n e g o  z je d n o c z e n ia  N ie m ie c ” , p rz e ­
w id u ją c y  w k ro c z e n ie  B u n d e s w e h ry  
d o  P o ls k i.

WĘGRY. Jeden z ośmiu 
400 kV transformatorów 
wyprodukowanych w za­
kładach GANZ w Budape­
szcie i  przeznaczonych dla 
budowanej w Paks elek­
trowni atomowej.

CAF — MT1

Najbogatszy człowiek świata
właścicielem londyńskiego hotelu

LONDYN PAP. Mudą Hassan P te c z n y c h  schronów w  L o n d y n ie . 
al-Bolkiah uehodzarv za nai- Mlmo że działa p rz e c iw lo tn ic z e  u -uj DujKian, ucnoazący za naj- stawłono w pobliskim H y d e  P a rk u
bogatszego człowieka Świata, ostrzeliwały n ie p r z y ja c ie ls k ie  sa m o - 
zakupił za 48 min dolarów loty- h o te l n ig d y  p o w a ż n ie j n ie  
ekskluzywny londyński hotel uci ei-.plał'
Dorchester”  v.Sułta?, B o l^ la h  P o s ia d a  w  „ D o r -, ^ i u K . b t e ,  . chester”  stałe apartamenty. Jeg o
Sułtan zamierza również stał£» siedzibą jest pałac w stolicy 

przeznaczyć dalsze 22,4 min do,- “
larów na inwestycje w hotelu, lace, kosztował ok. 300 min doi. i 
który w okresie 3 lat ma się llczy 17888 ,pokoi, hall bankietowy

n n i h n r / ł r i A i  n a  5 ty 3 ’  os6 b  o ra z  o k a z a Ią  sa lĘ  t r o 'S ta ć  „ n a j b a r d z ie j  l u k s u s o w y m  now ą< b ę d ą c  ty m  s a m y m  s y m b o le m
hotelem świata.. potęgi dynastii m u z u łm a ń s k ie j o n -

Wydatki te sa w rzeczywistoś gte rządzącej Im p e r iu m  s ię g a ją c y m  
r i  k r o ,n ia  w  m o r z u ”  d la  n o to n  Prz e d  400 l a t y  d o  Płd - F i l ip in -  B o l-  C l „kroplą W  morzu dla poten k ia h  w s tą p i ł  n a  t r o n  w  1968 r .  m a - 
tata, którego dochody wynoszą jąc 22 la ta  p o  a b d y k a c j i  sw o je g o
3,38 mld doi. rocznie. °jca 1 1est a b s o lu tn y m  w ła d c ą  sw e. „ , , . go liczącego 5 765 k m  k w .  k r ó -Turystyczne foldery umiesz- le s tw a , o d k ą d  B r u n e i  s ta ła  s ię  od
czają hotel „Dorchester”  na liś- ub- r o k u  n ie z a le ż n a  o d  w. B r y ta -  
cle najbardziej ekskluzywnych 8" V uS l l  
londyńskich hoteli, w którym s p e k to rę jp  p o l ic j i ,  
stawka dzienna zą apartament
wynosi 560 doi.

W  „D O R C H E S T E R ”  z a m ie s z k iw a ło  
w ie le  z n a n y c h  o s o b is to ś c i. I  ta k ,  
w  je d n y m  z a p a r ta m e n tó w  n a  i  
p ię t r z e  u rz ę d o w a ł w  o k re s ie  I I  w o j ­
n y  ś w ia to w e j g e n . D w lg h t  E is e n ­
h o w e r , o p r a c o w u ją c  t u  ze s w y m i 
d o ra d c a m i p la n y  in w a z j i .  N a to ­
m ia s t b r y t y j s k i  p r e m ie r  W . C h u r ­
c h i l l  p o le c i ł  w z n ie s ie n ie  s p e c ja ln e j 
ś c ia n y  o s ła n ia ją c e j b a lk o n  p r o w a ­
d z ą c y  d o  p o k o jó w  E is e n h o w e ra , za­
p e w n ia ją c  w  te n  sp o só b  n a c z e ln e ­
m u  d o w ó d c y  s i ł  s o ju s z n ic z y c h  m a k  
s im u m  s p o k o ju . Ś c ia n y  t e j  z resz ­
tą  d o  t e j  p o r y  n ie  u s u n ię to  i  s ta ­
n o w i o n a  sw e g o  r o d z a ju  a t ra k c ^ r  
tu ry s ty c z n ą .  „ D o r c h e s te r ”  g o ś c ił w  
p o n a d to  w  c z a s ie  w o jn y  w ie lu  m in i ­
s t r ó w  i  w o js k o w y c h  i  b y ł  u w a ż a ­
n y  za je d e n  2 n a jb a rd z ie j  b e z -

Brazylia

Niewidomy
z prawem jazdy...
M E K S Y K  P A P . K r e w n i  2 5 - le tn ie -  

g o  R in a ld o  G u ed esa  z  S a n  S a lv a ­
d o r  n ie  u w ie r z y l i  w ła s n y m  u szo m , 
g d y  te n  p o in fo r m o w a ł ic h ,  że o -  
t r z y m a ł. . .  p r a w o  ja z d y ,  t y m  b a r ­
d z ie j  że G u e d e s  je s t  n ie w id o m y .  
J e d n a k  f a k t  p o z o s ta w a ł fa k te m  — 
w y p is a n e  w  m ie js c o w y m  k o m is a r ia ­
c ie  p o l i c j i  d r o g o w e j d o k u m e n ty  u -  
p r a w n ia ły  g o  d o  p ro w a d z e n ia  sa­
m o c h o d ó w  w s z y s tk ic h  k a te g o r i i  w  
k a ż d y m  s ta n ie  B r a z y l i i .

N ie w id o m y  n ie  p r z e k ro c z y ł  n a ­
w e t  p ro g u  k o m is a r ia tu  p o l i c j i ,  n ie  
m ó w ią c  Już o  z d a w a n iu  e g z a m in ó w  
i  b a d a n ia c h  le k a rs k ic h .  N a  k ie p s k i  
ż a r t  z p o l i c j i  S a n  S a lv a d o r  p o z w o ­
l i ł a  so b ie  g a z e ta  „ T r ib u n a  D a  B a ­
h ia ” . J e d e n  z  j e j  d z ie n n ik a r z y  d a ł 
p o l ic ja n t o w i  ła p ó w k ę  i  p o  ty g o d ­
n iu  n ie w id o m y  G u e d e s  o t r z y m a ł 
p r a w o  ja z d y ,  z k tó re g o  — n a  szczę 
s c ie  —  n ie  z a m ie rz a  k o r z y s ta ć . G a  
z e ta  „ T r ib u n a  D a  B a h la ”  zażą da ła  
u k a r a n ia  s k o ru m p o w a n y c h  p o l ic ja n  
tó w .

Rumunia

Trzęsienie ziem i
B U K A R E S Z T  P A P . W  p o n ie d z ia ­

łe k  o g o d ż . 12.05 cza su  lo k a ln e g o  
w  re jo n ie ^  V ra n c e a  w  R u m u n i i  o d ­
n o to w a n o  tr z ę s ie n ie  z ie m i o  s i le  4,2 
s to p n ie  w  s k a l i  R ic h te ra .

O f ia r  w  lu d z ia c h  a n i s t r a t  m a te ­
r ia ln y c h  n ie  o d n o to w a n o .

“alek09,s" Dziś przemówienia stron
PROCES w sprawie o uprawa- symbole KZC, a drugi rejestrację Z kolo! W. Chmielewski stwier nie mógł mieć tytko jeden cel 

dzenie i zabójstwo księdza Jerze warszawską. Momentu przekaza- dza, że nie wie kto wydał pale- —- żeby unieruchomić księdza Po* 
go Popiełuszki wszedł w nową nia pełnej rejestracji warszaw- cenie przywiązania kamieni do piełuszkę. To co się stało było 
fazę. W czasie poniedziałkowego skiej nie uchwyciłem, choć jed- nóg księdza Popiełuszki. Parnię- wynikiem outomotyzrmi w dzto- 
posiedzenio sądu o godzinie 14 nocześnie nie mogę stwierdzić, że tom tylko — stwierdza — że łaniu nas wszystkich. Był taki 
przewodniczący składu sędziów- jej nie podano. padło takie polecenie. Nie wiem moment od którego realizowano
skiego, Artur Kujawo stwierdził: Relacja trwała kilka minut I kto to powiedział. Nie byłem w myśli tego, który ją wcześniej 
„Zamykam przewód sądowy" była przerywana wieloma razmo- stanie nawet tego worka przy- rzucił.
Postępowanie dowodowe zostało wami telefonicznymi. Z Pietrusz- wiązać. W tym czasie schowa- Następnie przewodniczący skta 
w ten sposób zakończone. kq na ten temat potem nie roz- łem się przy samochodzie. Prze- du sędziowskiego, Artur Kujawa 
Dziś, 29 bm. rozpoczną się mawiałem. Pietruszka robił notat- raziłem się i dlotego nie przywią- poinformował, że dwoje świad- 
przemówienia stron procesowych, ki, ale nie wiem, czy dotyczyły zołem tych kamieni. Wiem tylko, ków: Eugeniusz M. I Beata M,

W poniedziałek, 28 bm. sąd u- one relacji Stanisława L  ł Wo- że razem 2 Leszkiem prosiliśmy są obłożnie chorzy, łch zeznania 
względniająć wniosek oskarżone- cława G.f czy też treści przepro- żeby zostawić księdza. nie są sprzeczne ze zgromodzo-
go A. Pietruszki przesłuchał św+od wodzonych rozmów teiefonicz- — Na to nie zgodził się Pio- nymi już dowodami, a poza tym 
ka Zbigniewa J. wicedyrektora de nych. Wiem, że była mowa o jed trowski? — pada pytonie. nie są one na tyle istotne, żeby
partamentu w MSW, który był nym samochodzie z rejestracją — Tak — cicho odpowiada o- ich obecność w sądzie była nie­
obecny przy składaniu relacji A. warszawską. skarżony.
Pietruszce' przez dwóch funkcjo-

zbędna. W związku z tym sąd po-
Po przerwie sędzia sprawazdaw — Kto wobec tego przywiązał stanowił ich zeznania ze śledz- 

nariuszy delegowanych do Toru- ca, Jurand Maciejewski zadaje do worek? — Nie wiem. Leszek po- twa zaliczyć w poczet dowodów, 
nia w związku z uprowadzeniem dotkowe pytania oskarżonym: L  wiedział, że nawet worka nie Na wniosek pełnomocników o- 

Pękoli, W. Chmielewskiemu I G. umiałem przywiązać. skorżycieli posiłkowych, odczyto-
Piotrowskiemu. — Czy oskarżony widział, jak no zeznania trzech świadków:

księdza J. Popiełuszki.
— Stanisław L. i Wacław G. 

składali A. Pietruszce ■ swoją re­
lację 21 października zeszłego ro towali 
ku między godziną 18 a 19. By- łącznej rzędu 30 kilogramów. Kto trzyłem

L. Pękala wyjaśnia, że przygo- profesor Byrdy demonstrowała spo Marka W. z Bydgoszczy — wtaś- 
wali około 10 kamieni o wadze sób założenia knebli” . — Nie po- ciciela „Fiata" 128, który 19 paź-

łem stroną bierną stwierdza wydał polecenie przywiązania wor mówiący z
odparł Chmielewski, dziemika pilotował samochód księ- 
dużym trudem, ją- dza Popiełuszki w drodze z War-

świadek Zbigniew J. — W rela- ka z kamieniami do nóg księdza kojąc się nawet chyba bardziej szawy oraz Ryszardą M. < Jerze- 
cji była mowa o działaniach po- Popiełuszki? Przecież zapamięta- niż w pierwszych dniach procesu go P. — funkcjonariuszy MO, 
dojmowanych na terenie Torun-ia, łem to na całe życie — mówi kiedy składał wyjaśnienia. którzy w pobliżu kościoła i Byd-
o zeznaniach świadka Chrostow- oskarżony. Piotrowski powiedział: G. Piotrowski nie może po- goszczy zanotowali numery reie- 
skiego, o numerach reiestracyj- „kamurki do nóa". Kiedy z Wold- twierdzić, że polecił przywiązać stracyjne WAB 60-31 i KZC 04-23, 
nych. Jeden z funkcjonariuszy kiom krępowaliśmy księdza kamienie do nóg księdza Popie- iednego samochodu, lub dwóch 
poinformował, że informacje o nu twierdzi L. Pękala — myślałem, łuszki. Jest przekonany, że nie podobnych samochodów „Fiat;-, 
merach samochodu, który 19 paź- że chodzi o to, żeby nie kopał wydał takiego polecenia. 125 z trzema .^mężczyznami ^ w
dziernika widziano w Bydaoszczy w bagażniku. Działaliśmy — mó- — Jak więc do tego doszło?— środku. Zeznania 58 inpych śifluaęL 
w okolicach kościoła przekazano wi o sobie i Chmielewskim — pyta sąd. ków — zgodnie z wnioskiem -pro
wcześnie! dyrektorowi Zenonowi lak automaty. Baliśmy się, że — Mogę tylko domniemywać — kuratora — zostały zaliczone w 
P. Mówiono o dwóch numerach ks!adz umrze przy każdym po- brzmi odpowiedź oskarżonego, że poczet dowodów i uznane za od- 
rejestracyjnych. Pierwszy miał staju. ten kto przywiązywał te kamie- czytane. Jerzy GODULA
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A lfred  Niodowiczs »Nigdy s ą nie de *e r  w ilię«
R O Z M O W A  I  (w  B iurze  

K a d r K o m b in a tu  M e ta lu r-  
gicznego H iL )

— Pan wie, że akt osobo­
wych pracowników nie wolno 
udostępniać osobom niepowoła­
nym?

— Jakaś tajemnica służbo­
wa?

— Nie! Ale nie wolno...
— To co z-robimy?
*— Pan będzie pytać, a ja 

zajrzę i  odpowiem, to jakoś te 
przepisy obejdziemy...

Data urodzenia: 28 czerwca 
1928 roku. Miejsce urodzenia: 
Poznań. Wykształcenie: w sy­
stemie wieczorowo-zaocznym 
Oficjalnie...

— To znaczy, że jest coś 
„nieoficjalnego” ?... ^

— Nie, tylko tak tu napisa-' 
no...

Oficjalnie: zasadnicza szkoła 
zawodowa — metalowa. Zawód: 
spawacz. Dalej: liceum ogólno­
kształcące, czyli wykształ­
cenie średnie pełne. Stanowi­
sko służbowe: nagrzewnico wy 
Wielkiego Pieca nr t  w Zakła­
dzie Wielkopiecowym Kombi­
natu. Zakres obowiązków: 
kontrola biegu pieca, decydo­
wanie o parametrach pracy. 
Pochodzenie społeczne: inteli­
gencja pracująca. Przynależ­
ność do organizacji politycz­
nych i społecznych: PZPR 
(1958), ZMW (1948—50), ZMP 
(1950—1956), Związek Zawodowy 
Metalowców (1953—1980), NSZZ 
„Solidarność”  (1980—1982), NSZZ 
Huty im. Lenina (1983).

Z życiorysu wynika, że pra­
cę zawodową podjął w 1943 ro­
ku. Po kilkunastu miesiącach 
zwolnił się z zakładu ślusar­
skiego w Ostrowcu Święto­
krzyskim i — akurat skończy­
ła się wojna — zapisał się do 
szkoły. Nie wiadomo, dlaczego 
tra fił doTiceum rolniczego. Tam 
uczyniono z niego aktywistę 
młodz ieżo-wego ...

ronię nie wyrzucał! Odszedłem, 
bo tak chciałem. Podjęcie pra­
cy w Nowej Hucie traktowa­
łem jako swój obowiązek 
Właśnie dlatego, że wcześniej 
byłem działaczem organizacji 
młodzieżowej...

Pierwsze stanowisko w Kom­
binacie: składacz I I I  katego­
r i i  w Wydziale \Konstrukcji 
Stalowych — Warsztat w Bu­
dowie...

— Co to była za robota?

 ̂— Dzisiaj tego n ik t nie wie 
Nie ma takiego zawodu w roz­
dzielniku...

W 1955 trafia na Wielkie 
Piece:- spawacz utrzymania ru­
chu, przodownik wywrotnicy 
wagonów, wsadowy, I I  na­
grzewnicowy, I  nagrzewnicowy 
wreszcie nagrzewnicowy, bo od 
paru łat nie stosuje się stop­
niowania stanowisk. Ale jest

grzewnicowych. Ale konkretnie 
ile — nie wolno; zarządzenie 
dyrektora naczelnego...

— A w OPZZ nie będzie za­
rabiać mniej?

• — Nie wiem, ale chyba nie.. 
Damy mu zaświadczenie z wy­
sokością zarobków dotychcza­
sowych. Przechodzi w drodze 
porozumienia stron, a nie dy­
scyplinarnie, to nie ma powo­
du, żeby mu dać niższy angaż..

W związkach zawodowych 
udzielał się nadal. I w partii. 
Robił ciekawe doświadczenia 
socjologiczne, jako przewodni­
czący — społeczny — Komisji 
Socjalnej i Badań Społecz­
nych...

— Prowadziliśmy wspólnie z 
Komisją Socjologiczną PAN 
szereg badań, publikując raz 
do roku raporty, z których wy­
nikało to, co wyniknąć musia-

Miodowiczem byio tak, że om 
robił na Wielkim Piecu, a ja 
tam miałem kolegów i akurat 
wynikła taka okazja towarzy­
ska, no, taka mała bibka, i tam 
poszedłem. I zaczęły się rozmo­
wy. On gadał mądrze, inaczej 
niż wszyscy, dojrzalej, więc mu 
zaproponowałem: Pomóż, Alfred 
założyć nam federację, bo 'bez 
tego nie ruszymy. Miodowicz 
nie bairdto chciał, ale w końcu 
umówiliśmy się na rozmowę. 
I znowu gadał mądrze, więc 
został jakby .takim ekspertem. 
Zabieraliśmy go na wszystkie 
spotkania hutniczych związków 
I się wciągnął. Poznał ludzi 
i  oni też go poznali. Myśmy 
w kombinacie już wiedzieli, żę­
to jest najlepszy kandydat na 
prezesa federacji. I jak w ma­
ju 83 byl I Zjazd Federacji 
Hutniczych Związków Zawodo­
wych, to mieliśmy już swój 
plan. Zarządzono wybory, kolej­
ne związki zgłaszają swoich 
kandydatów i spoglądają na

C złow iek, który  
zszedł z p ieca

ich — nagrzewnicowy eh — 
mniej, więc dla tych, co zosta­
l i  — większy zaszczyt i więk­
sza odpowiedzialność.

W latach sześćdziesiątych 
aktywista związków zawodo­
wych: członek Rady Zakłado­
wej, sekretarz ds. organizacyj­
nych (delegacja do biurowca — 
„Pałacu Dożów”). W 1971 roku 
powrót na Wielkie Piece — 
do... właściwie — do teraz, do 
listopadowych wyborów w 
„Szombierkach” ...

ło, ale na cc n ikt nie zwracał 
więksłej uwagi — powiedział 
w wywiadzie dla PAP.

— Potem byl członkiem „So­
lidarności” , ale brak. bliższych 
danych, no, a rok temu został 
przewodniczącym Federacji Hut 
niczych Związków Zawodowych 
z siedzibą w Katowicach, a te­
raz wiadomo...

Dziękuję za życzliwość pa­
nu naczelnikowi Czajce, bo cze­
ka mnie...

PRZEWODNICZĄCY Ogólnopolskiego Porozumienia Związków Zawodowych Alfred Miodo­
wicz odwiedził na początku stycznia Stocznię Gdańską im. Lenina. Na naszym zdjęciu — 
podczas rozmowy ze stoczniowcami z Wydziału K-2. CAF — J Uklejewski

W zarządzie wojewódzkim 
ZMP w Poznaniu dostał etat 
instruktora. Przenieśli go do 
Warszawy, do Zarządu Głów­
nego. „Terminował”  dwa lata 
i dostał delegację Jo Krako­
wa, od razu na funkcję wice­
przewodniczącego Z W. Po k il­
ku miesiącach wybrano go sze­
fem instancji wojewódzkiej 
Związku Młodzieży Polskiej. 
Kok później został... robotni­
kiem.

Pytanie korespondenta BBC 
na konferencji prasowej dla 
zagranicznych dziennikarzy 
akredytowanych w Polsce: —
Czy został pan wyrzucony z 
ZMP? Odpowiedź: — N ikt

— Czyim pracownikiem bę­
dzie przewodniczący Ogólnopol­
skiego Porozumienia Związków 
Zawodowych?

— Chyba... na pewno na­
szym! Będzie tylko bezpłatnie 
urlopowany. Ale pozostaną mu 
wszystkie dodatkowe świadcze­
nia: wczasy, lekarz, ka rtk : 
chyba też...

— Ile ostatnio zarabiał?
— Mam tu ostatni angaż, od 

5 maja 1984: nagrzewnicowy 
ZS/S-3, 12 kategoria zaszere­
gowania. A ile zarabia, nie po­
wiem, bo nie wolno... Dużo za­
rabia, bo to Karta Hutnika 
staż, akord, dodatek dla bry­
gadzisty — tak traktujemy na-

R O ZM O W A  i i  (w  poko­
ju  Ryszarda K s iążk iew icza , 
przewodniczącego N S Z Z  
H iL )

— Trochę mi głupio, ale 
przecież nie będę kłamać... A l­
fred znalazł się w związku... 
rxr ze z przypadek. Od jesieni 82 
od nowej ustawy sejmowej 
ciężko było. Kto się mógł 
upomnieć o pieniądze dla za­
łogi, jak nie związek? Lepiej 
nie mówić, jak wtedy trak*/- 
wano tych parę osób z gnJfy 
inicjatywnej... Ale przeszło, mi­
nęło. Ludzie, którzy wtedy by­
l i  przeci-w nam, kiedyś będą 7 
nami, jestem tego pewien... Z

Nową Hutę. Wszyscy myśleli 
że to ja zostałem wytypowa­
ny. A tu sensacja: Miodowicz! 
1 zaraz skończyły się regional­
ne podchody, bo od razu lu­
dzie zrozumieli, że lepszego 
faceta na sali nie ma, i  lep­
szego się nie znajdzie...

— Sam pan sobie znalazł 
zwierzchnika. To trochę podej­
rzane...

— Jakiego zwierzchnika?! — 
Społeczeństwo nie rozumie, że 
wszystko śię zmieniło. To już 
nie są ceerzetowskie czasy! 
Najważniejsze są związki w za­
kładach pracy. Federacja po­
trzebna jest do rozmów z rzą­
dem, z ministrami, to jest re­
prezentacja do negocjacji. A 
Porozumienie jest po to, żeby 
nie chodzić różnymi ścieżkami. 
Musi być przecież wreszcie ja­
kiś porządek w związkach za­
wodowych. Ale powtarzam: o 
wszystkim decydują związki w 
zakładach pracy.

— Co to znaczy, że Miodo­
wicz jest mądry?

— On ma taki talent! Ład­
nie mówi, płynnie, logicznie. 
Inteligentny jest po prostu. I 
ma doświadczenie, wie jak się 
targować z ministrami. Poza 
tym jest, jak to się mówi, re­
prezentacyjny. 1 — co może
najważniejsze — nie jest rap- 
tus. Na pierwszy rzut oka ro­
bi bardzo korzystne wrażenie 
i wprowadza dobrą atmosferę, 
robi się kulturalnie. Jest oczy­
tany, szybko myśli i nie moż­
na go zbajerować. Dlatego za­
akceptowany został przez na­
sze hutnicze środowisko: i w 
„Szombierkach”  też od razu by­
ło widać, że jest najlepszy. Wy­
grał wybory ogromną przewa­
gą. Jest. jeszcze jedna, istotna 
sprawa. On jest niezależny. Nie 
ma w sobie nic z karierowicza. 
Nic mu nie trzeba. Ma miesz­
kanie, psa, dzieci odchowane 
po studiach, wspina jĄ się po 
jakichś Alpach czy Himala­
jach. On nas nie sprzeda, to 
jest pewne. Jest jedynym czło­
wiekiem, który spełnia warun­
k i na tę funkcję. Innemu mo­
głaby uderzyć sodówka do gło­
wy... I  sprawdził się nam 
w najtrudniejszych chwilach. 
Gdzie by nie poszedł, zawsze 
załatwił, co było do załatwie­
nia...

R O Z M O W A  I I I  (z dzien­
n ika rza m i, w  c y k lu  „szcze­
rość za szczerość” )

— Nie czuje s>ię pan dygni­
tarzem? Otwierają się teraz 
przed przewodniczącym OPZZ 
drzwi wszystkich gabinetów... 
Będzie pan mieć własne biuro 
wyjazdy zagraniczne...

— Od razu powierh, że w kie 
równic twie OPZZ jestem chy­
ba jedynym człowiekiem, któ­
ry  nie zna żadnego języka ob­
cego. Wstydzę się tego, ale co 
teraz mogę zrobić? Więc nie 
będę wcale taki bardzo ważny 
To prawda, że będzie biuro, bo 
być musi. Ale za to będzie to 
bardzo małe biuro, bo n ikt z 
kierownictwa nie znajdzie cza­
su na przesiadywanie w gabi­
netach. Działacze związkowi 
muszą być tam, gdzie robotni­
cy. W zakładach pracy...

— Jest pan członkiem PZPR. 
Czy w kierownictwie OPZZ są 
sami partyjni? Jak ze sobą roz­
mawiacie: per „wy”  czy „to­
warzyszu” ?

— Jestem członkiem partii 
od dwudziestu paru lat. I  to 
jest wyłącznie moja i mojej 
partii sprawa. Czy moi zastęp­
cy są w PZPR? Przyznam, że 
nigdy się nad tym nie zasta­
nawiałem. Bo to nie ma nic 
do rzeczy. Mamy pracować w 
centrali związków zawodo­
wych, a nie w komitecie par­
tyjnym. Myślę, że przynależ­
ność partyjna członków kierow­
nictwa to też sprawa każdego 
z osobna. Nie wiem, ilu jest 
w partii? Pięciu, sześciu, czy 
może tylko ja jeden... Może 
jeszcze nie zdążyliśmy się po­
znać... A mówimy do siebie 
wyłącznie po imieniu, tak jak 
mówiliśmy do najbliższych 
współpracowników w swoich 
miejscach pracy. My naprawdę 
jesteśmy normalnymi ludźmi...

— Był pan członkiem „Soli­
darności” . Dlaczego?

— Bo chciałem być. w robot­
niczym związku zawodowym. 
Ten związek był ogromną szan­
są dla łudzi pracy. Niestety 
szansa została stracona...

— Czy członek partii może 
być dobrym działaczem związ­
kowym, skoro zobowiązany jest 
do zachowywania lojalności wo­
bec swojej partii?

— To n-:e jest sprawa lojal­
ności wobec partii czy innej 
organizacji, do której się na­
leży, czy należało wcześniej! 
Działacz związkowy musi mieć 
szacunek dla pracy, dla ludzi 
pracy, wreszcie — do samego 
siebie.

— Jak pan myśli, czy Lech 
Wałęsa mógłby zostać człon­
kiem nowych związków zawo­
dowych?

— Nie znam osobiście Wałę­
sy... Myślę, że do nowych 
związków powinni wstępować 
ludzie, którzy przed włEsnym \ 
,ja”  stawiają dobro ogółu, swo­
jej branży, czy w ogóle — ro­
botników, ludzi takich samych 
jak my... W nowych związkach 
zawodowych, przyjęliśmy taką 
zasadę, że nikogo nie pytamy 
gdzie był wcześniej, skąd przy­
szedł. Musi tylko chcieć być 7 
nami. W związkach może za­
tem być każdy, chociaż wiado- 
mo z góry, że wielu ludzi nig­
dy się nie zapisze...

R O Z M O W A  IV  (w  zam ie­
rzen iu : p ryw a tn a )

— Kiedy można z panem po­
rozmawiać „sam na sam” , na 
spokojnie?

— Nie wiem. Kiedyś pewnie 
będzie można. W najbliższych 
dniach będę w podróży. Po po~ 
powrocie trzeba będzie wresz­
cie zorganizować aparat OPZZ.
A  w ogóle, to chyba powinie­
nem na jakiś czas zamilknąćl 
Przecież ludzie w końcu mni« 
znienawidzą. Wszędzie: Miodo 
Wiicz i  Miodowicz... Strach kon- 
serwę otworzyć...

Janusz ATLAS
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Dlaczego mniej mieszkań? _______

Niezaradność inwestycyjna 
spółdzielni mieszkaniowych Prz-' *yło Zofio Z«nser!inq
OD DŁUŻSZEGO czasu otrzy­

mujemy sygnały od członków 
i kandydatów' oczekujących na 
spółdzielcze mieszkania, że 
niepokojąco wydłuża się czas 
w tych kolejkach. Dlaczego 
tak się dzieje, skoro każdego 
roku budowlani przekazują in ­
westorom o kilkaset mieszkań 
więcej? Dła kogo więc się bu­
duje? Pytania te w takim sa­
mym .stopniu denerwują, jak 
i oczekują na wiążącą odpo­
wiedź!. Sądzimy, że członkowie 
spółdzielni mieszkaniowych, ja­
ko współzałożyciele i współ­
udziałowcy winni przede 
wszystkim domagać się pełne1 
i jasnej informacji od swoich 
zarządów w ocenach przedsta­
wianych na walnych zgroma­
dzeniach. N ikt bowiem za 
członków samodzielnych spół­
dzielni nie. jest w stanie roz­
wiązać tych problemów. i

Zaniepokoiły także i nas te 
sygnały. Interes społeczny wy­
maga więc naświetlenia zaist­
niałej sytuacji w budownictwie 
spółdzielczym w Szczecinie. Bc 
przecież przedsiębiorstwa wy­
konawcze nie są nastawione 
negatywnie do spółdzielczości. 
Dziś same szukają Inwestorów 
co jest niezmiernie pozytyw­
nym objawem w okresie dzia­
łania reformy. Dlaczego więc 
tak mało powstaje mieszkań 
dla spółdzielców?

C O  k i lk a  la t  je s t  p o dp is5 ’ w a n e  po  
r o z u m ie n ie  p o m ię d z y  w o je w ó d z k im i 
w ła d z a m i a d m in is t r a c y jn y m i  a w o ­
je w ó d z k im  z w ią z k ie m  s p ó łd z ie lc z o ­
ś c i m ie s z k a n io w e j w  s p r a w ie  w y ­
z n a c z e n ia  te re n ó w  p o d  b u d o w n ic t ­
w o  m ie s z k a n io w e . O s ta tn io  — w  lu ­
ty m  1984 — p a ra fo w a n o  k o le jn e  
ta k ie  p o ro z u m ie n ie . W y z n a c z a  o n o  
d la  s p ó łd z ie lc z o ś c i k o le jn e  te re n y  
d o  r e a l iz a c j i '  b u d o w n ic tw a  p o  1985 
r o k u .  C h ło n n o ś ć  ty c h  te re n ó w  p o ­
z w a la  n a  w y b u d o w a n ie  w  s k a l i  ca ­
łe g o  w o je w ó d z tw a  a i  65 ty s ię c y  m ie  
s z k a ń . Z  te g o  w  s a m y m  S z c z e c in ie  
p r a w ie  46 ty s ię c y  m ie s z k a ń . M ija  
p r a w ie  r o k  od  z a w a rc ia  te g o  p o r o ­
z u m ie n ia . a le  a k ty w n o ś ć  s p ó łd z ie l­
c z o ś c i w  k w e s t i i  p r z y g o to w a n ia  s ię  
d o  t y c h  in w e s ty c j i  je s t  p r a w ie  n ie ­
d o s trz e g a ln a .

N ic  d z iw n e g o , że n ie p o k o i  to  ta k ­
że w y d z ia ł  b u d o w n ic tw a  i  o d p o ­
w ie d z ia ln e  k o m ó r k i  w U rz ę d z ie  
W o je w ó d z k im .  A k t u a ln ie  z 5 d u ­
ż y c h  s p ó łd z ie ln i m ie s z k a n io w y c h  w  
S z c z e c in ie  t y l k o  d w ie  p ro w a d z ą  in ­
w e s ty c je  i  to  n a  z a sa d z ie  „ ro z p ę ­
d u " .  S ą to  s p ó łd z ie ln ie  ..D ą b ”  i  
„ W s n ó ln y  D o m " .  1 je szcze  Jed na  
b a rd z o  w a ż n a  in fo r m a c ja .  O b e c n ie  
t y l k o  t r z y  r e jo n y  są w z g lę d n ie  p r z y  
g o to w a n e  d o  p ro w a d z e n ia  in w e s ty ­
c j i .  D o ty c z y  to  o s ie d la  „ B u k o w e ”  
o c h ło n n o ś c i 3 ty s .  m ie s z k a ń , „ M a ­
jo w e ”  I —I I I  d la  2200 m ie s z k a ń  o ra z  
„S ło n e c z n e —Z a c h o d n ie ”  z m o ż liw o -

OD kilku  lat toczy s;ę wiel­
ka batal ia na temat wykorzy­
stania surowców lokalnych do 
produkcji materiałów budowla­
nych. Odbyło się wiele na­
rad, konsultacji i ustaleń. Efek 
tów nie widać. W Szcze­
cinie zorganizowano nawet 
specjalną wystawę - dla przy­
szłych inwestorów budownic­
twa indywidualnego. Reklamo­
wano wiele materiałów i  su­
rowców. Obiecywano pomoc i 
dystrybucję. Mówiono nawet o 
wsparciu tych rzemieślników 
którzy podejmą się produkcji 
w  naszym województwie.

T Y M C Z A S E M  la ta  m ija ją ,  a e fe k ­
t y  są z n ik o m e . N ie  p o w s ta ła  a n i 
je d n a  c e g ie ln ia  (z  w y ją t k ie m  je d ­
n e j  rz e m ie ś ln ic z e j) ,  a n i  Jed n a  w y ­
tw ó r n ia  p r e fa b r y k a tó w  m a ło w y m ia  
r o w y c h .  S k o ń c z y ło  s ię  w ię c  w s z y s t­
k o  n a  o b ie tn ic a c h . N ie  m o ż n a  p rz e  
c ię ż  u z n a ć  za  s u k c e s  J e d y n e j w y t ­
w ó r n i  b lo c z k ó w  p r z y  D o ln e j  O d rz e , 
k tó r a  je s t  n a d a l n a  e ta p ie  „ r o z k r ę ­
c a n ia ”  p r o d u k c j i .  N a d a l w ię c  b o r y ­
k a ją  s ię  z o g r o m n y m i tr u d n o ś c ia m i

ś c ią  w y b u d o w a n ia  800 m ie s z k a ń . N a 
p rz y g o to w a n ie  p rz e z  In w e s to ra  i  
p rz e k a z a n ie  b u d o w la n y m  c z e k a  os ie  
d le  „ B a n d u r s k le g o ”  (12H0 m ie s z k a  ■ 
o ra z  „ S o m o s ie r ry ”  <1000 m ie s z k a ń ) . 
Z a ś  w  k o le jn e j  p e r s p e k ty w ie  p r z y ­
g o to w a n ia  ze s t r o n y  In w e s to ra  s p ó l 
dz ie lez.ego o c z e k u je  o s ie d le  „ N a d  
R u d n ik ie m ”  <4500 m ie s z k a ń )  i  „ W a r  
s / .e w o -S to k i”  o  c h ło n n o ś c i 1500 m ie ­
s zka ń . N ie s te ty  p r z y g o to w a n ia  ty c h  
te re n ó w  w y m a g a ja  Jeszcze w ie lu  za 
b ie g ó w  o r g a n iz a c y jn y c h ,  p ra w ­
n y c h , u r b a n is t y c z n y c h  Jak  i  p r o je k ­
to w y c h .

W y s z c z e g ó ln ia m y  c e lo w o  te  te re ­
n y  i z a p ó ź n ie n ia  w  p rz y g o to w a n iu  
ic h  d o  w ła ś c iw y c h  p ra c  b u d o w la ­
n y c h ,  p o n ie w a ż  z a w is ła  g ro ź b a , że 
w  n a jb l iż s z y c h  la ta c h  p rz e d s ię b io r ­
s tw a  w y k o n a w c z e  m o g ą  z ty c h  p o ­
w o d ó w  z e tk n ą ć  s ię  z b r a k ie m  f r o n ­
tu  ro b ó t .  A  w ię c  w s z y s tk o  z a le ży  
o d  in w e s to r a  s p ó łd z ie lc z e g o , od  zde 
c y d o w a n e j p o s ta w y  c z ło n k ó w  s p ó ł­
d z ie ln i .  k tó r z y  m a ją  p r a w o  w y m a ­
gać w ię k s z e j a k t y w n o ś c i w  d z ia ła ­
n iu  r>a rze cz  p rz y s p ie s z e n ia  b u d o w ­
n ic tw a  m ie s z k a n io w e g o .

Z  u z y s k a n y c h  d a n y c h  w  U rz ę d z ie  
W o je w ó d z k im  w y n ik a ,  że od 1981 
r o k u  o d n o to w u je  s ię  m a le ją c y  u d z ia ł
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b u d o w n ic tw a  s p ó łd z ie lc z e g o  w  s to ­
s u n k u  d o  o g ó ln y c h  p r z y r o s tó w  u sp o  
łe c z n io n e g o  b u d o w n ic tw a  m ie s z k a ­
n io w e g o . S ię g a  o n  ś r e d n io  60 p ro c . 
Są to  d a n e  o p a r te  n a  u s ta le n ia c h  
W o je w ó d z k ie g o  U rz ę d u  S ta ty s ty c z n e  
g o . T a k  w ię c  p r z y  w z ra s ta ją c e j  l ic z ­
b ie  o d d a w a n y c h  m ie s z k a ń  w  w o je ­
w ó d z tw ie  s z c z e c iń s k im  z a u w a ż a ln e  
je s t  z m n ie js z a n ie  s ię  u d z ia łu  m ie s z ­
k a ń  s p ó łd z ie lc z y c h  w  o g ó ln e j p u l i  
e fe k tó w  u s p o łe c z n io n e g o  b u d o w n ic ­
tw a  w ie lo r o d z in n e g o .  N ie p o k o i  ta k ż e  
o b e c n y  — 1985 r o k  — u d z ia ł  te n  
s p a d n ie  aż d o  48 p ro c . P rz e d s ię b lo r  
s tw a  w y k o n a w c z e  m u s ia ły  Już  w  
r o k u  u b ie g ły m  1 w  1983 r o k u  szu­
k a ć  n o w y c h  in w e s to r ó w .  Z a p ro p o n o  
w a n o  u s łu g i w ie lu  z a k ła d o m  p rz e ­
m y s ło w y m  i  n ie k tó r y m  m a ły m , 
a k t y w n y m  s p ó łd z ie ln io m . N a  te re ­
n ie  S z c z e c in a  n ie k tó r e  s p ó łd z ie ln ie  
z a n ie c h a ły  b o w ie m  In w e s to w a n ia . 
D o ty c z y  t o  S S M  i  S M  „ K o le ja r z ”  
o ra z  w  p e w n y m  s to p n iu  S M  „ Ś r ó d ­
m ie ś c ie ” . Z a ś  „ W s p ó ln y  D o m ”  z le ­
c i ł  w y b u d o w a n ie  t y l k o  336 m ie s z ­
k a ń  a s p ó łd z ie ln ia  „ D ą b ”  444 m ie sz  
k a ń . T a k  w ię c  w  s a m y m  S z c z e c i­
n ie  łą c z n ie  z m a ły m i s p ó łd z ie ln ia m i 
w y b u d u je  s ię  t y l k o  1 344 m ie s z k a ­
n ia .

R o z u m ie m y  p e w n e  p r o b le m y  z

k t ó r y m i  b o r y k a ją  s ię  s p ó łd z ie ln ie  
m ie s z k a n io w e . N a le ż ą  d o  n ic h  p rz e  
d e  w s z y s tk im  t r u d n o ś c i  w  p r z e ję c iu  
te re n ó w  po d  b u d o w n ic tw o .  W y s tę ­
p u ją  je d n a k  n ie z a ra d n o ś c i w  za ­
k r e s ie  o b s łu g i in w e s to r s k ie j.  D o ty ­
c z y  to  r o z d ro b n ie n ia  z a k re s u  i  d z ia  
ła ń  n a  je d n y m  o s ie d lu  p rze z  k i l k u  
s p ó łd z ie lc z y c h  In w e s to ró w . Ź le  t a k ­
że Jest w  d z ie d z in ie  k o o r d y n a c j i  b u  
d o w n ic tw a  to w a rz y s z ą c e g o  z m ie s z ­
k a n io w y m . G e n e ra ln ie  d o s trz e g a  s ię 
je d n a k  p e w n e  s k o s tn ie n ie  w  d z ia ­
ła n iu  p o s z c z e g ó lń y c h  s p ó łd z ie ln i i 
n ie w y k a z y w a n iu  d o s ta te c z n e j t r o ­
s k i  o  in te r e s y  c z ło n k ó w  w y c z e k u ją ­
c y c h  w  d łu g ic h  k o le jk a c h  p o  w ła ­
sne m ie s z k a n ie . C z y ż b y  z a p o m n ia n o  
o p ię k n e j  id e i b u d o w n ic tw a  s p ó ł 
d z ie lc z e g o , k tó re  w  P o lsce  m a  d łu ­
g ie  1 d o b r e  t r a d y c je ?  A  m oże  n a ­
sze s z c z e c iń s k ie  s p ó łd z ie ln ie  są z b y t 
z a d o w o lo n e  z s u k c e s ó w  o s ią g n ię ty c h  
w  la ta c h  m in io n y c h .  B o  p rz e c ie ż  
p ra w d a  je s t. że m a m y  ju ż  w ie le  
d o m ó w  l  o s ie d l i  s p ó łd z ie lc z y c h , 
k tó r e  z b u d o w a n o  n a  p r z e s trz e n i m i 
n io n y c h  . d z ie s ię c io le c i?  W y d a  je  s ię  
ta k ż e , że w ie lk o ś ć  is tn ie ją c y c h  ju ż  
za s o b ó w  m ie s z k a n io w y c h  i  t r o s k a  o 
b ie ż ą c e  s p r a w y  lo k a to r s k ie ,  re m o n ­
t y  i tp . ,  n ie  p o z w a la  w ie lu  za rzą d o m

s p ó łd z ie lc z y m  z ta k ą  e n e rg ią  Jak 
d a w n ie j  t ro s z c z y ć  s ię  o  n o w e  in w e ­
s ty c je .  W a r to  w ię c  z g łę b ić  w s z y ­
s tk ie  p r o b le m y  i  p o w a ż n y  za s tó j 
w  d z ia ła n iu  n a  rze cz  n o w y c h  in w e ­
s ty c j i .  B y ć  m oże  czas n a jw y ż s z y  
a b y  d u że  s p ó łd z ie ln ie  z a k o ń c z y ły  
p r o g r a m  in w e s ty c j i  n o w y c h  m ie sz ­
k a ń  i  z a ję ły  s ię  d o b r y m  a d m in is t­
r o w a n ie m  i  t r o s k ą  ó is tn ie ją c e  za ­
s o b y . M oże  w ię c  w s k a z a n e  Jest a b y  
p o w s ta ły  n o w e  s p ó łd z ie ln ie  z p rę ż ­
n y m i  z a rz ą d a m i,  k tó r e  p o d e jd ą  z 
p e łn y m  z a a n g a ż o w a n ie m  d o  in w e ­
s to w a n ia  n a  r z e c z  s w o ic h  c z ło n k ó w .

SZCZECIŃSKIE przedsiębior­
stwa wykonawcze budownict­
wa mieszkaniowego czekają 
właśnie na takich inwestorów. 
Należy bowiem pamiętać, że 
mieszkania budują spółdzielnie. 
Przedsiębiorstwa są tylko wy­
konawcami zleceń inwestor­
skich. O te j prawdzie muszą 
pamiętać zarówno zarządy 
spółdzielni, jak i tysiące człon­
ków zrzeszonych w tych jed­
nostkach. (AZ)

importu“
i n d y w id u a ln i  j a k  1 s p ó łd z ie lc z y  in ­
w e s to rz y . P r z y d z ia ły  m a te r ia łó w  b u  
d o w la n y c h ,  k tó r e  d o c ie r a ją  d o  n a ­
szeg o  w o je w ó d z tw a  i  ro z p ro w a d z a  
je  G S  ł  P H O iM B  są n ie w y s ta r c z a ją  
ee n a  p o t r z e b y  k i lk u s e t  in w e s to ­
r ó w .  N ie  p o k r y w a ją  n a w e t  t r z e ­
c ie j  c zę śc i to c z n y c h  z a m ó w ie ń . N ic  
w ię ę  d z iw n e g o , że te m p o  b u d o w n i­
c tw a  je d n o ro d z in n e g o  w  w o j.- szcze­
c iń s k im  je s t  n ie  t y l k o  n a jn iż s z e  w  
k r a ju ;  a le  ta k ż e  Ilo ś c io w o  w  s to ­
s u n k u  d o  p r z y r o s tu  b u d o w n ic tw a  
m io ą z k a n io w e g o , p la s u je  na sz  r e ­
g io n  n a  o s ta tn im  m ie js c u .  B r a k i  m a  
te r ia ło w e  są g łó w n y m  h a m u lc e m  
w z ro s tu  te m p a  b u d o w n ic tw a  je d n o  
ro d z in n e g o .

T y m c z a s e m  w  w ie lu  w o je w ó d z ­
tw a c h .  c h o ć  s p ra w a  n ie  w y g lą d a  
te ż  z b y t  o p ty m is ty c z n ie ,  w id a ć  je d  
n a k  z d e c y d o w a n y  p o s tę p  w  t e j  d z ie  
d ż in ie .  Ś w ia d c z y  o  t y m  n ie  t y lk o  
I lo ś c io w y  w z ro s t  b u d o w n ic tw a  je d ­
n o ro d z in n e g o , a le  ta k ż e  z d e c y d o w a ­
n ie  le p s z e  te m p o  cza so w e  w  k o ń ­
c z e n iu  ( t y c h  in w e s ty c j i .  W  n ie k tó ­
r y c h  w o je w ó d z tw a c h  d o c h o d z i Już 
n a w e t  d o  te g o ,*  że p o w s ta ją  n a d ­
m ia r y  n ie k tó r y c h  m a te r ia łó w  b u ­
d o w la n y c h .  D la te g o  te ż  p ro d u c e n c i 
w y c h o d z ą  z  s z e ro k ą  o f e r t ą  po za  
g r a n ic e  s w o ic h  w o je w ó d z tw .  Je s t 
w ie le  ta k ic h  p r z y k ła d ó w .  W s p o m n ę  
t y l k o  o  P r z e d s ię b io r s tw ie  P r o d u k c j i

do wzięcia
E le m e n tó w  B u d o w la n y c h  „ F A B E T ”  
z s ie d z ib ą  w  B ą d z in ie .  O fe r u je  ono 
d o  s p rz e d a ż y  n a  te re n  c a łe g o  k r a ju  
s w o je  w y r o b y .  Są to  p u s ta k i  ż u ż ló -  
-b e to n o w e  ty p u  „ A L F A ” , a ta k ż e  
n o w o ś ć , ja k ą  są p u s ta k i  s ty ro p o p io  
ło b c tó n o w e . W s z y s tk ie  te  m a te r ia ły  
są a te s to w a n e , p rz e z  I n s t y t u t  T e c h ­
n i k i  B u d o w la n e j w  W a rs z a w ie . 
W s p o m n ia n e  p u s ta k i  n a d a ją  s ię  do 
w y k o n y w a n ia  ś c ia n  o s ło n o w y c h  (do  
S k o n a ła  f u n k c ja  iz o la c y jn a )  i  ś c ia n  
w e w n ę tr z n y c h .  P o s ia d a ją  b a rd z o  
n is k i  w s p ó łc z y n n ik  p rz e w o d n o ś c i 
c ie p ln e j.

W a r to  w ię c  z a s ta n o w ić  s ię , c z y  n ie  
w s k a z a n e  b y ło b y  s p ro w a d z a n ie  ty c h  
p u s ta k ó w  n a  p o tr z e b y  s p ó łd z ie lc z e ­
go  i  In d y w id u a ln e g o  b u d o w n ic tw a . 
M y ś lę , że te m a t te n  p o w in n y  p o d ­
ją ć  G S -y  a ta k ż e  P rz e d s ię b io rs tw o  
H a n d lu  O p a łe m  i  M a te r ia ła m i B u d o  
w d a n y m i. N ie  sp o só b  b o w ie m  a b y  
k a ż d y  in d y w id u a ln y  in w e s to r  z a ła ­
t w ia ł  t r a n s p o r t ,  k tó r e g o  k o s z t  p rz y  
n ie w ie lk ic h  z a m ó w ie n ia c h . m oże 
p r z e k ro c z y ć  w a r to ś ć  t y c h  p u s ta ­
k ó w .  S k o ro  n ie  je s te ś m y  w  s ta n ie  
z a p e w n ić  n a  s z c z e c iń s k im  r y n k u  
d o s ta te c z n e j i lo ś c i  m a te r ia łó w  b u ­
d o w la n y c h ,  t a k  w  d ro d z e  d y s t r y b u ­
c j i  j a k  i  p r o d u k c j i  lo k a ln e j,  w a r to  
w ię c  s ię g n ą ć  p o  „ im p o r t ” .  T o  s ię  
n a  p e w n o  o p ła c i.  (z)

--------------------  173 ____________ _
— Pomieszało się biedakowi w głowie — stw erdził Par­

ker. — Nie możemy przywiązywać do tego większej wagi. 
Co panu powiedział, nadinspektorze?

— Ledw e wszedł, sir, powiedział: „Jestem Ceorge Fen- 
ttman î  przyszedłem wam powiedzieć, jak zabiłem mojego 
dziadka". Zacząłem go przesłuchiwać, a on dobrą chwilę 
mówił bez ładu i składu, po czym poprosił o pióro i  kartkę 
papieru, bo chciał złożyć zeznanie na piśmie. Uznałem, że 
należy go zatrzymać, więc zadzwoniłem do Scotland Yardu.

— Całkiem słusznie — powiedział Parker.
Drzwi się otwarły i stanęła w nich Sheila.

Zasnął — oznajmiła. *>— Znów ma nawrót choroby. 
Wyobraża sobie, że jest diabłem. To już trzeci raz — do­
dała z prostotą. — Pójdę i posiedzę przy nim do przyjścia 
lekarzy.

Lekarz policyjny przybył pierwszy i poszedł do chorego; 
po jakimś kwadransie zjawił się Penberthy. Sprawiał wra­
żenie strapionego i krótko przywitał Wimseya. Następnie 
on także przeszedł do pokoju w głębi. Pozostali tk w ili nie­
zdecydowanie na swoich miejscach, niebawem zaś grono 
ich powiększył Robert Fentiman, pilnie wezwany przez jakie 
goś przyjaciela.

Dwaj doktorzy wrócili po niedługim czasie.
— Szok nerwowy z wyraźnymi objawami omamów — za­

wyrokował zwięźle lekarz policyjny. — Powinien przejść 
do jutra. Teraz go przesypia. Rozumiem, że to nie pierw­
szy, raz. Właśnie. Sto lat temu ludzie by to nazwali opęta­
niem przez diabła, m y jednak wiemy lepiej.

— Tak — przyznał Parker. — Ale jak pan sądzi, czy to 
pod wpływem omamu twierdzi, że zamordował dziadka? 
Czy też istotnie go zamordował na skutek tego diabelskie­
go omamu? O to nam chodzi.

— Chwilowo nie potrafię powiedzieć. Mogło być tak, mo­
gło być inaczej. O wiele lepiej będzie zaczekać na koniec 
ataku. Wtedy zdołacie to stwierdzić z większą pewnością.

— Nie uważa pan zatem, że na zawsze... że jest nienor­
malny? — zapytał Robert z szorstkością podyktowaną nie­
pokojeni.

— Nie... nie uważam. Moim zdaniem jest to tak zwane 
napięcie nerwowe. Pan podziela to zdanie, prawda? — do­
dał zwracając, się do Penberthy'ego.

— Owszem, podzielam.
— A co pan myśli o tym omamie, doktorze Penberthy? 

— ciągnął Parker. — Czy pacjent popełnił czyn, do które­
go się przyznaje.
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— Z pewnością jest o tym przekonany — odparł Pen­
berthy. — Przypuszczalnie nie mógłbym zaręczyć, czy jego 
przekonanie opiera się na jakichś podstawach. N iewątpli­
wie miewa niekiedy te napady i  myśli wówczas, że opętał 
go diabeł, a oczyiąiście trudno powiedzieć, co człowiek 
mógłby albo czego by nie mógł zrobić pod wpływem takie­
go omamu.

Unikał udręczonych oczu Roberta i zwracał się wyłącznie 
do Parkera.

— Wydaje mi się — rzekł Wimsey — jeśli panowie ze­
chcą wysłuchać mojej opinii i tak dalej... wydaje m i się, 
że jest to kwestia faktów i można ją rozstrzygnąć nieza­
leżnie od Fentimana i jego omamów. Tylko raz zaistniała 
okazja podania pastylki... chodzi więc o to, czy wywołałaby 
skutek, ja k i . wywołała w określonym czasie, czy też nie? 
Jeśli nie mogła wywołać skutku o ósmej, to nie mogła, 
i  koniec.

Penberthy,'którego nie spuszczał z oczu, przesunął j^ y -  
kiem po suchych wargach, zanim się odezwał.

— Nie mogę na to odpowiedzieć bez zastanowienia — 
rzekł.

— Pastylkę mógł ktoś dorzucić do leków generała Fen­
timana kiedy indziej — podsunął Parker.

— Istotnie — zgodził się Penberthy.
— Czy. miała kształt i wygląd pastylek, jakie zwykł za­

żywać? — zapytał Wimsey^znów fiksując Penberthy'ego 
wzrokiem.

— Skoro nie widziałem rzeczonej pastylki, nie mogę te­
go stwierdzić — oświadczył lekarz.

— Tak czy inaczej podjął Wimsey — rzeczona pastyl­
ka, należąca do pani Fentiman, zawierała, jak rozumiem, 
oprócz digitalisu również strychninę. Analiza żołądka bez 
wątpienia wykazałaby obecność strychniny. To można 
sprawdzić.

— Jasne — potwierdził lekarz policyjny. — No cóż, pa­
nowie, dziś chyba niewiele więcej będziemy mogli zdziałać. 
Wypisałem dla pacjenta receptę z całkowitą zgodą doktora 
Periberthy’ego. — Skłonił się, Penberthy też się skłonił. — 
Każę sporządzić lek, a panowie na pewno dopilnują, żeby 
go podano. Będę tu z rana.

Spojrzał pytająco na Parkera, który skinął głową.
— Dziękuję, doktorze, jutro poprosimy pana o dalsze in- 

forrriacje. A pan, nadinspektorze, zatroszczy się, żeby pani 
Fentiman niczego nie brakowało. Jeśli pan chce, majorze, 
naturalnie może pan tu zostać i  zaopiekować się bratem 
i bratową. Nadinspektor postara się zapewnić panu wszel­
kie wygody>

Wimsey ują ł Penberthy'ego pod ramię.
— Proszę wstąpić ze mną na chwilę do klubu — powie­

dział. — Mam do pana słowo.

( c d n )
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Przed rozgrywkami ligowymi

Pięściarze Stali Stocznia 
pilnie trenują

SPORTY halowe właściwie zbliżają się już do końca 
swych rozgrywek, natomiast inne dyscypliny w pocie czoła 
przygotowują się do ligowych spotkań. Pierwszoligowi bokse­
rzy Stali Stocznia po odbyciu obozu przygotowawczego w 
Karpaczu doskonalą swoje umiejętności w Szczecinie trenując 
i  rozgrywając sparingi z pięściarzami innych drużyn.
NA jutro  zaplanowano m.in. go pierwszy mecz w ekstrakla- 

„trójmecz”  piiędzy pięściarzami sie w" Szczecinie, a później w y- 
Olimpda Poznań. Polonii Byd- jazd do warszawskiej Gwar- 
goszcz i  Stali Stocznia w Pozna- dii. Kalendarz lig i jest napłę- 
niu. Szkoleniowcy planują jesz- ty — należy rozegrać pierwszą 
cze wyjazd do Stoczniowca serię walk ligowych, później 
Gdańsk i  ewentualnie do za- przygotowania do mistrzostw 
przyjaźnionego Schwedt w Europy w Budapeszcie i dopie- 
NRD. Czas nagli, gdyż 10 lute- ro po nich dokończenie ligi.

W drużynie Stali Stocznia nie 
zaszły poważniejsze zmiany. Z 
zespołów krajowych n ik t nie 
przybył. Czynione są starania o 
pozyskanie 4 zawodników z Po­
goni. Są to: Z. Wyszyński, J. 
Barczyk, Z. Wójcik i  W. Ka­
miński. Dotychczas jeszcze klu­
by nie powiedziały ostatniego 
zdania, mimo iż zawodnicy od 
stycznia praktycznie trenują w 
stoczniowym zespole. Atmosfe­
ra, jak twierdzą szkoleniowcy 
i kierownictwo drużyny, jest do 
bra, a co będzie w lidze — czas 
pokaże.

województwie, zwłaszcza źe mło 
dzieżowcy i  juniorzy w ogólno­
polskim rankingu też mieli coś 
do powiedzenia.

Szkoda tylko, że nasi bokse­
rzy nie zostali w klasyfikacji 
zaliczeni do najwyższej klasy 
krajowej i  międzynarodowej. 
Jest to problem chyba dysku­
syjny, bo i Majdański, i  
Ślusarczyk startowali w  wielu 
imprezach międzynarodowych i 
nie należeli do najgorszych.

Pa.

Roman Wysocki —  prezesem

Koszykarze
podsumowali działalność

W  M IN IO N Y  p ią te k  o d b y ło  s ię  
z e b r a n ie  s p ra w o z d a w c z o -w y b o rc z e  
O k rę g o w e g o  Z w ią z k u  K o s z y k ó w k i  
w  S z c z e c in ie , w  t r a k c ie  k tó re g o  p o d ­
s u m o w a n o  4 - le tn ią  d z ia ła ln o ś ć . 
M im o  p o s ia d a n ia  d w ó c h  z e s p o łó w  w  
I  l id z e ,  je d n e g o  w  I I  i  t r z e c h  w  
L M W  s y tu a c ja  n ie  je s t  n a jle p s z a , 
p o n ie w a ż  is tn ie je  n a  te re n ie  o k r ę g u  
w ie le  „ b ia ły c h  p la m ” , g d z ie  b r a k  
p r z e d s ta w ic ie li  t e j  d y s c y p l in y  s p o r ­
t u .  M a le je  w  z a s t ra s z a ją c y m  te m p ie  
l ic z b a  d r u ż y n  J u n io r ó w  i  m ło d z i­
k ó w .  N o w o  p o w o ła n y  z a rz ą d  p o s ta ­
n o w i ł  n a w ią z a ć  ś c iś le js z ą  w s p ó łp r a ­
c ę  ze  S z k o ln y m  Z w ią z k ie m  S p o r to ­
w y m  i  A Z S . N a le ż y  re a k ty w o w a ć  
m e m o r ia ł  im .  M .  P io t ro w s k ie g o  i  
t u r n ie je  w o je w ó d z tw  n a d m o rs k ic h  
ł  z a c h o d n ic h .

N a  cz e le  n o w e g o  z a rz ą d u  s ta n ą ł 
R o m a n  W y s o c k i.  O p ró c z  n ie g o  w  
s k ła d  z a rz ą d u  w e s z l i :  J .  B u c z k o w ­
s k i ,  M . C ie c h o ń s k i,  R . G a n s , R . •Ja­
b ło ń s k i ,  W . K o w a ls k i ,  M . K w ia t ­
k o w s k i ,  S . L is ia k ,  J .  P a w ło w s k i i  
P .  W a n io re k .  (k )

Sukces brydżystów
P O L S C Y  b r y d ż y ś c i o d n ie ś l i  k o le j ­

n y  d u ż y  m ię d z y n a r o d o w y  su kce s . 
U b ie g łe j  s o b o ty  z a k o ń c z y ł s ię  w  
B u d a p e s z c ie  k i lk u d n io w y  fe s t iw a l 
b r y d ż o w y ,  w  k tó r y m  u c z e s tn ic z y ło  
o k .  500 z a w o d n ik ó w  z B u łg a r i i ,  
F r a n c j i ,  H o la n d i i ,  P o ls k i  i  W ę g ie r .

W  g łó w n y m  t u r n ie ju  u c z e s tn ic z y ­
ło  246 p a r .  Z d e c y d o w a n e  z w y c ię s tw o  
o d n ie ś l i  r e p re z e n ta n c i P o ls k i.  P ie rw  
sze m ie js c e  z a ję l i  K r z y s z to f  M a r -  
te n s  i  T o m a s z  P r z y b o r a  u z y s k u ’?- 
63 p ro c . ,  a d r u g ie  — P io t r  G a ­
w r y ś  i  H e n r y k  W o ln y  — 62 p ro c .

W  M IĘ D Z Y C Z A S IE  r e d a k c je  
s p o r to w e  g a z e t o g ła s z a ją  l i s t y  n a j ­
le p s z y c h  b o k s e ró w  w  p o s z c z e g ó l­
n y c h  w a g a c h  za  u b . r o k .  W  te j  
k la s y f i k a c j i  w y s o k ie  m ie js c a  za ­
j ę l i  n a s i . s z c z e c iń s c y  p ię ś c ia rz e . W  
ty p o w a n ia c h  u w z g lę d n ia  s ię  s t r a ­
t y  n a  m is t r z o s tw a c h  k r a ju ,  w  t u r  
n ie ja c h  k r a jo w y c h  i  m ię d z y n a r o ­
d o w y c h  o ra z  w  r o z g ry w k a c h  p ie r w  
s z e j i  d r u g ie j  l ig i .  U k ła d a n ie  l i ­
s ty  10 n a j le p s z y c h  z a le ż y  o c z y w i­
ś c ie  o d  o c e n y  r e d a k c j i ,  a le  z a w ­
sze je s t  to  ja k a ś  n o b i l i t a c ja  za ­
w o d n ik a  za u z y s k a n y  w y n ik .

„ P r z e g lą d  S p o r to w y ”  w y ty p o w a ł  
120 p ię ś c ia r z y  r o k u  1984. • W ś ró d  
n ic h  z n a la z ło  s ię  s ie d m iu  s z cze c i­
n ia n .

R . M a jd a ń s k i  i  R . Ś lu s a rc z y k  
(n a jlż e js z a  i  n a jc ię ż s z a  w a g a ) u p la ­
s o w a li  s ię  n a  d r u g ic h  m ie js c a c h , 
p ie rw s z y  za  Z . R a u b o  a d r u g i  za 
M . P a łu c k im .  W  w a d z e  ś re d n ie j  W . 
J a n c z u r  z a ją ł  w  t e j  k la s y f ik a c j i  
szós te  m ie js c e  ( w y g r a ł  I I .  P e tr ic h ) .  
W  le k k o p ó łś r e d n ie j  i  p ó łś re d n ie j 

ó sm e m ie js c a  z a ję l i  A .  K r a w a c -  
k i  i  J . K r u s z y ń s k i ,  p o d o b n ie  
ja k  w  p ió r k o w e j  E .  K r ó l .  W  w a ­
d ze  le k k ie j  n a  d z ie s ią ty m  m ie js c u  
s k la s y f ik o w a n y  z o s ta ł B . G o liń s k i.

JEST to znaczący sukces tej 
dyscypliny sportu w naszym

Mecz na szczycie
w Poznaniu

K O S Z Y K A R K I  I  l i g i  z w ię k s z a ją  
te m p o  r o z g ry w e k ,  p o n ie w a ż  d z iś  
r o z e g r a ją  16 k o le jk ę  s p o tk a ń , w  
k t ó r e j  n a  c z o ło  w y s u w a  s ię  m ecz  
w  P o z n a n iu  p o m ię d z y  ta m te js z y m  
A Z S  a  C z a rn y m i.  Z e s p ó ł p o z n a ń ­
s k i  z a jm u je  o b e c n ie  I I  lo k a tę  w  
ta b e li  i  w y p rz e d z a  na szą  d r u ż y n ę  
1 p u n k te m .  J e ś l i  s z c z e c in ia n k l w y ­
g r a ją ,  to  a w a n s u ją  n a  p o z y c ję  w i-  
c e i id e r a .  P r z y p o m n i jm y ,  że w 
S z c z e c in ie  A Z S  p r z e g r a ł  74:83, a le  
w y s tą p i ł  be z  k a d r o w ic z k i,  T e re s y  
K o m o r o w s k ie j ,  k tó r a  d o p ie ro  n ie ­
d a w n o  p rz e p r o s i ła  s ię  z z e sp o łe m . 
W  o s ta tn im  l ig o w y m  m e c z u  z L e ­
c h e m  k o r z y k a r k a  ta  b y ła  w  z n a ­
k o m i t e j  f o r m ie  i  u z y s k a ła  31 p u n k ­
tó w .  R ó w n ie ż  s k u te c z n ie  z a g ra ła  
E . G rz e ś c z y k , z d o b y w a ją c  21 p u n k ­
tó w .  N a s z  ze s p ó l c z e k a  c ię ż k ie  za 
d a n ie , a o  ty m  ja k  b y ło  p o in fo r  
m u je m y  w  n a s z e j ju t r z e js z e j  g a ­
zec ie .

W  p o z o s ta ły c h  m e c z a c h  z m ie rz ą  
s ię :  S p ó jn ia  — P o lo n ia , R O W  — 
Ł K S , W is ła  —  L e c h , W łó k n ia rz  
S lę za  i  S ta l  — A Z S  K a to w ic e .

(M K )

Ferie na sportowo
Z W  W O P R  o r g a n iz u je  k u r s  r a ­

t o w n ik ó w  m ło d s z y c h , k t ó r y  ro z ­
p o c z n ie  s ię  d z iś  o  g o d z . 19.15 na 
b a s e n ie  W D S . W a r u n k ie m  p r z y ję ­
c ia  je s t  u k o ń c z o n e  14 la t .

R Ó W N IE Ż  ty c h  w s z y s tk ic h ,  k tó ­
r z y  c h c ie l ib y  u p r a w ia ć  b o k s  za ­
p ra s z a ją  t r e n e r z y  d o  s a l i  W O S iR  
p r z y  u L  M a z o w ie c k ie j w  g o d z . 
10 -15 .

M K S  Z R Y W  za p ra sza  d z ie c i 1 
m ło d z ie ż  n a  t r e n in g i  s e k c j i  la . ,  k tó ­
r e  o d b y w a ją  s ię  w e  w t o r k i  i  
c z w a r t k i  w  s a li L O  n r  1 (go dz. 
U —13), o ra z  na  s ta d io n ie  p r z y  u l.  
K o rd e c k ie g o  w  g o d z . 10.20—13.

G D A Ń S K I k lu b  „ M o rs ó w ” , k tó r e g o  p e łn a  n a zw a  b r z m i:  K lu b  
H a r to w a n ia  I  K ą p ie l i  Z im n o w o d n y ch , p o w s ta ł w  1975 r o k u  i  w ła ś ­
n ie  o b c h o d z i s w o je  d z ie s ię c io le c ie .  Z rz e s z o n y c h  c z ło n k ó w  je s t  o k o ­
ło  200. P re ze s  k lu b u  —  d r  O r ło w s k i  w y m ie n ia  z a le ty  i  k o r z y ś c i 
d la  z d r o w ia  w y p ły w a ją c e  z  z im n y c h  k ą p ie l i :  le c z n ic z e  o d d z ia ły w a ­
n ie  r u c h u  i  d o t le n ie n ie ,  in te n s y w n e  p o b u d z e n ie  u k ła d u  k rą ż e n ia , 
w y ró w n a n ie  b io c h e m ii o rg a n iz m u  p o p rz e z  w p ły w  s k ła d n ik ó w  c h e ­
m ic z n y c h  w o d y  m o r s k ie j  o ra z  ć w ic z e n ie  s i ln e j  w o l i  o rg a n iz m u  
lu d z k ie g o .  W s z y s tk ie  k ą p ie le  w  m o rz u  p ro w a d z o n e  są p o d  o k ie m  
le k a rz a  k lu b o w e g o  i  in s t r u k to r a  w f .  „ M o r s y ”  tw ie r d z ą ,  że od  la t  
z a p o m n ia ły ,  c o  to  k a t a r  c z y  g r y p a f

C A F  — S . K ra s z e w s k i

Z ukosa

Atut własnej hali
W TRAKCIE przerw pomię­

dzy spotkaniami koszykarek i 
koszykarzy naszych szczeciń­
skich I-ligowych drużyn, kibice 
m ieli okazję oglądać popisy gi- 
mnastyczek morskiego klubu. 
Oprócz najlepszych polskich za­
wodniczek (reprezentantek kra­
ju) ujrzeliśmy najmłodsze adep­
tk i tej dziedziny sportu. Spe­
szone tak liczną widownią i 
brakiem dywanu, na którym  
loykonuje się ćwiczenia niektó­
re zawodniczki popełniły błędy 
polegające na upuszczeniu ska- 
kanki, maczugi lub p iłk i na 
parkiet. M yliłby się ten, kto 
powiedziałby, że w takim mo­
mencie na trybunach rozlegała 
się salwa śmiechu lub gwiz­
dów. Wprost przeciwnie — ta 
nie obyta z gimnastyką widow­
nia, w tak pechowym dla sport­
smenki momencie zgotowała je j 
gorące brawa co było pięknym 
gestem.

Niestety szkoda tylko, że za­
brakło tego gestu dla sędziów 
łódzkich, którzy — szczerze

przyznajemy — popełnili rażące 
błędy na niekorzyść Pogoni. 
Takiej salwy wulgarnych słów 
nigdy jeszcze nie było słychać 
to hali WDS.

Widownia w hali WDS jest 
nieco dziwna. Przez cale spot­
kanie siedzi spokojnie, nie do­
pinguje szczecińskich drużyn, a 
ożywia się tylko w momencie 
gdy nasza drużyna zbliża się do 
przeciwnika, czyli ma szanse 
uzyskać niewielką przewagę. 
Atut własnej hali w Szczecinie 
nie istnieje, przynajmniej jeśli 
chodzi o kibiców. Smutne to, 
lecz prawdziwe... (mk)

Rozmowy z laureatami plebiscytu „Kuriera“

Kapitan drużyny narodowej

KAŻDY kto składa wizytę w 
domu państwa Żurowskich, oglą 
da z dużym zainteresowaniem 
kolekcję trofeów sportowych 
jakie zdobyła w trakcie swojej 
kariery zawodniczej pani domu, 
czołowa piłkarka Pogoni, repre 
zentantka Polski i  laureatka 
naszego plebiscytu.

—  P A N I  T e re s o , g d y  p a t r z ę  n a  tę  
p ię k n ą  s z a r fę  za  m is t r z o s tw o  P o l­
s k i ,  n a s u w a  m i s ię  p y ta n ie  o p rz e ­
g ra n e  m e cze  z A Z S  W ro c ła w ,  k tó r e  
t r z e b a  t a k  n a z w a ć  m im o  re m is ó w . 
M o g ła b y  w is ie ć  je szcze  je d n a  s z a r ­
fa . , .  «■

— T o  p ra w d a , g d y ż  p a tr z ą c  z 
p e r s p e k ty w y  m in io n e g o  czasu  u w a ­
ż a m , że  s o b o tn ie  s p o tk a n ie  b y ło  
d o  w y g r a n ia ,  le c z  p o p e łn i ły ś m y  za 
d u ż o  b łę d ó w . N ie d z ie ln y  m e c z  b y ł ­
b y  ju ż  s p o k o jn ie js z y  i  n ie  t r z e b a  
b y ło b y  ju ż  s ię  m ę c z y ć . S p o d z ie ­
w a ły ś m y  s ię , że  s ę d z io w ie  m o g ą  
z r o b ić  ja k iś  „ n u m e r  •, a le  że  u c z y ­
n ią  to  w  o s ta tn ie j  s e k u n d z ie .. .

—  T o  ju ż  je s t  h is to r ia ,  j a k  s tw ie r ­
d z i ł  t r e n e r  Ł a k o m y ,  z k tó r y m  
p ra c o w a ła  p a n i n a jd łu ż e j .  C z y  p a ­
m ię ta  p a n i s w o je g o  p ie rw s z e g o  
s z k o le n io w c a ?

— O c z y w iś c ie ,  b y ło  to  w  p o d ­
s ta w ó w c e  w  Ś w id w in ie ,  g d z ie  z a ­
c z ę ła m  s w o ją  p rz y g o d ę  z p i łk ą  
rę c z n ą . N a u c z a ł m n ie  a r k a n ó w  t e j  
d y s c y p l in y  p a n  J a w o rs k i .  W  74 r o ­
k u  p r z y b y ła m  d o  S z c z e c in a , g d z ie  
t r e n o w a li  m n ie  p a n o w ie  J a k u b ik  i  
N o w a k . J e d n a k  n a jd łu ż e j  m o im  
s z k o le n io w c e m  b y ł  Z e n o n  Ł a k o m y  
i  o k r e s  6 la t  j a k ie  te n  t r e n e r  z 
n a m i p r z e p r a c o w a ł w s p o m in a m  n a j ­
m ile j.

— C z y m  je s t  d la  p a n i  s p o r t?
—  J e s t p rz y g o d ą  p o z w a la ją c ą  na  

s p ra w d z e n ie  s a m e j s ie b ie . M a m  
o k a z ję  w y ż y c ia  s ię  n a  p a r k ie c ie  1 
to  d a je  m i o g ro m n ą  s a ty s fa k c ję .

—  J e s t p a n i  c h y b a  e w e n e m e n te m  
w ś ró d  s p o r ts m e n e k , g d y ż  p o  u r o ­
d z e n iu  c ó r k i  s z y b k o  p o w r ó c i ła  p a n i  
n a  p a r k ie t .  C z y  w y c h o w y w a n ie  
d z ie c k a  i  p r o w a d z e n ie  d o m u  m o ż n a  
p o g o d z ić  z  t r e n in g a m i?

— P o  u r o d z e n iu  K a s i  m ia ła m  
p r z e rw ę  w  u p r a w ia n iu  s p o r tu  za ­

le d w ie  1.3 m ie s ią c a . D z ię k i  te m u  
s t r a c i ła m  t y l k o  3 k o le je k  lig o w y c h .  
T o . że  m o g ła m  ta k  s z y b k o  w ró c ić  
n a  p a r k ie t ,  je s t  d u ż ą  z a s łu g ą  m ę ­
ża Z b y s z k a , k t ó r y  o p ie k u je  s ię  c ó r ­
k ą  g d y  je s te m  n ie o b e c n a  w  d o m u , 
a le  g d y  id ę  n a  t r e n in g ,  zaw sze  za ­
b ie ra m  d z ie c k o  ze sobą. I l e  Jest 
p ła c z u , g d y  te g o  n ie  u c z y n ię !  P rz e ­
b y w a ją c  c a ły  d z ie ń  w  h a l l ,  K a ­
s ia  z a c z ę ła  z a g lą d a ć  d o  s a lk i ,  
g d z ie  t r e n u ją  g im n a s ty c z fc i i  ta<k 
to  ją  w c ią g n ę ło , że n a w e t  w  d o ­
m u  t r e n u je  te n  s p o r t .  P o  p ie r w ­
s z y m  r a n n y m  t r e n in g u  w ra c a m - d o  
d o m u , g o tu ję  o b ia d  d la  r o d z in y  i 
n a s tę p n ie  u d a ję  s ię  p o  r a z  d r u g i  
n a  sa lę . C z a s a m i m a m  te g o  d o s y ć  
i  c z u ję  z m ę c z e n ie , a le  p r a c  d o ­
m o w y c h  n ie  z a n ie d b u ję .

—  J e s t  p a n i  k a p ita n e m  r e p re z e n ­
t a c j i  n a r o d o w e j,  a n ie  p e łn i  t e j  
r o l i  w  k lu b ie .  D lacze go ?

— O  t y m  d e c y d u je  ze s p ó ł i  n ig ­
d y  z  te g o  p o w o d u  n ie  r o b iła m  
s p r a w y .  K o le ż a n k i z k a d r y  w y b r a ­
ł y  m n ie  k a p i ta n e m  ł  je s te m  łą c z ­
n ik ie m  p o m ię d z y  n im i  a t r e n e r e m  
r e p re z e n ta c j i ,  w  k t ó r e j  r o z e g ra ­
ła m  ju ż  104 s p o tk a n ia .

— N a jb a r d z ie j  p a m ię tn e  to  c h y ­
b a  f in a ło w e  z  m is t r z o s tw  ś w ia ­
ta  w  K a to w ic a c h .. .

— T a k ,  ł z y  ro z p a c z y  i  w ie l k i  
d r a m a t  p o  p o ra ż c e . T r o c h ę  In a c z e j 
c z u je  s ię  t o  d z is ia j,  g d y ż  d o  L o s  
A n g e le s  i  t a k  n ie  p o je c h a ły b y ś m y .

—  C z y  k o b ie t y  p rz e b y w a ją c  w s n A! 
n ie  m a  d łu g ic h  z g r u p o w a n ia c h  
n ie  m a ją  s ie b ie  w z a je m n ie  d o syć?

—  N ie ,  g d y ż  z a p o m in a m y  o  w z a ­
je m n y c h  k lu b o w y c h  r o z b ie ż n o ­
ś c ia c h  m a ją c  w s p ó ln y  c e l ja k im  
je s t  d o b r y  w y n ik  r e p re z e n ta c j i  n a ­
r o d o w e j.  M ie s z k a m  w s p ó ln ie  ze 
S te fa n ią  T o b ja s z , 1 n ig d y  n ie  d o ­
c h o d z i m ię d z y  n a m i d o  ro z d ź w ię -  
k ó w .  M o ją  n a jw ię k s z ą  p r z y je m n o ­
ś c ią  je s t  r o b ie n ie  n a  d r u ta c h  i  g ra  
w  k o ś c i.  Z n a k o m ic ie  s ię  p r z y  t y m  
o d p o c z y w a .

—  P i łk a  rę c z n a  Jest b r u ta ln y m  
s p o r te m  z  u w a g i n a  k o n ta k t  p o ­
m ię d z y  z a w o d n ik a m i.  C zy  t o  n ie  
zn ie ch ę ca ?

— N a jb a r d z ie j  h i t a  je s t  zaw sze
k o ło w a  1 m o ż e  o n a  s ię  p a n u  p o ­
s k a rż y .  J a  n ie  m a m  ta k ie g o  k o n ­
ta k t u ,  g d y ż  S ta ra m  s ię  g ra ć  s z y b ­
k ą  k o n t r ę .  *

— M a rz e n ia  n a  te n  r o k .
— P rz e d e  w s z y s tk im  s ta r t  w  m i­

s t r z o s tw a c h  ś w ia ta  g r u p y  B  w  
R F N . S ta n ą ć  n a  p u d le  m is t r z o s tw  
P o ls k j  ra z e m  z d ru ż y n ą .  C ra c o v ia  
m a  8 p u n k tó w  p rz e w a g i,  a le  z a w ­
sze r u n d a  r e w a n ż o w a  je s t  ic h  
s ła b s z ą  s t r o n ą .  J a k  b ę d z ie , p o k a ż e  
p ie rw s z y  m e c z  z A Z S  W ro c ła w  ju ż  
w  s o b o tę .

—  M ia ła  p a n i  w y je c h a ć  n a  k o n ­
t r a k t  s p o r to w y  d o  A u s t r i i .  C zy  
d o jd z ie  o n  d o  s k u tk u ?

—  W s z y s tk o  s ię  z m ie n i ło  i  n a  
r a z ie  n ie  w y ja d ę .

— D z ię k u ję  za  ro z m o w ę  1 ży c z ę  
p o w o d z e n ia .

W iz y tę  w  d o m u  p a ń s tw a  Ż u r o w ­
s k ic h  z ło ż y ł

M . K W IA T K O W S K I

Kalejdoskop
F I G I N I  N A J S Z Y B S Z A  

N A  T R E N IN G U
S Z W A J C A R K A  M ic h a e la  F i -  

g in i  u z y s k a ła  w  p o n ie d z ia łe k  
w  B o r m io  n a j le p s z y  czas p o d  
cza s  o f ic ja ln e g o  t r e n in g u  b ie ­
g u  z ja z d o w e g o  k o b ie t .  1 8 - le t-  
n ia  S z w a jc a rk a  n a  t r a s ie  d łu ­
g o ś c i 2193 m  u z y s k a ła  czas 
1.17,14.

L IS T A  K L A S Y F IK A C Y J N A  
F IS

O G Ł O S Z O N E  z o s ta ły  n o w e  
l i s t y  k la s y f ik a c y jn e  F IS . k t ó ­
r e  o b o w ią z y w a ć  b ę d ą  p o d c z a s  
m is t r z o s tw  ś w ia ta  w  B o rm io .  
W  s la lo m ie  s p e c ja ln y m  k o ­
b ie t  n a jw y ż e j  s k la s y f ik o w a n o  
M a r ię  E p p le  (R F N )  —  0,53
p k t .  D o ro ta  T la łk a  je s t  ó sm a 
— 3,37 p k t . ,  a  Je j s io s tra  M a ł 
g o rz a ta  p ię tn a s ta  —  7.67 p k t .

B . M A L IN O W S K I  
S P O R T O W C E M  4 0 -L E C IA  

N A  P O M O R Z U  i  K U J A W A C H
W  B Y D G O S Z C Z Y  ro z s t r z y g ­

n ię t y  z o s ta ł p le b is c y t  n a  n a j ­
le p s z e g o  s p o r to w c a  40 -le c ia  
n a  P o m o rz u  i  K u ja w a c h ,  z o r ­
g a n iz o w a n y  p rz e z  „ G a z e tę  P o ­
m o r s k ą ” .

Z w y c ię ż y ł  b e z a p e la c y jn ie  
n ie ż y ją c y  le k k o a t le ta ,  m is t r z  
o l im p i js k i  z  M o s k w y  —  B r o ­
n is ła w  M a lin o w s k i.

R E M IS  B O K S E R Ó W  
Z S R R  I  U S A

W  R E N O  w  s ta n ie  N e v a d a  
o d b y ł  s ię  37 to w a r z y s k i  b o k ­
s e rs k i m e c z  m ię d z y p a ń s tw o w y  
U S A  —  Z S R R . k o ń c z ą c  s ię  
re m is e m  12:12, s ió d m y m  w  h i ­
s to r i i  p o je d y n k ó w  o b u  r e p re ­
z e n ta c ji .  Z  p o z o s ta ły c h  spo­
tk a ń  28 r a z y  z w y c ię ż y l i  b o k ­
s e rz y  ra d z ie c c y , a t y l k o  2 r a ­
z y  A m e r y k a n ie .  M e c z  r e w a n ­
ż o w y  o d b ę d z ie  s le  w  B u f fa lo .

M IS T R Z  K IE R O W N IC Y  
H A N D L A R Z E M  
N A R K O T Y K Ó W

B IU R O  F B I  w  J a c k s o n v i l le  
( F lo ry d a )  p o d a ło  d o  w ia d o m o  
ś c l, że  z w y c ię z c a  2 4 -g o d z in n e  
g o  w y ś c ig u -  sa m o c h o d o w e g o  w  
D a y to n ie  w  1982 r .  J o h n  P a ” ’ 
z o s ta ł z a t r z y m a n y  p rz e z  s z w a j 
c a rs k a  p o l ic je  w  G e n e w ie  i  
z o s ta n ie  p r z e k a z a n y  a m e ry ­
k a ń s k im  o rg a n o m  ś c ig a n ia . O - 
b e c n ie  z a ła tw ia n e  są fo r m a l ­
n o ś c i z w ią z a n e  z  je g o  e k s t ra  
d y c ją  d o  U S A . T a m  s ta n ie  
p rz e d  są d e m  p o d  z a rz u te m  
h a n d lu  n a r k o t v k a m l  ł  u s i ło ­
w a n ia  z a b ó js tw a .



KURIER •6» OGŁOSZENIA +  POKRÓTCE OGŁOSZENIA ♦  POKRÓTCE ^  OGŁOSZENIA ^  POKRÓTCE #  STRONA 7

W S P Ó Ł C Z E S N Y  (423-75) „ B ia łe  m a ł­
ż e ń s tw o ”  g . 19; P O L S K I (223-656) 
„ F a r iu r k a  k r ó lo w e j  B o n y ”  g. 11 
( w to r e k  i  ś ro d a ).

D E L F IN  ( k in o  s tu d y jn e )  „ O - b i ,  
O -ba ”  g . 9, 11, 13-15, 15.45, 18, 20 — 
p o i. ,  1. 15 ( w t o r e k  i  ś ro d a ) ;  C O - 
L O S S E U M  (458-18) „ O ld  S u re h a n d ”  
g . 15 — ju g . ,  1. 12; „ K o m a n d o s i z 
N a v a r o n y ”  g . 17.15, 19,30 — a n g ., 
1. 15 ( w to r e k  i  ś ro d a ) ; K O R A B  — 
„ S ta r  80”  g . 17.15, 19.30 — U S A , 
1. 18; K O S M O S  „ K la s z to r  S h a o l in ”  
g . 9, 11.15, 13.30. 16, 18.15, 20.30 — 
H o n g k o n g -C h in y ,  1. 15 ( w to r e k  i  ś ro ­
d a ) ;  B A Ł T Y K  (733-35) „ S u p e r p o tw ó r ”  
g . 14, 16 — ja p . ;  „C z a s  A p o k a l ip ­
s y "  g . 18 —- U S A , 1. '18 ( w to r e k  
i  ś ro d a ) ;  P O L O N IA  (22-18-34) „ S e k s ­
m is ja ”  g . 16 — p o i. ,  1. 15; „ L e k k ie  
o b ra ż e n ia  c ia ła ”  g . 18 — w ę g ., 1. 18 
( k a r n e ty ) ;  ś ro d a ; „O s tr z e  n a  o s t rz e ”  
g . 11; „ K r ó l  M a c iu ś  I ”  g . 14 -  
p o i . ;  „ S e k s m is ja ”  g . 16; „B lu s z c z ”  
g . 18 — p o i. ,  1. 18 ( k a r n e ty ) ;  P IO ­
N IE R  (475-02) „ T y s ią c  m il ia r d ó w  
d o la r ó w ”  g . 15.30 — f r . .  1. 15; „ I n n e  
s p o jr z e n ie ”  g . 18, 20.15 — w ę g ., 1. 
18; ś ro d a ; „ D o ig r a s z  s ię  z a ją c u ”  
g . 10 — p o ł ; „ D ia b e ł  m o r s k i”  g. 
11 — ra d ź ., 1. 12; „ P r z y b y w a  je ź ­
d z ie c ”  g . 13, 15.15 -  U S A . 1. 15; 
„ N a  g r a n ic y ”  g . 17.30, 19.40 — U S A . 
1. 18; H E T M A N  ( P o m o rz a n y )  „ P r z y ­
g o d a  na  d w ó c h  k ó łk a c h ”  g . 15.30 — 
p o i. ;  „ C u d o w n y  k w ia t ”  g. 16.45 — 
ra d ź ; „ W a lk a  o o g ie ń ”  g . 18 — 
k a n a d . - f r . ,  1. 18; D R U Ż B A  (356-05) 
„ O k u p a c ja  w  26 o b ra z a c h ”  g . 15.45, 
18, 20.13 — ju g . ,  1. 18; Z A M E K  ( k i ­
n o  s tu d y jn e )  „ W o jn a  ś w ia tó w ”  g.
17, 19 — p o !. .  1. 18; P R O M IE Ń
(374-95) „M a g ic z n e  o g n ie ”  g . 16, 18.05 
— p o i. ,  1. 18; M A R S  -  „ Z a ję c ie  
ty m c z a s o w e ”  g .  1« -  ju g . ,  1. 12; 
„ O d m ie n n e  s ta n y  ś w ia d o m o ś c i”  g.
18, 20 -  U S A . 1. 15; S Z M A R A G D O ­
W E  (Z d r o je )  „ C z y  le c i  z  n a m i p i ­
lo t? ”  g . 17.30, 19.15 — U S A . 1. 12; 
P R Z Y J A Ź Ń  (D ą b ie )  „ Im p e r iu m  
k o n t r a t a k u je ”  g . 17.30 — U S A . I. 12; 
„ C o  d z ie ń  b l iż e j  n ie b a ”  g . 19.30 — 
p o i. ,  1. 18; 1 M A J  (Ż y d ó w c e )  „1941”  
g . 18 — U S A . 1. 15; B A J K A  (P o lic e )  
„ S e k s m is ja ”  g . 17 ~  p o i. .  1. 15; 
„ S z p i ta l  B r i t a n ia ”  g. 19 — a n g ., 1. 
18; J U T R Z E N K A  ( C h o jn a )  „ D z ie ­
d z ic tw o ”  — a n g .. 1. 18; W IS Ł A  
( G o le n ió w )  „ W ię z ie ń  B r u b a k e r ”  — 
U S A . 1. 18; „L e g e n d a  o  n a jw a le c z ­
n ie js z y m ”  — ra d ź .,  1. 12; IN A
(S ta rg a rd )  „ E .T . ”  — U S A . 1. 12. 
R E P E R T U A R  K I N  na  p o d s ta w ie  
in f o r m a c j i  O P R F ,

W Y S T A W Y
M U Z E U M  —  S T A R O M Ł Y Ń S K A  1 — 
P o ls k ie  m a la r s tw o  w s p ó łc z e s n e ; 
„ M a ła  P a n o ra m a  R a c ła w ic k a ”  — g. 
9—19; S T A R O M Ł Y Ń S K A  27 —
S z tu k a  p o ls k a  X X - le c ia  m ię d z y ­
w o je n n e g o ; W ła d z tw o  k s ią ż ą t  p o ­
m o r s k ic h ;  S z tu k a  P o m o rz a  Z a c h o d ­
n ie g o  X I I I —X V I I  w . ;  D a w n e  w i ­
d o k ó w k i  m ia s t  n a d b a ł ty c k ic h  i  p e j­
zaże  n a d m o rs k ie ;  S ta re  s r e b ra ; 
D a w n a  n o rc e la n a  — g. 10—17; 
P Ł A C  R Z E P IC H Y  — O d d z ia ł H is to ­
r i i  M ia s ta :  D z ie je  S z c z e c in a  — d o ­
k u m e n ty  3 5 - le c ia ; P o c z ą tk i s z k o l­
n ic tw a  ś red -n ieg o  w  S z c z e c in ie  — 
p a m ię c i p a n i d y r e k to r  J a n iń y  
S z c z e rs k ie j;  D z ie je  f o r t y f i k a c j i  
S z c z e c in a ; Ś re d n io w ie c z n e  w s ie  na  
M o ra w a c h  w  ś w ie t le  b a d a ń  a r c h e ­
o lo g ic z n y c h  — g . 10—17*r. W A Ł Y  
C H R O B R E G O  3 — In s t r u m e n ty  i  po  
m o ce  n a w ig a c y jn e ;  G o s p o d a rk a  m o r  
s k a  n a  P o m o rz u  Z a c h o d n im  1945- 
1970; O k r ę t  w  s z tu c e  — g. 10—17; 
Z A M E K  R W A  — P o ls k a  tk a n in a  
a r ty s t y c z n a ;  M a la r s tw o  ze z b io ró w  
B W A  S z c z e c in  — g. 10 -18 .

r u G o i o n i n
R A T U N K O W E  — te l.  999; M O  — 
te l.  997: S T R A Ż  P O Ż A R N A  — te l.  
998; D R O G O W E  — te l.  981; S P Ó Ł ­
D Z IE L C Z E  — te l.  982; E L E K T R O W ­
N I  — te l.  991; G A Z O W E  —  te l .  992; 
W O D N O -K A N A L IZ A C Y J N E  — te l.  
994; L O K A T O R S K IE  —  te l.  986. 
S T A C J E  B E N Z Y N O W E  
C Z Y N N E  C A Ł Ą  D O B Ę : K a d łu b k a  
( ta x i ) .  K u  S ło ń c u , E s k a d ro w a , C h o ­
p in a ,  K o p e r n ik a ,  M ic k ie w ic z a .  
P o z o s ta łe  s ta c je  c z y n n e  w  godz. 
6—21.

P R O G R A M  I

18.25 W ia d o m o ś c i. 16.30 T e a t r  d la  
d z ie c i — „ T rz y n a s te  p ió r k o  E u fe ­
m i i ” . 17.20 W ia d o m o ś c i.  17.30 F i lm  
T V  w ę g . — „ W  p e w n y m  o s ie d lu ” .
18.15 D n i  m u z y k i  g i ta r o w e j .  18.30 
M ag . k o n s u m e n ta . 19 D o b ra n o c . 
19.10 K l in i k a  z d ro w e g o  c z ło w ie k a .
19.30 D z ie n h ik .  20 P u b l ic y s ty k a .  
20.20 F i lm  b u łg .  — „24  g o d z in y  w  
d e szczu ” . 21.45 K o m e n ta rz e . 22.10 
P r o g r a m  p u b l ic y s ty c z n y .  22.50 W ia ­
d o m o ś c i.

P R O G R A M  I I

17.35 T e le -g o l.  18 „ W  o b r o n ie  w ła ­
s n e j” . 18.30 K r o n ik a  ( lo k . ) .  19 T e ­
le t u r n ie j  — „ K o s m ic z n y  t e s t " .  19.20 
P rz e b o je  D w ó jk i .  19 30 D z ie n n ik .  20 
E x p re s s  r e p o r te r ó w .  20.15 S a lo n  m u ­
z y c z n y . 21.15 W y d a rz e n ia . 21.45 F i lm  
f r .  — „ M i ło ś ć  A d e li  H .” . 23.20 W ia ­
d o m o ś c i.

.Ś R O D A 
P R O G R A M  1

6 i  6.30 T T R . 9 T e łe fe r ie .  10.50 W ia ­
d o m o ś c i. 11 F i lm  C SR S — „ N ic ,  
t v l k o  p ła k a ć ” . 13.30 i  14 T T R . 
15.55 N U R T  — A k t u a ln e  p r o b le m y  
p o l i t y k i  o ś w ia to w e j.  16.25 W ia d o ­
m o ś c i. 16.30 T e a t r  d la  d z ie c i — „ O  
K a s i c o  g ą s k i z g u b i ła ” . 17.20 W ia ­
d o m o ś c i. 17.30 L o s o w a n ie  M a łe g o  
L o tk a  i  E x p re s s  L o tk a .  17.50 F i lm  
d o k u m . o ż y c iu  i  tw ó rc z o ś c i M . 
K a r ło w ic z a .  18.45 P r .  w o js k o w y .  19 
D o b ra n o c . 19.10 P i łk a r s k a  k a d r a  
c z e k a . 19.30 D z ie n n ik .  20 P u b l ic y s t y ­
k a . 20.15 F i lm  C SR S — „ N ic .  t y l k o  
p ła k a ć .. . ”  21.35 K o m e n ta rz e .  22 S p ra ­
w a  d la  r e p o r te r a .  22.40 W ia d o m o ś c i.  

P R O G R A M  I I

17.35 P io s e n k a  n a  ró ż n e  o k a z je .  18 
F i lm o w y  ś w ia t  e t n o g r a f i i  ~  „ Z  t r a ­
d y c j i  r z e m io s ł” . 18.30 K r o n ik a .  19 
ś p ie w n ik  d o m o w y .  19.20 P rz e b o je  
D w ó jk i .  19.30 D z ie n n ik  T V .  20 M a g . 
m o to ry z a c y jn y .  20.15 „ D o o k o ła  ś w ia ­
ta ” . 21 D n i  m u z y k i  g i ta r o w e j .  21.15 
W y d a rz e n ia . 21.35 K in o  a u to rs k ie  — 
f i lm y  J . R a jz m a n a . 23.20 W ia d o m o ­
ś c i.
U W A G A : T V  z a s trz e g a  s o b ie  z m ia ­
n y  w  p ro g ra m ie .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

14.25 J . a n g ie ls k i.  14.55 J .  r o s y js k i .
15.50 i  16.35 W id o w is k a  d la  d z ie c i.
16.50 G im n a s ty k a .  17 W ia d o m o ś c i.
17.15 W id o w is k o  d la  d z ie c i.  17.45 
F i lm  T V  — „ K ie r o w c y ” . 18.15 F i l ­
m y  a n im o w a n e . 18.50 T V  d z ie c ię c a . 
19 G o d z in a  d la  r o d z ic ó w . 19.2S P ro g ­
n o za  p o g o d y , k r o n ik a .  20 F i lm  a n g . 
— „C ię ż k a  w o d a ” . 22 P r .  m u z y c z n y .
22.30 K r o n ik a .  22.45 F i lm  T V  C SR S -  
„ D z iw a k ” . 23.50 W ia d o m o ś c i.  

P R O G R A M  I I

17.45 W ia d o m o ś c i. 17.50 T V  d z ie c ię ­
ca . 18 T y  i  tw ó i_ o g ró d .  18.25 C z a rn y  
k a n a ł.  18.55 W ia d o m o ś c i.  19 F i lm  
T V  „ W i lh e lm  O r a n ie n b u r s k i ” . 19.50 
F i lm  r y s u n k o w y .  20 F i lm  — „ T r u d ­
n o  s ię  z a rę c z y ć ” . 21.30 K r o n ik a .  22 
F i lm  ra d ź . — „ S te p ” .

P R O G R A M  I
W IA D O M O Ś C I: 16. 18. 19. 20. 22.

14.55 P ię ć  m in u t  o  te a tr z e . 16.05 
S p ię c ia .  16.35 B a n k  p r z e b o jó w .  17 
M u z y k a  i  A k tu a ln o ś c i .  17.25 T e n  
s ta r y  d o b r y  ja z z . 18.05 G o rą c y  te ­
m a t .  18.15 P io s e n k i t r o c h ę  z a p o m ­
n ia n e . 19.20 M in i r e c i t a l .  19.30 R a d io  
d z ic io m  — P r z y g o d y  D o r y  i  F lo r y .  
20.10 K o n c e r t  ż y c z e ń . 20.50 J a zz  w  
p ig u łc e .  21.15 K a r ie r y  la u re a tó w  
k o n k u r s ó w  c h o p in o w s k ic h .  22.25 K r o  
n ik a  m u z y c z n y c h  w s p o m n ie ń . 23JO 
P a n o ra m a  ś w ia ta .  23.30 P o e ty c k ie  
p re z e n ta c je .  23.50 M e lo d ie  n a  d o ­
b ra n o c .
P R O G R A M  I I
W IA D O M O Ś C I: 17. 21.10, 0.50. 
S E R W IS  R Y B A C K I :  21.
15 P a m ię tn ik i  i  w s p o m n ie n ia .  15.10 
G r a  ze s p ó ł K r z a k .  15.30 G r a  M ik ę  
O ld f ie ld .  16 W ie lk ie  d z ie ła ,  w ie lc y  
w y k o n a w c y .  16.50 „ Ś p ią c z k a ” . 17.05 
F e l ie to n .  17.15 D z ie n n ik .  17.20 P u ­
b l ic y s ty k a .  17.40 Z e  ś w ia to w e j  e s t ra ­
d y .  18.03 S p o tk a n ie  p rz e d  m ik r o f o ­
n e m . 18.30 K lu b  S te re o . 19.30 W ie ­
c z ó r w  f i lh a r m o n i i .  21.15 W ie c z o rn e  
r e f le k s je .  21.20 P o e z ja  w  p io s e n c e . 
21.30 L i t e r a t u r a  i  m u z y k a  — n a g r a ­
n ie  w ie c z o ru .  21.35 P r z y g o d y  m y ś lą ­
c e j d z ie w c z y n y .  22.10 S łu c h a jm y  r a ­
ze m . 23 „W z g ó rz e  b łę k i tn e g o  s n u ” . 
23.20 M u z y k a  n a s z y c h  c za só w . 24 
G lo s y , in s t r u m e r t ty ,  n a s t r o je .  0.45 
M in ia tu r a  l i te r a c k a .
P R O G R A M  I I I
15.05 P r z y p o m in a m y  S ta n le y a  C la r ­
k a .  15.45 P r o s to  z k r a ju .  16 Z a  
p ra s z a m y  d o  T r ó jk i .  17.30 P o l i ­
t y k a  d la  w s z y s tk ic h .  18.05 I n ­
fo r m a c je  s p o r to w e . 19 Z a c h o w a ć  
d la  p o to m n y c h .  19.30 T r o c h ę  s w in ­
g a ... 19.50 „ N o t a t k i  n a  m a n k ie ta c h ” . 
20 C a ły  te n  r o c k  — K i l l in g  J o k e . 
20.45 W a r s z ta ty  m u z y c z n e . 21 M i­
s t r z o w ie  J a n a  S e b a s tia n a . 21.45 
K s ią ż k a  ty g o d n ia :  „ Z ło t a  le g e n d a  
c h ło p ó w  p o ls k ic h ” . 22.15 S ia d a m i 
ja z z o w y c h  le g e n d . 22.45 P o s łu c h a ć  
w a r to .  23 Z a p ra s z a m y  d o  T r ó jk i .  
23.50 ..K s ią ż k a  d la  M a n u e la " .  
P R O G R A M  IV
W IA D O M O Ś C I:  17. 19.30, 23.50.
14.25 R o z g ło ś n ia  H a rc e rs k a . 15.30 
T e a t r  d la  M ło d z ie ż y :  „ M o ż e  n ie , 
m o że  t a k ” . 16 „ S to  i  je d e n  p o m y ­
s łó w  n a  fe r ie ” . 16.10 K a ta lo g  p o l­
s k ic h  p ia n is tó w  ja z z o w y c h . 16.30 
W id n o k rą g .  17.05 A n to lo g ia  m u z y k i  
k a m e ra ln e j.  18 S ło w n ik  h ig ie n y  
p s y c h ic z n e j —  „ W r a ż l iw o ś ć ” . 18.20 
M u z y c z n e  h o b b y . 18.40 S tu d io  e k s ­
p e r tó w .  19.40 J .  n ie m ie c k i.  19.55 
N U R T  — C z ło w ie k  ł  ś w ia t  w s p ó ł­
cz e s n y . 20.20 W ie c z ó r  m u z y k i  l  m y ­
ś l i  — „ T a je m n ic e  e p o k i  e łż b ie ta ń -  
s k ie j ” . 22 A lb u m  p ły to w y .  22.50 
L e k t u r y  C z w ó r k i.  23 M u z y k o te r a -  
p ia . 23.30 C z ło w ie k  i  n a u k a . 23.55 
K a le n d a rz  r a d io w y .

Kronika wypadków
W C Z O R A J  r a n o  n a  u l .  S a n to c k ie j  

s a m o c h ó d  m a r k i  „ Z u k ”  k ie r o w a n y  
p rz e z  S ła w o m ir a  K .  p o d c z a s  o m i­
ja n ia  a u to b u s u  W P K M  p o t r ą c i ł  
d w ó c ta  c h ło p c ó w  — G rz e g o rz a  W. 
la t  8 i  J a n u s z a  M .  l a t  11. O b a j n ie ­
l e t n i  n ie  z a c h o w u ją c  n a le ż y te j  os­
tro ż n o ś c i w y b ie g l i  n a  Je z d n ię  zza 
s to ją c e g o  a u to b u s u . W  w y n ik u  p o ­
t rą c e n ia  J a n u s z  M . d o z n a ł o b ra ż e ń  
c ia ła  i  p rz e b y w a  n a  le c z e n iu  w  s z p i­
ta lu .  G rz e g o rz  W . p o  o p a t rz e n iu  r a n  
w r ó c i ł  d o  d o m u .

N A  u l .  S z c z a w io w e j d o s z ło  w c z o ­
r a j  d o  z d e rz e n ia  „ F ia t a ”  126 p  n r  
P N B  5510 k ie r o w a n e g o  p rz e z  K r z y ­
s z to fa  K .  z  „ Z u k ie m ”  n r  S Z A  639D. 
W y p a d e k  s p o w o d o w a ł k ie r o w c a ,  ,F ia  
t a ” , k t ó r y  w p a d ł  w  p o ś liz g  i  z je c h a ł 
n a  le w ą  s t r o n ę  je z d n i  w p r o s t  p rz e d  
n a d je ż d ż a ją c e g o  „ Ż u k a ” . W  w y n i ­
k u  z d e rz e n ia  p a s a ż e rk a  s a m o c h o d u  
o s o b o w e g o  E lż b ie ta  K .  d o z n a ła  o -  
b ra ż e ń  c ia ła .

W  J E D N Y M  z m ie s z k a ń  p r z y  a l .  
P ia s tó w  u le g ły  z a c z a d z e n iu  2 2 - le t-  
n ia  B e a ta  K .  o ra z  j e j  3 - le tn ia  c ó r ­
k a  D a g m a ra  K .  P r z y c z y n ą  za cza ­
d z e n ia  b y ł  n ie s z c z e ln y  p ie c  k a f lo ­
w y ,  z k tó re g o  u la t n ia ł  s ię  t r u ją c y  
c za d . M a tk a  o ra z  d z ie c k o  z o s ta ły  
s k ie r o w a n e  n a  le c z e n ie  d o  s z p ita la .

(w g )

D Y Ż U R Y
S Z P IT A L E

C H IR . D Z IE C IĘ C A  ~  U n i i  I .  u  h e l­
s k ie j  ( d y ż u r  o g ó ln y ) ;  D Y Ż U R  O P A ­
R Z E N IO W Y  — W o jc ie c h a  7; < H IR  
D O R O S Ł Y C H  — A r k o ń s k a :  W F .W N . 
+  P O Ł O Ż N IC T W O  +- G IN E K O L O ­
G IA  »- r e jo n o w e .
P R Z Y C H O D N IE
D Z IE C IĘ C A  -  u l.  W o jc ie c h a  7 - 
g . 26—8; D O R O S Ł Y C H  a l Jed­
n o ś c i N a r o d o w e j 12 — g. 19 7;
S T O M A T O L O G IC Z N A  -  a l. J e d n o ­
ś c i N a r o d o w e j 12 — g 28 7; N ad  
O d rą  20 -  g . 8 18 
A P T E K I
K A R D . W Y S Z Y Ń S K IE G O  17 (d o d . 
o d t r u t k i )  372-75; A L . W O J S K A  P O L ­
S K IE G O  134 -  te l 749-00: S T O Ł -  
C Z Y N . N a d  O d rą  28 - 239-422; P O D - 
J U C H Y . p i .  W o ln o ś c i 5 -  «12-828. 
IN F O R M A C J E
P K S  — te l  469-80. 930 o d ja z d y , 
a u to b u s ó w  p o s p ie s z n y c h  
K O L E J O W A  -  te l.  935; p o c ią g i o d ­
je ż d ż a ją c e  — te ł.  933; P o c ią g i p r z y ­
jeżdżające — te l.  935.
S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  -  te l.  425-26 
I  446-48 -  g. 7.30— 17 
O Ś R O D E K  D O S K O N A L E N IA  K A D R  
M E D Y C Z N Y C H  -  te l.  778-68 -  g. 
»—18.
U S Ł U G O W A  -  te l.  428-14 — g.
7 .38-15.30
R U C H  S T A T K Ó W  -  te l.  »51.
S T A N  D R Ó G  — te l.  »80 -  g . 7—2».

D Y R E K C J A
ZE S P O ŁU  S Z K Ó Ł  Z A W O D O W Y C H  

im . J. W Y B IC K IE G O  
S zczecińskie j S toczn i R em ontow ej 

w Szczecinie, ul. Hoża nr 3

•O G ŁASZA ZAPISY

na sem estr w stępny d la  abso lw en tów  zasadniczych 
szkół zaw odow ych w  specjalnościach:

#  budowa m aszyn i  urządzeń okrę to w ych
•  e le k tro te ch n ika  okrę tow a 
i  m eb la rs tw o

Zaliczenie semestru wstępnego gwarantuje przyjęcie bez 
egzaminu wstępnego do Technikum dla Pracujących.

Dokumenty należy składać do dnia 11.02.1085 r. na adres 
szkoły: Szczecin, uh Hoża nr 3, tel. 520-901.

Początek semestru 11.02.1985 r.
397-K

P R A C A

P O D E J M Ę  p ra c ę  c h a łu p  
n ic z ą  iu d  in n ą  — p r y ­
w a tn ie .  O fe r t y  B iu r o  
O g ło s z e ń  S z c z e c in  876.

N IE R U C H O M O Ś C I

D Z IA Ł K Ę  p o d  d o m  b l iż  
n ia c z y  z  w a rs z ta te m  
o ra z  d w a  p o k o je ,  k u c a ­
n ia ,  o f ic y n a  z a m ie n ię  
n a  d w a  lu b  t r z y  p o k o ­
je  z  w y g o d a m i.  O fe r ty  
B iu r o  O g ło s z e ń  S zcze ­
c in  2616.

D O M  w o ln o  s to ją c y , 8 
p o k o i ,  o g ró d  0,5 n a  P o ­
g o d n ie  s p rz e d a m . O fe r ­
t y  B iu r o  O g ło s z e ń  S zcze 
c in  1628.

R O Ż N E

U S Ł U G I h y d r a u lic z n e ,  
G ła d k i ,  te l.  893-12.

2663-G
C Z Y S Z C Z E N IE  d y w a ­
n ó w , w y k ła d z in  S o le c ­
k i  477-96. 2623-G

Z głębokim żalem zawiadamiamy, 
że 26 stycznia 1985 roku zmarł w 
wieku 48 lat nasz ukochany Mąż, 

Tatuś i Brat 

śp.

Andrzej Fiołek
Pogrzeb odbędzie się 30 stycznia o 
godz. 11 na Cmentarzu Centralnym 

w Szczecinie.

Pogrążeni w smutku

żona, syn, córka i rodzina

P O S Z U K U J Ę  p la c u  o -  
g ro d z o n e g o  (s iła , w o d a )  
— p r o d u k c ja  p u s ta k ó w . 
O fe r t y  B iu r o  O g ło sze ń  
S z c z e c in  2695.

O D S T Ą P IĘ  z a k ła d  t w o ­
r z y w  s z tu c z n y c h  z  za ­
p e w n io n ą  p r o d u k c ją .  In  
n e  p r o p o z y c je . O fe r ty  
B iu r o  O g ło s z e ń  S zcze ­
c in  2684.

Z A G I N Ą Ł  ja m n ik ,  te l.  
791-072. N a g ro d a .

T E L E P O G O T O W 1 E  —
M iś k ie w lc z  527-680.

34636-G
K O L O R  — te le n a p ra w a  
M a r ia n  U z n a ń s k i,  520- 
174. 2263-G

T E L E P O G O T O W IE  —
p r z e s t ra ja n ie  b e z s z u m o - 
w e  M a r t y n iu k  88-474.

35514-G
T E L E N A P R A W Y  S p ic ­
k e r  613-658. 36571-G

T E L E N A P R A W Y  M ie ­
c z y s ła w  U z n a ń s k i,
522-233. 34490-G

K O L O R  — n a p ra w y , 
p r z e s t ra ja n ie  In ż . T o -  
S iek, 82-22-03, S4415-G

W Y S Y Ł K O W O  w y łą c z ­
n ie !  N ie  s p o ty k a n e  ju ż  
s ta re  o d m ia n y  c z e re ś n i, 
w iś n i ,  g ru s z , ja b ło n i,  
ś l iw - r e n k lo d .  W y d a jn o ś ć  
k o lo s a ln a !  S m a k  n ie  
p o w ta r z a ln y !  R ó że  k o n ­
f i t u r o w e  b u łg a rs k ie ,  p ła  
t k i  n a  k o n f i t u r y .  P e rs y -  
m o n y , M a k a d a m ie , P ie ­
p rz o w c e , F e i jh o a !  J e d y  
n e  w  ś w ie c ie  d ę b y  p i ­
r a m id a ln e  a le jo w e  ż y ­
w o p ło to w e . D z ie s ią t k i 
u n ik a ln y c h  g a tu n k ó w  
o w o c o w y c h , o z d o b n y c h , 
ig la k ó w .  K a ta lo g  ( n ie  
p r o s p e k t ! )  w y łą c z n ie  za 
p o b r a n ie m  p o c z to w y m . 
O g ro d n ic tw o  „ L E O P O -  
L I T A N I A ” , 68-210 N o w e  
C z a p ie . 23-P

M A T R Y M O N IA L N E

P A N I ,  s a m o tn a  b e z  z o ­
b o w ią z a ń , m a te r ia ln ie  
n ie z a le ż n a , in te l ig e n tn a  
be z  n a ło g ó w  lu b ią c a  p o  
d ró ż e , z a m ie s z k a ła  w  
A n g l i i  p o z n a  m a ry n a rz a  
w ie k  55—65 z  m ie s z k a ­
n ie m  i  sa m o c h o d e m . 
C e ł m a t r y m o n ia ln y .  O -  
f e r t y  B iu r o  O g ło sze ń  
S z c z e c in  1623.

O F E R T Y  k r a jo w e  l  za ­
g r a n ic z n e  p o le c a  K o re s ­
p o n d e n c y jn a  A g e n c ja  
M a t r y m o n ia ln a  78-401 
S z c z e c in e k . 28-P

T E L E W IZ O R Y  n a  B e r - t 
l i n  p rz e s tra  Ja R z e łn o w -  
S k i, te l.  472-79. 3795S-G

N A P R A W A  J o w is z . N e p  
tu n ,  T h o m s o n  M u s z y ń ­
s k i,  612-272. 1865-G

A N T E N Y  in s ta lu je  W a 
s z k in e l,  22-48-59. 36481-G

P R A L K I ,  p r o g r a m a to r y  
R u tk o w s k i  — M ik u c k i ,  
52-46 5 i. 37140-G

P R A L K I ,  p r o g r a m a to r y  
n a p r a w ia m  K o n ie c z n y ,  
754-08. 37521-G

N A P R A W A  lo d ó w e k  
s p rę ż a rk o w y c h . K a c z o r ,  
te l.  758-50. 37305-G
O C IE P L A N IE ,  w y c is z a ­
n ie  d r z w i  K s ią ż k ie w ie z . 
230-840. 37517-G
T A P IC E R K A  d r z w i  D o ­
b r o w o ls k i,  te l .  22-03-53.

148S-G
T A P E T O W A N IE  S p o ­
łe m , 22-88-70. 2121-G
T A P E T O W A N IE ,  m a lo ­
w a n ie  R o g o z iń s k i.  82-41- 
48. 1134-G
C Z Y S Z C Z E N IE  d y w a ­
n ó w , w y k ła d z in  G re la  
469-48 1018-G

O G R O D Z E N IA , b ra m y , 
o k n a . k r a t y  o z d o b n e  
w y k o n u je  W a rs z ta t S iu  
s a rs k i R u tk o w s k i .  Z g ło ­
sze n ia  te le fo n ic z n e
374-89 p o  go dz . 20. 221-G

M E B L E  s ty lo w e  i  n o w o  
czesn e  p o le c a  s k le p . u l.  
M a lin o w a  19 (L a s  A r -  
k o ń s k i) .  790-G

R A D IE S T E T A  k o n c e s jo ­
n o w a n y  Z b ig n ie w  W iś ­
n ie w o '-»  o fe r u je  u s łu g i.  
52-60 S ’ 1500-G

Z A M IE N IĘ  n o w e g o  Ż u ­
k a  A - l l  n a  P o lo n e z a  d o  
8 la t  lu b  n o w e g o  F ia ­
ta  125 p . L io ia n y ,  O k r z e i 
13, te ł.  345. 1615-G

P O S IA D A M  sa m o ch ó d  
Ż u k ; o c z e k u ję  p r o p o ­
z y c j i .  O fe r t y  B iu r o  O -  
g lo szeń  S zc z e c in  1577.

O D S T Ą P IĘ  g a ra ż  m u r o - .  
w a n y  w  r e jo n ie  N ie c k i '  
N ie b u s z e w s k le j.  O fe r t y  
B iu r o  O g ło s z e ń  S zcze ­
c in  2503.

K U P N O

R A D IO  d o  F ia ta  126 p  
k u p ię ,  te l.  727-57.

2571-G
F A B R Y C Z N IE  n o w e g o  
P o lo n e z a  k u p ię ,  te ł.  
Ś w in o u jś c ie ,  47-04.

2612-0
S Z Y B Ę  d r z w i  p r z e d ­
n ic h  le w y c h ,  z d e rz a k i,  
ło ż y s k a  k ó ł ,  a t ra p ę  P a s­
s a ta  k u p ię ,  te l.  524-680.

2705-G

S P R Z E D A Ż

P O L O N E Z A  (1982) —
s p rz e d a m , te l.  719-20.

2703-G
S Y R E N Ę  B o s to , u r z ą ­
d z e n ia  fe rm o w e  s p rz e ­
d a m , 22-68-98. 2690-G

K O Ż U C H  d a m s k i n o w y , 
s z c z u p ły ,  b e ż o w y  ta n io  
s p rz e d a m , te l.  22-73-89.

2665-G
K O Ż U S Z E K  ła t k i  ta n io  
s p rz e d a m , te l.  391-38.

2694-G
F U T R O  k r ó l i k i  s p rz e ­
d a m , 23-11-66. 2637-G

D Y W A N  3 X 4 ,  f u t r o  z 
n u t r i i  s p rz e d a m , te le fo n  
745-34. 2635-G

S H A R P  G F  7 «  d w u k a -  
s e to w y  s p rz e d a m , te l.  
384-24. 2570-G

W IL C Z U R Y  ta n io  s p rz e  
d a m , te l.  766- I  (1 6 -2 1 ).

2648-G
L O D Ó W K Ę  C z in a r  — 
s p rz e d a m , te l.  22-19-38.

2635-G
N O W Ą  k u r t k ę  z r u d y c h  
l is ó w  o ra z  p iż m a k ó w  — 
s p rz e d a m , te l.  M a s z e w o  
1 p o  17. 1589-G
K A M I Z E L K Ę  z k o ż u s z ­
k a  s p rz e d a m , te ł.  522-734.

1568-G

D Ł U G IE  f u t r o  Z l is ó w  
s p rz e d a m , Z b ig n ie w  G a  
s z e y s k i ,  72-207 Z a b o w o  
41, g in .  N o w o g a rd .

1606-G
N O W Ą  p r a lk ę  a u to m a ­
ty c z n ą  s p rz e d a m . O fe r ­
t y  B iu r o  O g ło s z e ń  Szcze 
c in  1624.

P R A L K Ę  a u to m a ty c z n ą  
s p rz e d a m , 220-471. 1620-G  
B Ł A M  k a r a k u ło w y  ta ­
n io  s p rz e d a m , t e l.  52-12- 
23. 1124-G

N O W E  m e b le  k u c h e n n e  
s p rz e d a m . O fe r t y  B iu r o  
O g ło s z e ń  S z c z e c in  ' i  12. 
T A N IO  s p rz e d a m  S k o d ę  
— O c ta v ię ,  383-39.

1610-G
M E R C E D E S A  208 D  1 
g r z a łk ę  (500 V )  m o n to ­
w a n ą  w  b lo k  s p rz e d a m , 
te l.  S ta r g a rd ,  770-871.

22-P
C O C K E R  S P A N IE L E
s z c z e n ię ta  —  s p rz e d a m , 
S a n to c k a  22/2. 1595-G

M A G N E T O F O N  s te re o fo  
n ic z n y  M-2405 S s p rz e ­
d a m , 77-00-10 S ta rg a rd .

26-P
A K O R D E O N  80 b a s o w y  
s p rz e d a m , te l.  824-839.

1618-G
A T R A K C Y J N Ą  s u k n ię  
ś lu b n ą  s p rz e d a m , S ta r ­
g a r d ,  te l .  77-02-95.

1609 -0
D A C H Ó W C Z A R K Ę  s p rz e  
d a m . W ia d o m o ś ć  S ta r ­
g a rd , te l.  77-35-48. 1593-0

M A S Z Y N Y  s to la r s k ie  — 
s p rz e d a m , t e l.  22-12-40 
p o  16. 1576-0
D R Z W I p o k o jo w e  80X2, 
70X2, f u t r o  m ę s k ie  —  
s p rz e d a m , te l.  733-24.

1626-G

L O K A L E

G R Y F IN O  M -3  s p ó łd z ie l 
c ze  z a m ie n ię  n a  M -3  w  
S z c z e c in ie  (s ta re  b u ­
d o w n ic tw o )  p ie c e  n ie  
w y k lu c z o n e .  O f e r t y  B iu  
to O g ło s z e ń  S z c z e c in  
2700.
W Y N A J M Ę  p o k ó j  m a ł­
ż e ń s tw u , Ż y tn ia  15.

2543-G
M IE S Z K A N IE  2 - p o k o jo -  
w e  k w a te r u n k o w e  za ­
m ie n ię  n a  3 - p o k o jo w e  
w  D ą b iu  lu b  Z d r o ja c h ,  
te l.  610-179. 1604-G

N O W Y  T A R G  t r z y p o k o  
Jo w e , b a lk o n ,  te le fo n  
z a m ie n ię  n a  p o d o b n e  
S z c z e c in , te l.  S z c z e c in  
793-649. 1573-0

M IE S Z K A N IE  w ła s n o ­
ś c io w e  3 p o k o je ,  c .o . e -  
ta ż o w e , te le fo n ,  48 m  
k w . ,  o g ró d  P o m o rz a n y  
— s p rz e d a m . O fe r t y  
B iu r o  O g ło s z e ń  S zcze ­
c in  87287.
M IE S Z K A N IE  3 -p < łko Jo- 
w e  k o m f o r t  z a m ie n ię  
z p r a c o w n ik ie m  k o le i  
n a  2 -p o k o jo w e , 1 -p o k o -  
jo w e .  O fe r t y  B iu r o  O -  
g ło s z e ń  S z c z e c in  1584.

Ś W IN O U J Ś C IE  s p rz e ­
d a m  w ła s n o ś c io w e  M -3  
w  c e n t r u m  m ia s ta , ul. 
W y s p ia ń s k ie g o  44/6, te l.  
43-84 <w g o d z . 18—20).:|-p
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Brakuje ludzi przy kopcach i w szklarni

Nad talerzem witamin
DO szczecińskich warzywniaków codziennie trafia 30 ton mu buraczki zasmażane czy mar

witamin. Nie ma kłopotów z kupnem marchewki, pietruszki, “  ,n!e *da ê', , , , , . . , . c . • my sobie raczej sprawy z truduburaków, kapusty, porow i selerów, ba tez w większej m in ie - całego łańcucha ludzi, by warzywa 
dawno rozmaitości gatunkowej jabłka (2,5 tony dziennic). Na- te dotarły do sklepu. Termin 
wet w  czasie tęgich mrozów nie brakowało szczypioru. Skon- :’.?r.zf<lnó̂ k ’ zupełl’ le, wyszedł z 
czyly się też problemy z ziemniakami. Obecnie tl„  sklepów „ledwie "o° I "  
warzywno-owocowych ekspediowanych jest 15 ton karto fli je- czailiśmy się po prostu (i bardzo 
dynie z RSOP. Ilość tę wydatnie wzbogaca PSS „Społem” . dobrze) jeść warzywa i owoce

p rz e z  c a ły  r o k , ,  ta k ż e  w  z im ie  1
SZCZYPIOR — jak poinfor- jak wiadomo..— nie obrodziły wiosna aż do następnych zbiorów, 

filowano nas w RSÓP — pocho w czasie zbiorów. 9zl̂ rri:e wzbogacająi i i  w najgorszym okresie zapasy wa­dzi w całości od producentów Prywatni producenci narzeka rzyw starych -  nowalijkami, za- 
prywatnych, z którym i spćt- ją na kłopoty z opalem. Sałata "  ”' ltam‘'ny »

Od Paryża do Nicei
J U T R O  (ś ro d a  30 b m .)  o  godz. 

1* o d b ę d z ie  s ię  w  k lu b ie  „ M a r k e t ”  
S M  „ Ś r ó d m ie ś c ie ”  p r z y  a ł.  W y z w o ­
le n ia  85 k o le jn y  w ie c z ó r  a n g ie l­
s k i .  T y m  ra z e m  b ę d z ie  o n  p o ś w ię ­
c o n y  F r a n c j i  — z n a jd z ie  s ię  t u  r e ­
la c ja  z  p o d ró ż y  p o  n a jc ie k a w s z y c h  
z a k ą tk a c h  te g o  k r a ju ;  o d  P a ry ż a , 
N ic e i  i  d o l in y  R o d a n u  p o  N im e s  
z z a b y tk a m i r z y m s k im i.

J a k  z w y k le  p r o g r a m  p ro w a d z o ­
n y  b ę d z ie  w  ję z y k u  a n g ie ls k im  z  
b o g a tą , s p e c ja ln ie  d o b ra n ą  o p ra w ą  
m u z y c z n ą  — p io s e n k a m i n a jz n a ­
k o m its z y c h  w y k o n a w c ó w  f r a n c u ­
s k ic h  E d i th  P ia f .  C h a rle s a  A z n a -  
v o u r a ,  G e o rg e sa  B ra sse n sa , M ir e i l le  
M a łh ie u  i  in n y c h .  ( ł)

300 przedstawień
„Szopki Krakowskiej“
W  U B . T Y G O D N IU  T e a tr  L a le k  

„ P le c iu g a ”  d a ł  trz e e h s e tn e  p rz e d ­
s ta w ie n ie  „ S z o p k i  K r a k o w s k ie j ”  
S t .  i  T .  E s t re ic h e r ó w  w  r e ż y s e r i i  
B o h d a n a  R a d k o w s k le g o , ze s ce n o ­
g r a f ią  A d a m a  K i l ia n a  i  m u z y k ą  
J a n a  D o b rz a ń s k ie g o . S z tu k ę  tę  g ra  
t e a t r  z  n ie z m ie n n y m  p o w o d z e n ie m  
ju ż  t r z e c i  sezo n . N ie s te ty ,  o d  d łu ż ­
szeg o  cza su  w y łą c z n ie  na  z a m ó ­
w ie n ie  z o rg a n iz o w a n e j w id o w n i :  
s z k ó ł.  I n s t y tu c j i .  T y m c z a s e m  w  
oJcresie ś w ią te c z n o -n o w o ro c z n y m  
z a b r a k ło  b o d a j 1—2 p rz e d s ta w ie ń  
o t w a r t y c h ,  d la  w s z y s tk ic h  d z ie c i, 
k tó r e  c h c ia ły b y  w y b r a ć  s ię  z r o ­
d z ic a m i.  W a r to  o ty m  c h y b 3  p o ­
m y ś le ć ... (|)

Konkurs znajomości

kodeksu drogowego

„Motorama“ jedzie
do Szczecina
D O  S z c z e c in a  z b l iż a  s ię  w ę d ro w ­

n y  k o n k u r s  z n a jo m o ś c i k o d e k s u  
d ro g o w e g o  o k ra s z o n y  w y s tę p a m i 
a r t y s t y c z n y m i,  a c a ło ść  n o s i n a z w ę  

M o to ra m a ” . Im p re z a  f i r m o w a n a  
p rz e z  E s tra d ę  Ś lą s k ą  w  K a to w i ­
c a c h  o b je c h a ła  ju ż  p r a w ie  p ó ł  P o l­
ski.

W  d ro d z e  e l im in a c j i  d o  p ie rw s z e ­
g o  e ta p u , k tó r e m u  to w a r z y s z y  im ­
p re z a  r o z r y w k o w a ,  w y ło n io n y c h  
z o s ta je  5 u c z e s tn ik ó w . D o  d r u g ie ­
g o  —  2, a w  t r z e c im  ju ż  t y l k o  je ­
d e n  n a j le p s z y  w a lc z y ć  b ę d z ie  sa 
m o tn ie  o  p u n k t y ,  t y t u ł  „T e r e n o w e ­
g o  m is t r z a  p rz e p is ó w  d r o g o w y c h ”  i  
W  ty s .  z ł. W  n a jb l iż s z y c h  ty g o d ­
n ia c h . „ M o to r a m a ”  o b je d z ie  ró ż n e  
m ia s ta  w o je w ó d z tw a ,  b y  23 i  24 l u ­
te g o  d o tr z e ć  d o  S z c z e c in a  (sa la  k i ­
n a  „ P r o m ie ń ” ).

W o je w ó d z k i  p ó ł f i n a ł  k o n k u r s u  
o d b ę d z ie  s ię  w  S z c z e c in ie  w  s a li 
W D S  25 lu te g o .  T u  ju ż  n a g ro d a  
g łó w n a  w y n ie s ie  30 ty s .  z l .  Z w y ­
c ię z c a  w e ź m ie  p o n a d to  u d z ia ł  v 
f in a le  „ M o to r a m y ” , g d z ie  n a  „ M i  
s tr z a  p rz e p is ó w  d io g o w y e h  P R L ’ 
c z e k a  sa m o c h ó d .

W  im p r e z ie  s p o d z ie w a n y  je s t  
m . in .  u d z ia ł  E d y ty  G e p p e r t .  B e rn a r  
da  Ł a d y s z a  i  Ja n u s z a  G n ia tk o w ­
s k ie g o . ( ł)

Uwaga kierowcy!
IN F O R M O W A L IŚ M Y  ju ż ,  że d z iś  

z p a s ó w  p r z y k r a w ę ż n ik o w y c h  u s u ­
w a n y  je s t  ś n ie g  n a  a l.  P ia s tó w .  J u ­
t r o  zaś  (30 b m .)  te g o  ty p u  p ra c e  
M P O  ro z p o c z n ie  n a  u l .  B o g u s ła ­
w a .  N a  p ie rw s z y  o g ie ń  p ó jd z ie  o d ­
c in e k  o d  u l .  J a g ie l lo ń s k ie j  d o  u l.  
Ł o k ie t k a  (p ra w a  s tro n a ) .  P r o s im y  
w ię c  w ła ś c ic ie l i  p o ja z d ó w  o  u s u ­
n ię c ie  s a m o c h o d ó w  n a  czas s p rz ą ­
ta n ia  je z d n i  — w  g o d z . o d  7 do  
J5. S a m o c h o d y , k tó r e  m im o  a p e lu  
n ie  z o s ta n ą  u s u n ię te  b ę d ą  o d w o ż o ­
n e  na  „ p a r k in g i  n a  k o s z t w ła ś c ic ie -

dzielnia spisała umowy kon- z tego źródła, powinna poka 
truktacyjne. Łatwo dostępna sję na przełomie lutego i 
jest także kapusta kiszona, go- marca. Jest to zresztą tradycyj- 
rzej z ogórkami. Te ostatnie na pora obfitości nowalijek. 
"  1 * ‘i Także bowiem szklarnia na Gu
Jułro w „Markecie" | mieńcach spodziewa się pierw-
---------------------------- I szych zbiorów świeżych ogór­

ków w tym okresie.
KPGO obecnie zagospodaro­

wuje nowy, 6-hektarowy seg­
ment szklarni. W sumie kom­
binat będzie miał więc pieczę 
nad 26 hektarami. Fakt ten sta 
wia gumieniecką szklarnię pod 
względem wielkości obszaru tuż 
za podobną „fabryką witamin”  
w Mysiadle koło Warszawy (35 
ha) i w  Łodzi — Widzewie (27 
ha). Będziemy mieć zatem wię 
cej w tym roku ogórków i po­
midorów. papryki, sałaty i 
kwiatów. Takie perspektywy 
cieszą klientów. Tym bardziej, 
że szklarnia po podsumowaniu 
wyników minionego roku. oka­
zała się zakładem rentownym, 
jak niewiele podobnych kombi 
natów w kraju.

Są jednak i  problemy. Doty­
czą one rąk do pracy. Szklar­
nia na nową odebraną powierz­
chnię oraz na stare hale szklar­
niowe — potrzebuje pilnie do 
pielęgnacji upraw 180 osób. Naj 
chętniej po zasadniczej szkole 
ogrodniczej, ale mogą to być 
również kandydaci bez kwali­
fikacji, którzy po przyjęciu do 
pracy zostaną przyuczeni. Zu­
pełnie podobne problemy z siłą 
roboczą ma RSOP, Spółdzielni 
też brakuje ludzi do wydobywa 
nia warzyw z kopców. Braki 
te łatane są zatrudnianymi do­
rywczo pracownikami. Czasem 
pomagają uczniowie, wojsko, 
kiedy indziej więźniowie czy 
OHP. Obecnie np. dyrekcja 
RSOP prowadzi rozmowy na 
ten temat z „Bratniakiem” . Wa 
rzyw bowiem nie brakuje, ale 
ich wydobycie z przemarzniętej 
ziemi wymaga sporego nakładu 
sił i oddelegowania do te j pra­
cy znacznej części etatowej za­
łogi.

W  Klubie Naukowca

0 nowym prawie 
przewozowym

J U T R O  (30 b m .)  o  g o d z . 18 w  
K lu b ie  N a u k o w c a  P o l i t e c h n ik ;  
S z c z e c iń s k ie j p r z y  u l.  W ie lk o p o l­
s k ie j  19 o d b ę d z ie  s ię  s p o tk a n ie  z 
p r o f .  d r e m  W ła d y s ła w e m  G ó rs k ia n  
n a  te m a t  n o w e g o  p r a w a  p rz e w o ­
zo w e g o .

Za mało troski o klienta

Z własnym sznurkiem
do sklepu...

O  j e d y n e j  w  n a s z y m  różne} grubości, są płvty ,sto- 
n n e s c ie  p la c ó w c e  z a jm u ją c e j  . , H i  , .
s ię  s p rz e d a ż ą  d re w n a  p is a i iś -  larskie, laminowane p łyty wió 
r a y  w  „ K u r ie r z e ”  w ie lo k r o t -  roWe, deski, listwy... 
n ie . S k le p  m ie s z c z ą c y  s ię p r z y
a !. W y z w o le n ia  n ie  d o c z e k a ł XI , ,  , . c., .
s ię  w ła s u e j s to la r n i  w y p o s a ż o  Nie u nas jednak! Sklep 
n e j  w  p o d s ta w o w e  n a rz ę d z ia  przy a i .  Wyzwolenia oferuje 
i  m a s z y n y , n ie  u d a ło  s ię  n a -  ęj0  sprzedaży paliki do pomi-
w e t z a in s ta lo w a ć  m a łe j  p i łv  , , .  __, ,  . ■tarczowej, która mogłaby od- dorów, czasami płyty pJsnio- 
dać nieocenione usługi damo- we, od czasu do czasu sklejkę 
wym majsterkiepkom. (mało 1 w małym asortymen-

Z NUTĄ zazdrości my słuchu c-e>- Najczęściej można dostać 
je opowieści znajomych maj- me najwyższe., jakoś« boazerie 
Sterkowiczów o udogodnieniach 1 desic! barlineckie, 
w innych miastach. Np. we
Wrocławiu znajdują się trzy rt, , . - . . . . . .  ,
punkty „Zrób sam” zaopatrzę- »ol!d;  5kleJki ,d0- • . majsterkowania nic ma co tu-

JKlient poszukujący desek na

ne w podstawowe maszyny i : , , „ r  , •  , . . .
materiały. Na miejscu można szufcaó. Jesłl zą4 wejdzie 
fcunić drewno nnriać le i ost- »by kupić kilka ..pailkćw czy

Nie ma czasu na nudę

Ferie także w Zamku
WOJEWÓDZKI Dom Kultury wy d la  m ło d z ie ż y  k la s  v — v i i i  w 

proponuje dzieciom i  młodzieży ^Młodego R o b o tn ik a  o go-
Udział W  imprezach pn. ..Ferie +  O ś ro d e k  P r a c y  P o z a s z k o ln e j 
W  Zamku” , 3 lutego O godz. 12 p r z y  S P  nr 65 -  t u r n ie j  p i łk a r s k i  
w Sali Bogusława odbędą siię d z ie w c z ą t i c h ło p c ó w  o g o d z i-  
r mistrzostwa Szczecina w tań. "  *  D'K SM .,SróinieSae,. _  te. 
CU disco. Ponadto — projekcje a t r a ln e  s p o tk a n ie  dla d z ie c i i  m ło -  
bajek dla dzieci w zamkowym dzieży o godz. 11. 
k inie o godz 11 12 13 Od nr7V , ♦  PK „ H e tm a n ”  proponuje z w le -  
. ł  « f ł  T !» * u y  Jk a dzenle wystaw plastycznych. Z b ió r -szłego wtorku do soboty (5—9 k a  o go dz . 11. 
luty) WDK zaprasza codziennie ♦  d k  s m  „ W s p ó ln y  D o m ”  -  _ 
na trzygodzinny blok imprez wyjście na L o d o g r y f  i  o
(od 11 do 14)’ w  nmorsmio t e j  s a m e j godzinie w  p r a c o w n i(Od I I  ao 14). W  programie p la s ty c z n e j — p r o je k to w a n ie ,  m a-
którego przewidziano m.Ln. recj lo w a n ie .  s z y c ie  k o s t iu m ó w  k a r n a -  
tal organowy, zwiedzanie Zam- w a ło w y c h .

ku, błyskawiczny konkurs taft- 'u li “ n S P
ca disco, projekcję bajek dla Wstęp wolny.
dzieci. Zgłoszenia grup do 7 6  4  o s ie d lo w y  K lu b  S z c z e c iń s k ie j
dzieci przyjmuje D z i a ł  Imprez s m  p r z y  u l .  J o d ło w e j  — w  progra- 
WDK w  ? o d 7 10—14 t e l  m i?  m - i n - t u r n i e j  s z a c h o w y , te n is a
Ann  0=  '  ’ s to ło w e g o , w a rc a b ó w , s p o tk a n ie  ze
‘t to - ó o .  s to m a to lo g ie m  o ra z  w y c ie c z k a  do

.  _____ , , W y ż s z e j S z k o ły  M o r s k ie j.
A  O T O  im p r e z y ,  k tó r e  p r z y g o to -  _  . . . . . . .  „  ,

w a n o  n a  k o l i j n y  d z ie l i  ( e r i l ,  c z y l i  r  « » « * . 11
in  K m  z w ie d z a n ie  z a b y tk ó w  S zcze c in a  z

™  „  .. .  p r z e w o d n ik ie m  P T T K . go dz . 12
♦  ? 4 n f ,0„  f r,ao y  p r z y  I  p ć w i lo n ie  P M  k o b k u r s  n a

p r z y  S z k o le  P o d s ta w o w e j n r  10 z a - r z tó B ę  w  ś n le s „ .  f io dz. 16 p r o je k -  
p ra s z a  o  godz. 10. W  p r o g r a m ie  Cja fiimu . . im p e r iu m  k o n t r a t a k u -  
m . in .  t u r n ie j  s z a c h o w y  o t y t u ł  m l-  ie „_ P o n a d to  w  S P  n r  s -  d o s k o -  
s tr z a  f e r i i  8o, n a le n ie  t e c h n ik i  p ły w a n ia ;  g o d z . 11

♦  S p ó łd z ie ln ia  M ie s z k a n io w a  d ła  k l .  I —IV .  go dz . 12 — d la  k l .  
. .D ą b ”  o r g a n iz u je  w s p ó ln ie  z  S P  V —V I I .
n r  43 r o z g r y w k i  te n is a  s to ło w e g o . +  O d d z ia ł M ie js k i  P T T K  z a p ra -  
b a d m in to n a  i  r in g o  o g o d z . 10.30 sza o g o d z . l i i  na  z w ie d z a n ie  za- 
w  a u l i  s z k o ły  o ra z  b a l  k a r n a w a ło *  b y t k ó w  S zcze c in a . ( tu r )

ne w podstawowe maszyny i 
materiały. Na miejscu
kupić drewno, pociąć je i ost- , , . . .
rugać ua heblarce... » F 5 arkusży płyty Pl śniowej

. . . .  nie ma żadnej możliwości zwią
W sklepie z materiałami zanja w jedną całość czy za- 

drzewnymi w Poznaniu maj- pakowania kupionych materia- 
Sterkowicz ze Szczetina nie mo 16w. Panie obsługujące sklep 
ze ochłonąć. Jest sklejka o mogą jedynie zamówić taksów- 

kę bagażową. Czy taksówka do 
przewozu małego zakupu to u- 
zasadniony wydatek? Przepro­
wadźmy prosty rachunek: pły­
ta pilśniowa pocięta na mniej­
sze arkusze np. 75X85 cm ko- 
s^uje około 120 zł za arkusz. 
Potrzebujemy trzy takie nie­
wielkie arkusze. NiestcH* pły­
ta, choć lekka, nie mieści się 
pod pachą, a w dwóch palcach 
trudno ją nieść. Zamawiamy 
więc taksówkę, która będzie 
kosztować ok. 400 zł. Jeden ar 
kusz p łyty kosztuje wówczas;., 
nie trzeba tak oczywistych ra­
chunków dalej przeprowadzać. 
A wystarczy przecież kawałek 
sznurka, aby bez trudu prze­
wieźć ten materiał tramwajem.

Nie udało się z pilą tarczo­
wą — może uda się załatwić 
trochę papieru. i kilka metrów 
?znurka. Jednak póki co. ra­
dzimy kllen*am sklemi drzew­
nego, aby wybierając się na za­
kupy zabierali ze sobą w kie­
szeni kawałek sznura ł kilka 
gazet, bv niosąc ..nałiki”  ood 
nachą nie wybrudzić ubrania...

( w » ł

Kcmunikat ZBoWiD
Z A R Z A D  K o ła  Z B o W iD  „ G r u n ­

w a ld ”  w  S z c z e c in ie  z a w ia d a m ia , 
że w  c z w a r te '*  (»1 b m .)  o  g o d z . 
15 w  ś w ie t l ic y  Z a rz ą d u  W o je w ó d z ­
k ie g o  Z B o W iD  p r z y  u l .  W ie lk o p o l­
s k ie j  18 — o d b ę d z ie  s ię  ro c z n e  ze ­
b r a n ie  s p ra w o z d a w c z e  za 1984 r.

Przed Dniem Handlowca p rz e w id z ie ć  k ie d y  } k t o  p r z y ja d z ie  
z d o s ta w ą , a lb o  p o  o d b ió r  to w a ­
ru .  D la te g o  te ż  n ie k ie d y  n i k t  m e  
p o ja w ia  s ię  p rz e z  c a łe  o s łe m  g o ­
d z in ,  a k ie d y  in d z ie j  je s t  p r a w d z i­
w e  „ u r w a n ie  g ło w y ” . N ie  s ie d z i 
s ię  je d n a k  b e z c z y n n ie , g d y  n ie  m a  
k l ie n tó w  D la  c z ło w ie k a  ta k ie g o  
ja k  J a n  W ó jc ik ,  k t ó r y  l u b i  b y ć  
w . tc z n le  w  r u c h u ,  s y tu a c ja  ta k a  
■br-iaby n ie  d o  w y t r z y m a n ia .  W  
c h w i la c h  ta k ie g o  „ lu z u ”  z s z y w a  on  
u s z k o d z o n e  w  t r a n s p o rc ie  w o r k i ,

m a g a z y n ie  b ie ż n ie . O d s z y b k o ś c i i  r z e te ln o -  p r a w ie  ja k  w  r o d z in ie .  K a ż d e m u  o r a ro h o w a to łe tw ’ e“  ’ a r t y k u ł  ( 'iw ' s o o - 
m  g -  Y  W  o p e r a to r ó w  « « p ł a t e k  » « e ia lo b y  ty c z y ć  . t a k ie j  a tm o s le -  ‘S m m a n i i ^  T a

Całe życie w ruchu
PRACUJE

Przedsiębiorstwa Hurtu Spoty- K y  k o n t r a h e n t  p h s ‘  b ę d z ie  z a d o -  r y  
wczego przy ul. struga. Jest w o lo n y .  P r a c o w n ic y  z a t r u d n ie n i  p 
znany w s z y s t k i m  z e  s w e j  praco w  m a g a z y n ie  m a ją  w p r a w d z ie  9pe 
w i t n ś o i  i r z p j p l n n ś f i  P h o ń  n r n -  P ła c ^  n a lic z a n ą  g o d z in o w o . a le  w u o s c i  i  r z e ie m o s c i .  L n o c  pro- przecie2 p rz e w 0 ź n ik  l ic z y  k a ż d ą
pono wano mu i n n e  f u n k c j e  (łą- m in u t ę  p o s to ju  c ię ż a ró w k i. . .  T rz e -  
cznie z e  s t a n o w i s k i e m  kierowni ba  w ię c  n ie je d n o k r o tn ie  zo s ta ć  w  
ka maguzynu). Jan Wójcik woli ^aęy w  nimSctenlu^tmUny^-. 
n a d a l  je z d z ic  n a  s v ie i  a z t a p la r  p o d je ż d ż a ją  w y ła d o w a n e  w a g o n y , 
c e . a z d r u g ie j  — s a m o c h o d y  z p r z y -

— Do PHS trafiłem w 1959 c z e p a m i. T rz e b o  w te d y  r o b ić  n ie  

roku właściwie niedługo po ^ ^ y ^ e g o "  b y t o ^ m S i  o a n  J a n  
wojsku. Miałem Specjalność ktc w ó jc i k  lu b i  d o g lą d a ć  sw e g o  s p rz ę - 
rowcy i gdy po raz pierwszy tu .  J e s t w p r a w d z ie  w  f i r m ie  sp e -
7 o b a c / v ł ( * n i  __  im n o r t o w a n e  c i a ln V w a r s z ta t ,  a le  w ia d o m o , żez o o a c z y ic m  i . n p o . io w a n e  je ś l i  w  w ó z k u  coś s a m o d z ie ln ie  s ię
wówczas z Jugosławii —  wózki n a p r a w i,  s p ra w d z i c z y  ś r u b y  n a -  
do przeładunków, bardzo mnie le ż y c ie  . . t r z y m a ją ”  — ‘ to  c z ło w ie k  
one zainteresowały. Byłem o » * «  b y ć  a b s o lu tn ie  p e w n y ,  t o m »

. . i * -  . .  - s z v n a  m e  z a w ie d z ie  p r z y  n a jb a r -pierwszym, który na nich za- d J e i  w V,ą Z on e j p r a c y , 
czął jeździć... — L u b ię  m ie ć  p rz e ś w ia d c z e n ie ,

że p r a c u ję  n a  s p rz ę c ie  c a łk o w ic ie  
J A N  W Ó J C IK  p r a c u je  w  m a g a -  s p r a w n y m . G d y  in n i  e k s p lo a tu ją  

z y n ie  m ą k |  w y p ie k o w e j  o ra z  c u -  s z ta p la r k ę  p r z e c ię tn ie  3—4 ła ta ,  
k r u .  T a m  to ,  c o d z ie n n ie , p ię t r z ą  m n ie  u d a ło  s ię  n ią  je ź d z ić  i  14 
s ię  2—3 -m e tro w e  s to s y  w o r k ó w  n a  la t . . .  C z y  c h c ia łb y m  z m ie n ić  p r a -  
p a le ta e h . I c h  r o z ła d u n e k  i  z a ła -  cę? N ic .  T u . w  n a s z y m  m a g a z y n ie  
d u n e k  o d b y w a  s ię  w ię c  m e c h a -  p r a c u je m y  w  p ią tk ę .  Z ż y l iś m y  s ię

. - , . * zywb7v t.il uirzyniaiiie c/. v si/osci
c » f p t "  o ' * ' ’ -o . p rz e c ie ż  k a p i ta ln e  zn a c z e n ie  '

(m o r)

F o to . Z .  J o d k o w s k i


